no 


Sobota, 29. Października 1887. 


% wyjątkiem świąt i niedziel. 4 Ne. 
Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centow 


poczią 7 centów. — Biuro Redakcji i Administraeyl 
i ałowa nr. 39. — Listy należy frarkować. — 


Liica 
* kiamacys otwarte wolne od opłaty. 
Telefonu redakcyi nr. 88. 


Zaproszenie de przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi za czwarte ówierćrocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł; 
za miesiąc październik: w miejscu 
I zł, pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze- 
wodnikiem za czwarte ćwierćro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct., po- 
€ztą 4 zł. 75 ct.: za miesiąc paździer- 
nik w miejscu 1 zł. 30 ct, po- 
ozta 1 zł. 65 et. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od i lub 16 każdego 
miesiąca. 

„ W celu ustalenia nakładu, pro- 
Simy o wczesne nadsyłanie przed- 
płaty, 

Na podstawie umowy, zawariej 6 Tre- 
dakcyą warszawskiego „Echa musycenego, 
teatralnego i artystycznego", zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 

wać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydeich z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
po cenie o połowę zniżonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą przeto otrzymywać war- 
szawvski tygodnik illustrowany Echo 
mugyczne, teatralne èi artystyczne, wraz 
z dwutygodniowym dodatkiem aut, 
po następującej cenie; 


sn. miesięcznie 50 ct., 
Ws Lwowie: kwartalnie 1 zł. 50 et. 
Na prowincyi: 


miesięcznie 80 cż., 
kwartalpie 3 zł, 401 et. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył porucznikowi huzarów księcia BL. 
Graetz mr. 1l, Wojciechowi bare. 
Vócsey e A Hajnżeskeć, oraz 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 


z przesyłką pocztową 


ta SI. E E, 
ie W miejacu rosznie 12 


sieeznie 1 zł. 35 ct.. 

Prze wodni 
otrzymują cało- 
końez zzerwca 
drudzy 39 ent -— P 


| dą D 


eng ATIR PZERNMACIYADT 


właścicielowi dóbr ziemskich Engelhardtowi 
hrabiemu Wolkenstein-Trostburg, 
nadać najmiłościwiej godność podkomorzych 
z uwolnieniem od taksy. 


| ADB ——— 


październica 1887 roku wydany i 
tał z e. k. nadwornej i rządowej 
ednin XLII zeszyt dziennika ustaw 


| Dnia 4 
rozesłany 208 
drukarni w Wi 
państwa. s 

Zeszyt ten zawiera : WE j 
: ządzenie Ministerstwa obrony 

s UR anid 22 września 1887 roku, 
0 Hostanowieniach dla wykonania ustawy 
z dnia 27 kwietnia: 1887 x.. eo do za- 
opatrzenia wdów i sierot po oficerach itd., 
i szeregowcach armii, marynarki wojsko- 
wej, obrony krajowej i pospolitego ru- 

enia. 

Nr. "M Ogłoszenie Prezydenta Ministrów z d. 
2 października 1887 r. o przedłużeniu 
zawartego pomiędzy Ministerstwem kró- 
lestw i krajów, reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa a Ministerstwem krajów ko- 
rony węgierskiej, związku celnego i ban- 
dlowego i o zawarciu nowej umowy w 
sprawie długu pierwotnie 80 milionów 
zł. wynoszącego, przypadającego austrya- 
cko-węgierskiemu bankowi. 

Nr. 115. Umowę ©. K. Ministra skarbu z au- 
stryaoko- węgierskim bankiem w sprawie 
długu państwa, wynoszącego pierwotnie 
80 milionów Zł. w. a. 

| 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 29 października. 


W Belgii zaczynają się bardzo 
szybko urzeczywistniać przewidywa- 
nia, że do zmiany prądów a z niemi 
i stosunków wewnętrznych przyjść 
musi. Zaledwo umiarkowane stron- 


nictwo liberalne dało uczuć, czem 


XII. 
W oj n a 
(Ciąg dalszy.) R 
osłowie protestowali Się 
Napróć i okim i nawoływali swą nle- 
rzed Kamo żno niektórzy Panowie pol- 
kaw i glow Króla uspokoić i przy- 
aja: za ityczne, ażeby posłów nie 
wy: paca ago nie słuchał — 8 nato- 
pi mi zk kaz, ażeby Posłów pod a 
i 02 E è 
a da prowadzono do Hwon ; RT 
Gia turmy, który-to rozkaz c 
i Wawie na ten choleryczny ża 
ek Króla zaczęto mruczeć w całym pbo- 
zie à zwłaszcza pomiędzy starszyzną. ve 
dnogłośnie wyrokowano, że Posłów nie go. 
dzi się imać i więzić, bo jest to przeciwko 
owszechnemu prawu narodów. Jedni uwa- 
ali to za znak najgorszy 1 ominowali z te- 
a inni zaś wpadali R roz- 
które tak na- 
ite domysły 0 powodach, ; 
Ple smienily przyjacielskie „sentymenty mp 
ar Ale pomiędzy znaczniejszymi ech 
którzy się na własną rękę trudnili politye 
nemi sprawami i mieli po zagraniczny e 
dworach swoich przyjaciół a często A 
szpiegów, szła już wieść głucha, jakoby 
Wy rzy 'nie chege dopuścić, ażeby Król za- 
brał ziamie Wołoskie dla Polski, ostrzegli 
Stefana 0 sekretnych zamiarach n 
skich. a nawet jakoby mu na ten wia 
już posłali zbrojne posiłki. Tak też było 


w samej istocie. 


go nieszczęście, 


kia 


aż, zuje” 


i półroszni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tyłko, którzy preuumerują od 1 stycznia do 
lub od 1 lipca do końca grudnia; świeacóroczni | 
> nsokra knastyja 4 r 


miesięczni ze dopłetą, pierwsi 75 rst, 


może być jego solidarność w okresie 
wyborczym, wywarło już wpływ na 
ininisteryum. Według doniesień przed- 
wczorajszych, z gabinetu ustępuje 
dotychczasowy minister oświecenia, 
p. Thonissen. Donoszono wprawdzie, 
że ustępuje ze względów na zdrowie 
i wiek podeszły, w istocie jednak 
rzecz się ma inaczej. Pan Thonissen 
jeden z najzdolniejszych prawników 
Europy, człowiek zasad umiarkowa- 
nych, ale bynajmniej nie ekscentryk 
dawno już utyskiwał na to, żę go 
stronnictwo konserwatywne zmuszało 
do bezpłodnej walki przeciw szkołom. 
Ubolewał, ale nie chcąc narażąć pa- 
na Beernaerta, równie najumiaąrko- 
wańszego z konserwatystów, znosił 
wycieczki frakcyj liberalnych. Obe- 
enie jednak, gdy i sam monarcha od- 
mówił już kilkakrotnie aprobaty pro- 
pozycyom ponownym zamykanią szkół 
ludowych państwowych; gdy nadto 
wycieczki liberalnych stały się na- 
tarczywsze, postanowił bezwarunko 
wo ustąpić. Nie czynił tego dopóty, 
dopóki prezes ministerstwa , Beerna- 
ert, nie załatwił odpowiednio częścio- 
wego przesilenia. Dziś, skoro dzien- 
nik urzędowy ogłosił zmianę, można 
już sądzić, w jakim duchu zaszła 
ewolucya. A że się dokonała, świad- 
czy o tem powołanie do gabinetu 
jednego z mężów, który uchodził do 
tychczas za liberalnego i praw- 
dopodobnie nie zmienił się. We- 
dług publikacyi urzędowej, tekę 
ministra oświecenia objął po Tho- 
nissenie pan de Volder, dotych- 
czasowy minister sprawiedliwości. 
De Volder może wprawdzie zechce 
prowadzić dalej walkę ze szkołami, 
które zostały utworzone przez byłe 


Wprawdzie w obozie tylko niektórzy 
snaczūiejsi Panowie o tem wiedzieli, ale 
Jak to zazwyczaj zły humor spływa nieświa- 
domie z większych na mniejszych, tak i tym 
Bo nieukontentowanie rozniosło się po 
cażeM pospolitem ruszeniu, szlachta bardzo 


cierpko sarkała za 
Wilczek da to na Króla, 


tti 


| 


w niej tyłko słaba załoga, rozwinąwszy €a- 
łą swa armiję o podal pod lasem, tak aby 
Ją z murów widziano, posłał parlamentarsy, 
wzywając załogę do poddania się, obiecująu 
w takim wypadku nie tknąć żadnej osoby 
ani niczyjej własności, lecz na wypadek 0- 


wniej już wiadział) £ (o "| pore srogiemi karami. Ale komen- 
> ej już wiedział) że prowadzi danci kazali mu odpowiedzieć : że Wojewo- 
politykę dynastyczną, Jagiellońską ale nie da Stefan za akc, R. 


groził im również srogiemi ka- 


polską, że szafuje krwią polskiego narodu rami, jeżeliby się poddali, zaczem bronić się 


dla osadzenia swojego brata na Xięstwie ; muszą d 


wołoskiem, że żadnych z nikim nie poza- 
wierał sojuszów, że wcale nie myśli o woj- 


nie w obronie wiary przeciwko niewiernym i rych 


U 


o ostatniego oddechu. Natenczas 


Król postanowił obledz Suczawę. 
Fredro, jako najdoświadczeńszy ze sta- 


Turkom, że owszem chrześcijańskich chce | bardzo neza „ z dodatkiem Kamienieckiego, 


zawojować Wołochów, że wreszcie tą wojną | ją ro 
tylko jeszeze całą potęgę turecką ściągnie | wiąza 
na Polskę... Król, dowiedziawszy się o tych | dania 


kwasach w obozie, kazał pospolitego rusze- 
nia bystrzej pilnować i pochód przyspie- 
szył: sle mimo to ten i ów szlachcie wspo- 
mniał sobie na żonę i dzieci, i wymknął 
się chyłkiem z obozu — a kiedy armija do 
Śniatyna przybyła, nie było już całych ośm- 
dziesięciu tysięcy żołnierzy. 

Jednakże od Czerniowiec znowu' le- 
pszy duch wstąpił nawet w pospolite rusze- 
nie, albowiem straże przednie zastały mia- 
sto całkiem wyludnione, wszyscy mieszkań- 
cy wynieśli się w lasy i nikt go nie bronił, 
i takie opustoszone wsie spotykano w ca- 
łym dalszym pochodzie. Zaczem poszedł 
głos po całym obozie: Jakeśmy wzięli Uzer- 
niowee, tak i Snezawę weźmiemy, nigdzie 
Stefan nie postawi nam czoła. 

Ale Suezawa, położona na górze, była 
fortecą, jak na owe czasy nawet bardzo silnie 
obwarowaną. Panując nad rozległą doliną, roz- 
ciągającą Się pomiędzy pochylistemi wzgó- 
rzami, była ze wszystkich stron otoczoną 
wałami i nadzwyczajnie silnemi murami, na 
których gęste wznosiły się baszty, armata- 
mi zjeżone. Zdobycie jej nie było łatwem za- 
daniem, nawet dla tak potężnej armii jak 
polska. Król, myśląc zrazu, że znajduje się 


0 uczonego żułnierza, otrzymał od Kró- 
zkaz urządzenia oblężenia. Fredro wy- 
ł się bardzo rozumnie ze swego za- 
- Podzieliwszy całe pospolite ruszenie 
na cztery obozy, otoczył niemi ze wszyst- 
kich czterech stron tę rozległą fortecę. Każdy 
obóz okopał się na swojem stanowisku, okrą- 
żył się z trzech stron swemi wozami, wy- 
toczył dwanaście armat przed siebie i zo- 
stał opatrzony w zaciężną piechotę i ciu- 
rów, uzbrojonych w młoty i siekiery do rą- 
bania murów. Wszystkie cztery obozy zo- 
stały powiązane ze sobą łańcuchem czat, 
bardzo pilnie strzeżonych. Naczelne dowódz- 
two nad temi obozami wzięli czterej Woje- 
wodowie: Spytek Jarosławski Krakowski, 
Jan Szram Tarnowski Sendomierski, Am- 
broży Pampowski Poznański a teraz Generał 
Wielkopolski i Mikołaj Tenezyński Ruski. 
Król stanął od wjazdu pod | sem i o- 
prócz dwunastu dział zatrzymał przy sobie 
cały swój dwór wojskowy. Dwór ten skła- 
dał się z przeszło pięciu tysięcy samego 
konnego rycerstwa z knechtami, lecz było 
przy nim więcej niż drugie tyle piechoty, : 
ciurów i rozmaitej służby królewski:j. Z dwo- 
rem królewskim stanęli razem Biskupi ze 
swemi pancernemi pocztami — a przyłą- 
czyły się doń także wszystkie chorągwie wo- 
luptaryuszów, jak Kergolaja, Tigranesa i 
Olizara, Do dworu należał także Wilczek, 


E Damna 5x a wię 
wynosi roeznię 16 gł, półrocznie 6 z4., kwartalnia 4 
zł., półrosznie 6 zł., kwartalni: 3 zł., miesięcznie 1 zł, 
k naukowy i literacki dodatek miesięczny do „Yazety Lwowskiej”, 


Rok 77. 


SKA 


Jsónorazowe inseraty obliczają się po 7 GBN= 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersze, 
Insersty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wazystkie agencye anonsów ; we Francyi, w Paryżu 
sryłącrnie afaADcya P. Adams, Rue dee St. Perez 8t 


tów; 


ministerstwo liberalne, ale natomiast 
na jego miejsce powołany został czło- 
wiek, który nie będzie sprzyjał aspi- 
racyom konserwatywnym. Tenże bo- 
wiem sam dziennik urzędowy doniósł, 
że tekę ministerstwa sprawiedliwości 


obejmuje po de Volderze p. Lejeune, 
adwokat trybunału kasacyjnego. Oprócz 
aspiracyj, skłaniających nowego mi- 
nistra raczej ku stronnictwu liberal- 
nemu umiarkowanemu, niż zachowaw- 
czemu, jest Lejeune nadto znany 
jako zręczny i zdolny mowca parla- 
mentarny. Wnioskować z tego można, 
że prezes Beernaert, z wielu innymi 
członkami konserwatywnymi w gabi- 
necie, pragnie wszakże stworzyć i 
przeciwwagę, jeżeli nie równowagę 
w ministerstwie. Być też może, iż prze- 
widuje, że najbliższe wybory zmienią 
także stosunek parlamentarny, jak już 
wybory do rad mnicypalnych w 
kraju zmieniły znacznie fizyognomię 
tych ciał. Objawiły się prądy libe- 
ralne, konserwatyści nie umieli obro- 
nić dotychczasowych swoich wpły- 
wów. P. Beernaert zresztą, nie mogąc 
dokonać reform przy pomocy stron- 
nictwa zachowawczego, reform uzna- 
nych przez opinię publiczną, żąda- 
nych przez króla i nieodzownych dla 
bezpieczeństwa kraju, ma widocznie 
zamiar spróbować tego przy pomocy 
większości liberalnej. Byłby zatem na 
czele rząd konserwatywny, uwzględ - 
niajacy wymagania czasu, liczący się 
z potrzebami kraju, a rządzący przy 
pomocy liberalnego parlamentu. Dla 
utrzymania się u steru, nie tylko no- 
minalnie, ewolucya ta gabinetu kon- 
serwatywnego, szukającego sił w obo- 
zie umiarkowanym postępowym, była 
widocznie w Belgii nieuchronną. Ina 


—K R a 


(na czele bardzo pięknej Chorągwi, złożonej 


z jego własnych żołnierzy, z okolicznej 
szlachty i niektórych mieszezan Tustań- 
skich. 

Przy jego Chorągwi wisiał także Bi- 
łowus z pocztem swoich dziesięciu żołnie- 
rzy i był dziwowiskiem dla wszystkich dwor- 
skich panieczów, tak okrutnie dziko wyglą- 
dał. Był bowiem ubrany w pancerz i hełm 
skórzany, tarczę miał także skórzaną, siedział 
zaś na swoim kudłatym centkowanym ogierze, 
z łukiem na plecach, z toporem pod lewem 
kolanem i z pałką na temlaku — i tak sa- 
mo byli przybrani jego wszysey żołnierze, 
bo nawet i konie takiego samego miotu, cho- 
ciaż niejednakowej maści, im podobierał. 
Biłowus nienawidził Wilezka jak wcielone- 
go szatana, nosił nawet w skrytości swoje” 
go serca zamiary zemsty przeciwko niemu 
za uwiedzenie swej córki, którego mu nie 
mógł przebaczyć, gdyby się z nim znalazł 
sam na sam, to kto wie, czyby go złość nie 
uniosła i ezyby się nie rzucił na niego, aby 
go zabić : ale Wilczek był jego panem. Ka- 
zał mu się stawić z swym pocztem i cią- 
gnąć z nim razem na wojnę. Biłowus chy- 
baby nie był Rusinem, gdyby był tylko o 
tem pomyślał, aby się sprzeciwić rozkazo- 
wł swojego pana. Długoletnia niewola tak 
samo się zamienia w tradycyę i Żyje we 
krwi następujących po sobie pokoleń, jak 
duma rodowa, opozycya przeciwko władzy 
monarszej i żądza niepodległości. ~ 

Urządzenie oblężenia trwało przez ca- 
ły tydzień, poczem się wzięto do szturmów. 
Obozy polskie biły koleją z armat w mary 
Suczawy — a Wołosi odpowiadali im z mu- 
rów działowemi kulami. Kule te niewielką 
szkodę wyrządzały sobie wzajemnie, bo pod 
owe czasy o strzał celny nie było łatwo 
Czasem kula wołoska porwała kilku żołnie- 
rzy w polskim obozie, pogrzebano ich z ża- 
lem ; czasem kula polska zerwała kilkuna- 
stu Wołochów z murów i wielki popłoch u- 
czyniła pomiędzy nimi — a wiedy rozgło- 
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funduszów krajowych pod jakąkolwiekbądź 
formą lub nazwą do współudziału w ryzy- 
kach jakichś przedsiębiorstw . przemysło- 
wych, że jednak uznaje za potrzebne i po- 
żądane grupowanie drobnego przemysłu w 
silne centra, i bynajmniej nie jest przeci- 
wną wspieraniu zmierzających ku temu ce- 
lowi usiłowań funduszami krajowemi, cho- 
eiażby nawet w znaczniejszych kwotach. 
Lecz co do formy takiego wsparcia komi- 
sya nie mogłaby zalecać innego sposobu, 
jak tylko udzielanie zasługującym na zau- 
fanie przedsiębiorstwom należycie ubezpie- 
czonych pożyczek. 

Do podkomitetu dla tej sprawy wy- 
brani zostali: pp. dr. Wereszczyński, L. 
Wierzbicki, dr. Jakubowski z Krakowa, 
Schellenberg i wnioskodawca , dr. Zgórski. 

8. Załatwiono szereg podań o poży- 
czki z krajowego funduszu przemysłowego. 
Wszystkie podania, nie mające ogólniejsze- 
go znaczenia, tylko korzyść osobistą jedno- 
stek, załatwiono odmownie. Podania Towa- 
rzystw, obejmujących znaczniejsze grupy 
przemysłowców uwzględniono, lecz z za- 
stosowaniem zasady, że kredyt ma być wy- 
mierzany nie według tego, czy zamiary To- 
warzystwa są więcej lub mniej użyteczne, 
tylko przedewszystkiem : o ile spółka przed - 
stawia gwarancye we własnych zasobach 
(w udziałach członków). W myśl powyższej 
zasady rozstrzygnięto przychylnie podanie 
o kredyt nowozawiązanej spółki handlu 
skór w Dobczycach, w powiecie wielickim, 
Towarzystwa kowali w Sułkowicach, w po- 
wiecie myśleniekim, i Towarzystwa tkaczy 
w Komarnie, w powiecie rudeckim. 

W celu zawiązania Towarzystwa ślu- 
sarzy w Świątnikach górnych wydelego- 
wano na miejsce dr. Weigla i sekretarza 
Komisyi, przeznaczając na koszta tej spółki 
bezzwrotny zasiłek do wysokości 300 złr. z 
przyrzeczeniem, że gdy firma będzie zapro- 
tokołowaną i odpowiednia suma udziałów za- 
pewnioną, spółka może liczyć na kredyt z 
funduszu krajowego do 8.000 złr. 

9: Otrzymali stypendya: Emil Kur- 
czyński i Stanisław Merunowicz w 
Muzeum technologicznem w Wiedniu, po 
35 złr. miesięcznie ; Stefania Piotrow- 
ska, kształcąca się na nauczycielkę robót 
w zakładzie dla dziewcząt głuchoniemych, 
150 złr na rok; Franciszek Gondek, 
kształcący się na nauczyciela koszykarstwa 
w Wiedniu, otrzymał dodatek po 15 złr. 
miesięcznie do rządowego stypendyum ; zaś 

į Józef Gorecki, w szkole ślusarskiej w 
[onigi ragi, otrzymał z tego samego tytułu 
dodatek po 10 złr. miesięcznie. PE aa 
|Mieszwińskiemu z Ryglic, Wasylowi 
|Tereszczukowi w Wybudowie koło Brze- 
Żan i Janowi Siarkowskiemu z Rożanki 
w Żółkiewskiem przyrzeczono zasiłki po 
8 złr. miesięcznie, jeżeli gminy lub rady 
powiatowe zepewnią im drugi raz tyle. 
Ośmnastu uczniom z rozmaitych okolic kraju 
szkoły dla wyrobów z drzewa w Zakopanem 
zapewniono na r. 1888 zasiłki na utrzyma- 
nie w wysokości po 5 do 15 złr. miesięcz- 
Bolesław Cercha z Radymna otrzy- 


czej najświeższej zmiany trudnoby wy- 
tłómaczyć. 


Sprawy krajowe. 


PPN. 


(Dokończenie), 


W ciągu trwania obrad zgłosiła się 
do komisyi deputacya gminy miasta Krosna 
z prośbą o zaopiekowanie się sprawą zało- 
żenia w tem mieście, które stanowi punkt 
środkowy okolicy, posiadającej od wieków 
nader silnie zakorzeniony i rozwinięty prze- 
mysł tkacki — fabrycznego blichu i apre- 
tury płócien, ażeby wyroby naszych tka- 
czów na przyszłość nie potrzeba już było 
wysyłać do apretury do szląskich fabryk. 
Gmina miasta Krosna ofiaruje na ten cel 
bezpłatnie obszerny budynek z gruntem 
przyległym , i przystąpiłaby do przedsię- 
biorstwa z udziałem do 10.000 zł. w go- 
tówce. Członkowie deputaeyi oświadczyli 
zarazem, iż w okolicy tamtejszej od innych 
gmin i od prywatnych kapitalistów można- 
by uzyskać znaczne sumy, gdyby tylko 
sprawą tą kraj zaopiekował się. 

przedmiotem, poruszonym przez 
deputacyę miasta Krosna, łączy się dążność 
wniosku dr. Alfreda Zgórskiego, dyrektora 
Banku krajowego, ażeby w miejsce rozdra- 
bniania sum, wyznaczonych przez Sejm na 
cele popierania przemysłu w kraju, na dro- 
biazgowe zasiłki bez systemu i bez myśli 
przewodniej rozdzielane, tworzyć w kraju 
silniejsze centra, w około których grupo- 
waćby można liczniejsze zastępy rękodziel- 
ników. Dr. Zgórski wyłuszczył w szczegól- 
ności plan takiej organizacyi na wielkie 
rozmiary szewstwa i tkactwa. Rzecz ta wy- 
magałaby jednak znaczniejszych nakładów, 
a gdy zwykła dotacya sejmowa nie dozwo- 
liłaby obracać z krajowego funduszu prze- 
mysłowego znaczniejszych kwot jednostron- 
nie na pewne specyalne grupy rękodzieł, 
z pominięciem wszystkich innych, przeto 
proponował wnioskodawca, ażeby obiecaną 
przez Sejm dotacyę krajowego funduszu 
przemysłowego, Bank krajowy zeskontował, 
oddając odrazu znaczniejsze, bo w krocie 
idące sumy, na wieikie przedsiębiorstwa 
przemysłowe. 

Wniosek ten wywołał nader ożywio- 
ną kilkugodzinną rozprawę, której wynikiem 
jest uchwała następującej osnowy: a) Po- 
leca się podkomitetowi (który dla wniosku 
dr. Zgórskiego wybrany został), by opraceo- 
wał plan skutecznego poparcia przemysłu 
skórnego i tkackiego w kraju; b) podkomi- 
tet zastanowi się nad środkami uzyskania 
funduszu na ten wypadek, gdyby kwoty, w 
jednym roku przez Sejm do rozporządzenia 
na cele wspierania przemysłu wyznaczane, 
na wspieranie powyższych celów nie wy- 
starczały. 

Komisya jednomyślnie i z naciskiem 
dała wyraz temu przekonaniu, iż z zasady 
jest przeciwną bezpośredniemu wciąganiu 


4 


nie. 


mał na wykształcenie się na instruktora 
powroźnietwa po 30 złr. miesięcznie na czas 
trwania nauki. 

10. W ciągu roku 1888 postanowiono 
sprowadzić wreszcie werkmistrzów szkół 
garncarskich z Toustego i z Kołomyi do 
Lwowa na kilka tygodni, ażeby w krajowej 
stacyi ceramicznej obznajomić się mogli z 
najlepszemi postępami techniki wyrobów z 
gliny. Przy rozprawie nad stosunkami szkół 
garncarskich uchwalono, pod zagrożeniem 
utraty zasiłków z funduszu krajowego, prze- 
szkodzić objawiającemu się w niektórych 
szczegółach wypaczaniu charakterystyki miej- 
sceowych wyrobów garncarskich w skutek fał- 
szywego kierunku szkoły. Jeden z członków 
komisyi wytknął także zbyt wygórowane 
ceny wyrobów szkoły kołomyjskiej, wysła- 
nych na wystawę Krakowską. Uchwalono i 
pod tym względem rozciągnąć pewną kon- 
trolę nad szkołami. 

11, Szkole koszykarskiej w Jarosławiu 
wytknięto nieprawidłowe urządzenie rashun- 
kowości w sprzedaży wyrobów szkoły, któ- 
ra tak dalece rozwija się, iż się przekształ- 
ca poniekąd w fabrykę. 

12. W skutek podania hr. Anny Po- 
toekiej z Rymanowa uchwalono reaktywo- 
wać tamtejszą szkołę rzeźbiarską jako za- 
kład krajowy. 

18. Odmownie załatwiono wniosek 
względem rozszerzenia kosztem funduszu 
krajowego domu, w którym mieści się szkoła 
koszykarska w Kańczudze. Uchwalono wy- 
delegować jednego z członków komisyi do 
zlustrowania tego zakładu i przygotowania 
objęcia go na etat kraju. 

Również odmownie załatwiono 
wniosek c. k. Rządu, ażeby kosztem fun- 
duszu krajowego przedsięwziąć znaczne roz- 
szerzenie gmachu rządowej szkoły dla wy- 
robów z drzewa w Zakopanem. Komisya o0- 
świadczyła się zarazem przeciwko projekto- 
wanemu dodaniu do ośmiu istniejących tam 
oddziałów fachowych jeszcze dwóch no- 
wych: bednarstwa i kołodziejstwa. Komi- 
sya uznaje raczej za pożądane założenie o- 
sobnej takiejże szkoły w innej miejscowości 
kraju kosztem skarbu państwa. 

15. W Bobowej w powiecie grybow- 
skiia uchwalono urządzić półroczny kurs ko- 
ronkarski. 

16. Dr. Jakubowski przedkłada obszer- 
ne dwa elaboraty, jeden profesora Rotte- 
ra, drugi profesora Odrzywolskiego, 
obejmujące program wydawnictwa znajdu- 
jacych się w kraju celniejszych zabytków 
przemysłu artystycznego i drugiego wydaw- 
nictwa„wzorów rysunkowych, opartyek na 
motywach swojskich, dla rozmaitych ręko- 
dzieł“, Nad szczegółami ważnego i kosztow- 
nego przedsięwzięcia ma jeszcze zastanowić 
się komisya specyalna, złożona przez dra, 
Jakubowskiego w Krakowie z pp. O- 
drzywolskiego, Rottera, Pryliń- 
skiego i Barabasza. 4 ramienia zaś 
komisyi krajowej ma wziąć udział w jej 
pracach oprócz dra. Jakubowskiego 
także p. Ludwik Wierzbicki, W pier- 
wszych dniach sesyi sejmowej, zbierze się 


komisya dla powzięcia dalszych uchwał w 
tej sprawie. 


Delegacye, 


POP OAPŁ 


Wiedeń, 27 października. 
I. Posiedzenie Delegacyi austryackiej. 


Na ławie ministeryalnej: hr. Kalno- 
ky, gen. hr. Bylandt Rheidt, Kallay i wi- 
eeadmirał baron sterneck. 


Przy stole rządowym : szefowie sekceyi 
Szógyeny, baron Falke, Jansekowicz, gene- 
rał-intendant szef sekcyi Lambert, radca 
dworu Györgyi i radca dworu Khu. 

P. Minister spraw zagranicznych, hr. 

|Kalnoky, otwiera posiedzenie, wzywając 
delegata dr. Oeltza, aby jako najstarszy wie- 
kiem objął przewodnictwo i przystąpił do 
ukonstytuowania zebrania. 


Dr. Oeltz zagaja zebranie a powołując 
na prowizorycznych sekretarzy delegatów 
hr. Thuna i dr. Bobrzyńskiego, zarządza 
wybór prezydenta. Wybrano nim 48 głosa- 
mi hr. Reverterę. 

Prezydent hr. Revertera: Okoliczno- 
ści, wśród których zeszły się tym razem 
Delegacye, wiadome są panom zarówno do- 
brze jak mnie i sądzę, że się o nich długo 
rozwodzić nie potrzebuję. A jedno tylko, są- 
dzę, mogę powiedzieć, nie narażając się na 
zaprzeczenie z którejkolwiek strony, miano- 
wicie, że zaniepokojenie, które panowało przed 
rokiem zaledwie na polu międzynarodowem, 
względnie się ułożyło, po ówczesnych oba- 
wach wojny nastąpiła niejaka pewność po- 
koju, którą zawdzięczać można tylko roz- 
tropnemu kierunkowi naszego urzędu spraw 
zagranieznych i bezustannym usiłowaniom 
wszystkich, interesowanych w utrzymaniu 
pokoju rządów. A przecież nie powinniśmy 
zapominać, iż chociaż w najbliższej przy 
szłości uważać można pokój za zapewniony, 
to stałe utrwalenie jego zależy od ewen- 
tualności, których niestety dziś jeszcze nie 
widać. Z tego powodu przygotowani być 
musimy na znaczne żądania ze strony ad- 
ministracyi wojskowej. Wysoka Delegacya 
jest niezawodnie przychylnie usposobioną 
dla przedłożeń Ministerstwa wojny, a po- 
ręką w tej mierze jest powszechnie uznana 
konieczność, abyśmy w czasie, gdy cała Eu- 
ropa uzbrojoną jest od stóp do głowy, nie 
stali nieuzbrojeni; poręką jest dalej owa 
gorąca i ogólna sympatys, jaką posiada po- 
śród nas wspólna armia. 

Naturalnie jednak krępowani jesteśmy 
także innemi względami; nie powinniśmy 
zapominać o oszezędzaniu naszych fundu- 
szów; niepowinniśmy zapominać, iż szeroko 
rozpostarta ekonomiczna klęska utrzymuje 
obecnie w ciężkiej trosce całą ludność i na- 
szej ofiarności zakreśla graniee, których 
przekroczyć nie możemy, nie chcąc z siłą 
podatkową nadwerężyć także siły wojsko- 
wej. Jeżeli przeto zmuszeni jesteśmy w tej 


śny śmiech wybuchał w polskim obozie i Inni wyrabiali im różne psoty, podno- 
rozlegał się przez straże po innych o- |sząe łby bawole na kopijach jakoby na 
bozach. Artylerya polska była lepszą od |drwiny z sztandarów Stefana, wywieszając 
wołoskiej, byii pomiędzy nią artylerzyści | czepce kobiece na tykach i strzelając do nich 
zagranicą wyćwiczeni w tej służbie. Toż | z samopałów, nabitych śmieciem rozmaitego 
kilka, ba nawet kilkanaście razy udało |rodzaju. Wołosi się też czasem znieeierpli- 
się jej, strzelając przez cały dzień bez u- | wili, otwierali nagle bramę i wybiegali ku 
stanku, wybić pod wieczór dostatecz- | naszym, po kilkunastu, po kilku, nawet i po- 
ny wyłom w murze fortecy, ażeby weń rzu- |jedynkiem, a wtedy w oczach tego albo o- 
cić piechotę z drabinami i siekierami. Wte- | wego obozu staczały się bitwy, czasem bar- 
dy przygotowywano się do szturmu naza- |dzo piękne, nieraz zaś ku śmiechowi całego , 
jutrz rano: ale zawsze Wołosi przez noe | rycerstwa. Na te harce wyjeżdżało „bardzo | 
wyłom zamurowali na nowo, tak że naza- | wiele młodzieży, nawet z domów najpierw- | 
jutrz trzeba było znowu kazać grać działom, | szych, bo jest to wyborna szkoła dla mło- 
ażeby nowy wyłom wystrzelić. dego rycerza, wszakże pomiędzy nimi i wielu 
W tej oblężniczej robocie było dużo |starszych, ten z nudów, ów dla popisania ; 
opieszałości z naszej strony: naczelni do- 
wódzey obozów nierozwijali należytej ene- 
gii. Król na nich weale nie naglił, sam bar- 
dzo rzadko się pokazywał w obozach, po- 
wiadano, że jacyś obcy posłowie przyjeż- 
dżają do jego namiotu, że z nimi układy 
prowadzi, że Wojewoda Stefan kryje się z 
swemi wojskami po lasach poblizkich, że 
sam prosi o pokój, że Król węgierski przez 
swoich wysłanników także do pokoju na- 
mawia, że więc to wszystko się skończy na 
niczem. Stąd szlachta także się nie DA | 
spieszyła z wzięciem Suezawy, pozwalała 
sobie wczasów jak gdyby w własnym kraju 
leżała, jedzono i pito, grano w karty i w 
kości, a rospoczynano strzelanie do murów 
dopiero społudnia, jak gdyby tylko dla roz- ko w tych , 
rywki po dobrym obiedzie. tyczkach najdzielniej się odznaczał Olizar : 
Byli wprawdzie i niecierpliwsi, co przy- | ten nie często podjeżdżał pod mury forte- 
szedłszy na wojnę pragnęli się wybić. Ci jey, natomiast zas na czele dwudziestu albo 
podjeżdżali bliżej pod mury fortecy i wyzy- | trzydziestu kozaków zapuszczał się w dal- 
wali Wołochów na harce, usiłując ich w pole ! sze kraje po za fortecę, tam czasem zdobył 
wywabić dosadnemi komplimentami, woła- | jakich kilka wozów z żywnością, czasem 
jąc do nich na mury: jaki dworzec bojarski wytrzebił, a zawsze, 
— Murdziaki! cygany! wielcy rycerze | niemylnie i nieochybnie, przyprowadzał z 
za murem! wyleźcie-no z tej wiłczej jamy | sobą języka. Od tych języków dowiadywa- 
a dajcie nam pole! Ty taki synu, z tym | no si; przeróżnych rzeczy. Wieści te zrazu 
garnkiem dziurawym na łbie a koguciemi | były bałamutne i sprzeczne, lecz z czasem 
piórami, sam do mnie a spróbuj się ze mną! | wyłoniła się z nich ta ważna a zarazem 


bo wyjeżdżali przeciw nim często Bojarowie | 


bie i axamity, jak na wesele. 

Dlatego też i Biłowus nigdy przy ta- 
kich harcach nie chybił: wyjeżdżał w dzie- 
sięć koni, sam nie wyzywał nikogo, tylko 
się gdzie za krzakami przyczaił — a w da- 
nej chwili jak lew z chaszezów wypadał, 
nie zważając wcale na obyczaje rycerskie, 
Wołoszę pałką zabijał, wołając za kaźdem 
uderzeniem : Kyryje elejson! Chryste elej- 
son! — zabitych lub ogłuszonych obdzierał 
do naga, zabierał konie i z tryumfem po- 
wracał do królewskiego obozu. 

Wszelako w tych podjazdowych po- 


niepokojąca wiadomość, że Wojewoda Ste- 
fan na czele bardzo znacznych i dobrze 
uzbrojonych hufców włóczy się naokoło Su- 
czawy, że styka się z Tatarami, którzy się 
całemi chmurami błąkają po obydwóch brze- 
gach Seretu, i że są wieści, jakoby Turcy 
ciągnęli od Multan ku północnemu zacho- 
dowi. Olizar przyprowadził dwóch języków 
tatarskich, których Tenczyński, znający ich 
mowę, sam badał i którzy mu potwierdzili 
te wieści... 

Oblężenie trwało już wtedy dwa mie- 
siące z okładem i wszystkim się uprzy- 
krzyło. Te wieści zatrważające rzuciły po- 
płoch pomiędzy starszyznę pospolitego ru- 
szenia — a wtedy się dowiedziano, że Król 


bry mołdawskiej schudł, pożółkł na twa- 


brodę zapuścił. 
Więc Województwa jęły się niecier- 
pliwić, zaczęły się wyrzekania na Króla, 


wreszcie i zdrajcy zdarzyli, których po- 
chwytano, jako się przekradali do Wołoszy, 
a których Król kazał przez kata żywcem 
ćwiertować. Kto zatem kochał ojczyznę i 
,Króla, choćby mu się serce krajało z bolu, 
że taka świetna wyprawa tak spełała na 
niezem, ten musiał przecie z wdzięcznością 
,westchnąć do Boga, że się nareszcie ta nie- 
poczesna wojna skończyła. 

| Ośm dni trwało zwijanie namiotów, 
i ładowanie spiżów i wszelakich pakunków na 
(wozy i przygotowywanie się do pochodu, aż 
| wreszcie na pięć dni przed końcem tego 
| miesiąca cała armia ruszyła w pochód. 


j Do tego odwrotu Król miał dwie dro- 


się z swoją zręcznością a trzeci dla łupu, | już od miesiąca jest chory, nabawił się fe- |gi przed sobą: jedną położystszą, lecz dłuż- 


(szą, brzegami rzeki Suczawy — a drugą 


na bardzo pięknych koniach i ubrani w wy- rzy i prawie jak stwór już wygląda, zwła- | górzystą, lecz krótszą, przez las zwany Bu- 
złacane pancerze i hełmy, czasem w jedwa- į szcza że nie mogąc wstać z łoża, nawet i | kowiną. Król nie ufając chytremu Stefano- 


i wi pomimo rozpoczętych pokojowych ukła- 
| ÓR a wiedząc już, że Tatarzy gromadzą 
| się nad brzegami rzek gęstemi chmurami, 


sprzeczki ze stronnikami dworu, nieposłu- | obawiając się zatem nad rzeką zasadzek, 
szeństwa i sejmikowania, — i miano już, obrał drogę przez las, Ale wtedy już wszę- 
posłów wysyłać do Króla: kiedy jednego dzie czyhały na niego zasadzki... 

| Król, zawsze wiedziony szlachetnym 


dnia otrąbiono po wszystkich obozach, że 
Król za pośrednictwem posłów węgierskich duchem rycerskim, nie chcąc dopuścić, a- 
zawarł pokój z Wojewodą Stetanem i cała - żeby ktokolwiek go mógł posądzić, że sam 
armia ma się wybierać do domu. pierwszy uchodzi z pola a szlachtę zosta- 
Zaczem wszyscy chwalili Pana Boga | wia za sobą, chociaż z powodu choroby le- 
i Króla: bo wtedy już się zabrało na dru- i żał na wozie, kazał Woiewództwom iść na- 
gą połowę października, ojcowie rodzin od | przód i między nie porozdziela4 piechotę i 
sześciu miesięcy nie widzieli żon swoich ij spiże. Tak szli naprzód Mazury, za nimi 
dzieci, już żołnierze objedli wszystkie wsie i Wielkopolanie, potem Małopolska a Ruś na 
okoliczne i głód się dawał uczuwać w obo- |końcu. A szli wygodnie, broń poskładaw- 
zach, regimenty zaciężne, niemieckie i cze-. szy na wozy, niektórzy nawet pozdejmowali 
skie, powyłamywały się eałkiem z karności, ze siebie pancerze albo koszulki i poruczyli 
wyprawiały się na rabunki w głąb kraju, | je swoim woźnicom  Zgoła odprawowano 
paliły i rabowały wsie, popełniały najdziksze | ten odwrót z tak spokojnym umysłem, jak 
okrucieństwa na poddanych wołoskich a na- * gdyby żadnego niebezpieczeństwa nie było, 
wet buntowały się przeciw swym przełożo- 
nym. Już i tchórze się zjawiać zaczęli, któ - 
rych ubierano w czepce niewieście i tak o- 
prowadzano po wszystkich obozach; już się 


(Ciąg dalszy nastąpi ) 
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W wojsxu panuje przekonanie, że upa- | przeczyścić zatkaną rynnę, odprowadzającą wô- 
dek księcia sprowadziłby niechybnie ofice- dę z dachu, a co więcej można przeczyścić tak- 
rów rossyjskich do armii książęcej, coby mu- że kanał, znajdujący się pod chodnikiem, a e- 
siało pociągnąć za sobą odjęcie rang znacz- | wentualnie zatkany. Nasi przedsiębiorcy nie u- 
nej części dzisiejszych wyższych i niższych | żywają muf, lecz łączą stale wyloty rynew 
oficerów bułgarskich. Za dowód zaś ogólne- | spustowych z kanałami znajdującemi się pod 
go przywiązania ludności do obecnego rzą- | chodnikami, Interesowani właściciele domów 
du poczytują przedewszystkiem świetny re- mogą więc być przygotowani na to, że gdy się 
zultat świeżych wyborów do rad gminnych, | zatka, czy to rynna spustowa czy też kanał, 
na które rząd weale nie wpływał, a które | będą musieli rozbierać chodnik, azeby przepro- 
mimo tego wypadły w duchu rządowym, jak | wadzić naprawę; mufy ruchome ułatwiłyby 
to niedawno zaznaczył btambułow W róż. wielce robotę około oczyszezania rynew i ka- 
mowie z jednym z dyplomatów. Zdanie, że | nałów. 
zabiegi zamachowe nie znajda poparcia ani = Przygody złodzieja. Wczoraj skra- 
w armii, ani w ludności bułgarskiej, i z te- | dziono na szkodę księdza Piskorskiego z Prus 
go powodu mniej są niebezpieczne, podzie- |z podwórza zajazdu pod Ł 98 na Zmiesieniu, 
lają też w kołach dyplomatycznych w Sofii. | parę koni z wozem. Sprawca tej kradzieży, u- 
chodząc ze swym łupem gościńcem żółkiewskim, 
napotkał na swe nieszczęście włościan z Prus, 
którzy, poznawszy konie swego duszpasterza, 
zatrzymali go. Był to znany zbrodniarz, Piotr 
Sarnyk, pochodzący z Grzybowie, liczący lat 
27. Przytrzymano wraz z nim jego towarzysza, 
Daniela Lazarowicza, stróża zajazdu, za któ- 
rego porozumieniem się Sarnyk tę kradzież po- 
pełnił, Obu złoczyńców, dostawionych do poli- 
cyi, oddano do sądu kraj. karnego, 

= Kradzież. Niewyśledzony dotąd zło- 
czyńca, zakradłszy się wczoraj nocy oknem do 
jadalnej sali zakładu kąpielowego w Kiselce, 
skradł ztamtąt dwa tuziny łyżek, nożów i wi. 
delców z chińskiego srebra i jedną srebrną cho- 
chlę, znaczoną F. H. lub K. H, wartości 
50 zł, 


mierze kierować się roztropnem umiarko- 5,185.750, w Bośni na 117.147 zł. Po strą- 
waniem, to jest ono także potrzebnem przy ceniu od tych kwot wydatków na zarząd 
rozważaniu naszych zewnętrznych stosun- cały czysty dochód wynosi 41,510.397 zł, 
ków. Odjąwszy te dochody od kwoty wydatków, 
Życzymy sobie wprawdzie wszyscy Oraz 1,802.988 zł. jako 4-procentowy udział 
poznać stosunek do obcych Mocarstw rak Węgier, okaże się jako reszta 88,346.437 
dokładnie, jak tylko można i z uprawnioną zł., z czego wypada na Austrę 70-pre, bei 
ciekawością wyczekujemy relacyj, jakie be- 61 842.506, na Węgry 30 procent to jest 
dzie mógł nam złożyć J. E. p. Minister ; 26,503.931 zł. a 
Spraw zagranicznych. Lecz wiadomo także W wydatkach wspólnych największą 
Panom, że słowa, jakie odbrzmiewają w | rubrykę zajmują wydatki na wojsko i ma- 
Delegacyi, dają po za nią łatwo sposobność | rynarkę, łącznie w, kwocie 107,720.612 zł, 
do nieporozumień, wywołują zaniepokojenie, wydatków zwyczajnych i 20,764.922 zł. 
które nie zawsze z taką łatwością da się | wydatków nadzwyczajnych, czyli razem zł 
uśmierzyć, Będziemy też sami musieli wziąść | 128,485,584. 
sobie za zasadę, nie zniewalać Rządu do 
oświadczeń, które gdziekolwiek mogłyby , 
dotkliwą strunę boleś ie poruszyć, i z peł- (Delegacya węgierska), 
nem zaufaniem pozostawimy panu Mini- Prezydentem Delegacyi węgierskiej zo- 
strowi spraw zagranicznych swobodę od- | sta} wybrany kardynał Haynald, który po- 
chylenia tajemnie dyplomatycznych tylko o dziękowawszy za okazane mu ponownie za. 


eje 0”) Ulepszenia od dawna pożądane i | tradycyę którą scena d i kat 
niejednokrotnie przez nas zalecane, zaprowadza- nęła, on sam tylko jest prawdziwym artystą „z 
lą we Lwowie liczni właściciele domów. Od| B'żej łaski“, Patrząc na grę jego wezorajszą 
kilku tygodni na wielu ulicach oglądać można | wierzyć się nie chciało, że lat piędziesiąt pi 6 
roboty około zapaszczania wylotów rynien ście- | skończył artysta, a siedemdziesiąt, kilka o 
kowych popod chodniki, pod któremi są urzą-| wiek i błogosławiło się tę niespożytą w ni 
dzone właściwe kanały betonowe do odprowa- | naturę, która oby jaknajdłużej : zę 
dzania wody deszczowej do głównych kanałów. | żywotność i siły dla dobra i 
W a M domów musimy jednak | Sceny. P ubliczność też zapełni j 
zwrocie uwagę na następującą okoliczność: Wia- | gorącemi oklaskami wi ie jubi 
domo, że w miesiącach GRA i na wiosnę | Uszu, or nemovada CWA 


woda ściekająca z dachów, zamarza częstokroć 
— Kr 
w WALA spustowych; wiadomo także, że roz Słowackiego: aa pa i rr a a: 
a. dw s np. ee cegieł spa- | pism niemieckie , monachijskiej (dawniej ach 
mn i więk a a wi e burskiej) Allgemeine Ztg., znajdujemy obszerne 
i i , Wody | studyum o tragedyi Słowackiego „Mazepieć. Kry- 
Kame OJ ah Aa Sai tyk opowiedziawszy akt za aktem treść GARE 
, £aUwo USUnĄĆ prze-| utworu przyczem przytacza dosłownie sce 
ę , n 
szkody tamującą odpływ wody, ale gdy ten aktu I. scenę 13 (dyalog króla z Mazepą) sk 
wylot zapada się pod chodnik, w takim razie kończy swą rozprawę: Ę 
usunięcie przeszkody staje się prawie niemożli- | nie można ani w przybliżeni i 
+ 4 i 
wem. Następstwem tego jest, że woda deszczo- pojęcia o ES, SARE Są 8 
wa, albo woda „z tającego śniegu, nie mogąc | śli i wspaniałych obra 
spłynąć po rynnie spustowej, silną częstokroć | wa stawiają „Mazepę* 
strugą zlewa się wprost z dachu na głowy | go dzieła Nikomu jed 
przechodniów, Ażeby tedy umożliwić przeczy- i | n 
Bzczanie rynew zatkanych, zaprowadzono po 
miastach europejskich taką konstrukcyę rynew 
Poe i R. RE ad spustowej | jak ta, którą tworzy akt pierwsz Lecz drugi 
rzędzeno tak 4 AD", i ;. SK. Ę A e sopniowaia aY 
a n r każdej chwil PGA „a. trzecim rozstrzyga Się już los Mazepy — du- 


isya budżetowa Delegacyi 
R] *akonstytnowała się bezpośre- 
dnio po pełnem posiedzeniu. Przewodniczą- 
cym wybrano hr. Kinsky'ego, zastępcą ba- 
rona Bezecznego ; Sekretarzami: Derschattę, 
Khevenhdllera, Thuna i Tonklego. Referaty 
rozdzielono w następujący sposób: Minister- 
stwo spraw zagranicznych objął hr. Thun, 
minisierstwo wspólnego skarbu dr. Poklu- 
kar, kredyt okupacyjny hr. Falkenhayn, 
budżet zwyczajny wojska dr. Mattusz, nad- 
zwyczajny dr. Czerkawski, ponai 
wojennej dr. Tonkli, zamknięcie rachunków 


kim zarówno leżą ne sercu A teraz Fano. | parohiakiie może pód względem broni — Noajjaśniejszy Pan raczy? najmi- 
Austryi aktem lojalności, składając nasz naszego wojska zmniejszyła się i powaga restauracyę klasztoru, zapomogi w kwocie 200 zł, 
ku: Jego Ces. Mość, nasz najłaskawszy Ce- a Delegacya okrzyk z zapałem powtórzyła. dni kilkóko dóbr =woch © Dzikowie, 
krotny okrzyk). P. Minister spraw zagranicznych zawia- Lwowie, mianowany został kustoszem tutejsze- 
da w krótkich słowach gorące podzięko- Rząd wspólny wniósł takie same przedłoże- dność tę zajął obecnie O, Bonifacy po ks. Nor: Prognoza na dobę, następującą od go- 
ski, hr. Fürstenberg, dr. Steinwender i bą. tychże. zefa z Arymatel zajmującego e Wiatr o zmiennym kierunku, średnia tempera- 
, il ezpłat- 
dr. Fanderlik, Fischer i Gopi narki i finansową. cmentarzy tutejszych w dni zadusznę, 1i2 a> o RARE 
) w sprawie preliminarza o wspól- imego datnieniż koarten DU OT) Sł. pap Stan barometru, zredukowany na poziom 
Ea iliater-tw pah a a E T naszej publiczności przyczyniała się zawsze Z czo bgi 300 DL SL 
3) w sprawie zezwolenia kredytu go. | ; Czechami. rzystwa Św. Józefa z Arymatei oddaję cję ua. | kich war tości 20.200 zł. z czego tylko 2.675 
4) w sprawie rozciągnięcia termi- wiadomości, a książę Czartoryski dodał do 
chrześciańskiego dzieła miłosierdzia, ło Michała Jachowicza Korczyńskiego, gospo- 
RYCIN Wniosek p. Hausuera, ażeby Koło 
j a wicz, rodem z Ladzina, w Galıcyi, otrzymali do państwa Skole należącym, złożone między ka- 
ai rachunku administracyjnego za rok cono, natomiast przyjęto znaczną większo- - A 
Wspólny O ». Kala ooci goer. de — Zaduszki. W dniach 1 i2 listopa- | Jako kłusownik, wydalił się na tydzień przed- 
cko hereegowińskiego, aby delegaci mogli W komisyi dla sprawy Izb robotni- Cmentarza Łyczakowskiego wyznaczono ulicą na | telną ranę od postrzału, widocznie więc Kor- 
powa wiwa dep dA cmentarza z ulicy św. Pietra i Pawła, w miej- — Jubileusz Żółkowskiego. Czytamy 
(gmach teatralny), pozyskał w ostatnich eza- | dził jubileusz 55 lat zawodu artystycznego i 
wybrani: baron Doblhofi, dr. Kathrein, dr. skład lamp i nafty, plac Maryacki |. 9; Dru. | pracy nieustannej, wytrwania, moaie ae 
nowski, ks, Czartoryski, Gögl, Hay- Wypadki W Bułgaryi. óża, ul, Jagiellońska 1, 15; Hübner Alojzy. | dzisiejszego jednako ożywia, pół stulecia z gó- 
Do komisyi budżetowej: baron Putowani w sali zgromadzenia narodowego | Zbór kancelarya, ul. Rzeźnicka; Mier Helena | podziwu i czci wspominać niepodobna. Z całej 
przybycie ks. Ferdynanda. Ulice prowadzą- | Da Rurach; Towarzystwo krajowe kupców j] ostatnią, najwspanialszą gwiazdą, której blask 
Mattusz, dr. Miklosich, dr. Poklukar, dr. | a szpaler. © kwadrans, na 12 książę poprze. | atralna 1, 4 | sam tylko zachował tę wielka miarę i świetną 
P. Minister spraw zagranicznych 78" | sali obrad, Deputowani powitali go pełne. 
o godzinie 1 w południe. wę tronową, którą podał nam w obszerniej- 
nikt jednak nie przybył. 
tymi 15 z opozycyj. Przy ukonstytuowaniu 
wa i Sławejkowa wieeprezydentami. 
cia Ferdynanda, Stambułowa i Naczewicza 
baron Bezeczny. cY, który przyznał się, że był najętym, aby za- 
Budżet wydatków wspólnych, zwyczaj- | Xu, które ogłosić zamierza. 
go dochody w kwocie 2,820.574 — okaże się| se, nie otrzymano do przedwczoraj potwier- 
stryackiej połowie Monarchii preliminowa- | Corr., książę może dziś spokojnie spoglądać 


tyle, o ile będzie mógł to uczynić bez na- ufanie, oświadczył, iż spodziewa się, że po- 
ruszenia tych względów, jakie nam wszyst. kój także nadal będzie utrzymany. Nasza 
wie wzywam was, abyście prace swoje roz- palnej pozostać w tyle za innemi mocar. AS 0 : 
. wsze czas na ARK ; ościwiej udzielić z prywatnej Swej 
poczęli praktykowanym po Y W|stwami, jeżeli nie chcemy, aby dzielność konwentowi 00. Franciszkanów w aanraai 
. . 9 
hołd Jego Cesarskiej Mości naszemu wielce Monarchii została osłabioną, Mowca zakoń- 
ukochanemu Monarsze i łącząc się w okrzy- czył okrzykiem eljen na cześć Najj. Pana, Jan Be r a wie krajowy, hr, 
; S , PO połudoiu na 
sarz Franciszek Józef I niech żyje! (Zgro- iceprezydentem Delegacyi został wy- 
madzenie wznosi z entuzyazmem trzech- ML Pudrik Tisza. Sa i (m) 0. Bonifacy Jastrzębski, magi- 
brany hr. ster nowicjatu Zakonu 00. Bernard K Ę 
; o ynów we 
Wiceprezydentem Delegacji został wy. ił pisemnie, że Najj. Pan przyjmie De- 
ztóry za wybór skłą. | domił pisemnie, A ; go klasztoru, a to na podstawie i oron 
brany Chlumecky, który y à- | legacyę węgierską w sobotę w południe, wiucyała i aprobaty z Rzymu małe wi Pi Stan powietrza. Barometr opada, 
wanie. A ia jak w Delegacyi austr. poezem nastąpił A Ą i dziny 12 w południe dnia 29 b, 1m., wedłu 
Sekretarzami wybrani: dr. Bobrzy. | nia ja 3 +, vE f bercie Golichowskim, x : * asd ANR 
yı yi podział na sekcye i ukonstytuowanie się = NA N2SE Towarzystwa <A spostrzeżeń stacyi e. k, Szkoły politiechnicznej; 
ron Walterskirchen. ; f ; 0 i ięcej ni 
UI a. i spraw zagranicznych, wojskową, dla mary- bez różnicy obrządku, zbierać się będzie u REM , pogodnie, jutro przy 
. Minister hr. Kalnoky wnosi nastę- n | 
pujące przedłożenia : p | a e dobrowolne olory. Powayzystwo Joon i wynosiła — opo aa ARIE ukd ga 
eh i ~ f wymienione pogrzebało w ciągu SWego 27 -Je- z 7 y ź 
nych wydatkach i dochodach austro-węgjer. „AB R i 
skiej Monarchii za rok 1888; Sprawy parlamentarne. 11.000 takich ubogich zmarł 3 morza, był dziś o 9 rano 769'2 mm, 
j AW e 8 3 a którzy ina- — Pożary. W Hrebennem vow. raw- 
5 i ago pochowani, JĄ 
nego kredytu dla Ministerstwa Spraw za- skiego przewodniczący , p. Grocholski, zdał PAR ei a nocz SU, e s 
granicznych; sprawę ze stanu układów między Rządem | chętnie do utrzymania tej tak szlachetnej in- tości Ban około 4,200 zł.; w Stry- 
RSE stytucyi ; przeto także obecny wydział towa- hańcu pow. kamioneckiego 19 zagród włościań- 
datkowego dla Ministerstwa spraw Zagra- Deputowany Jaworski uczynił wnio- 4 
nicznych: sek, aby Koło przyjęło to sprawozdanie do| dziei, że i w tym roku nie poskąpi ona łaska- zł. było ubezpieczone, 
LIE ie  rozeiąę ] | lo | wych ofiar w celu podtrzymania i nadal tego — Zwłoki mężczyzny, jak się okaza- 
m użycia i obliczenia niektórych kre- tego wniosek, aby Koło polskie starały się 
I a zezwolonych A dug. Jczajnych po- | utrzymać solidarność na prawiey. — Z Uniwersytetu. PP. Franciszek | dèrza 2 gminy szlacheckiej Korczyna, w po- 
5) w sprawie zamknięcia rachunków | oświadczyło, 12 w kwestyi szko] Stokłosiński rodem zo Lwowa i Jakób Bujnie- | Wiecie stryjskim, znaleziono w lesie dworskim, 
p i oświadczyło, 14 w kwestyi szkolnej naruszo- e aA 
wspólnych dochodów j rozchodów za rok | ne zostały prawa konstytucyjne — odrzu- wczoraj w Uniwersytecie Jagieliońskim stopień | mieniami i liściem suchem, gałęziami oraz 
1 i ; doktora wszech nauk lekarskich. pniakami nakryte, Korczyński, który był znany 
ścią głosów wniosek p. Jaworskiego z do- 

s h da br. będzie ulica Piek ska od godziny 3 tem z domu, podając, że idzie d l 
zawiadamia, ż l „D0Q0z18 ulica Piekarska od godziny 3 po en domu, podając, o lasu celem 
raz przedłoży zestawienie Deen tak e południu dla przejazdu zamkniętą. Dojazd do | zbierania ziół, Na zwłokach znaleziono śmier- 

( : Rarach“ a i ką. czyński padł ofi bój i 
wać się nal 1 2 n A, % odjazd ulicą Fyczakowską. Dla | Czy pzdi olarą zabójstwa. Dochodzenie gą- 
FO ministracyjni 3 SE a RONA nad ora oŃCZOno E liga Sak uniknięcia ścisku utworzono drugi wchód do | dowo karne jest w toku. i 
zacyą takich Izb. 
3 : seu naprzeciw kamieniarza p. Schimsera, w Gaz. Polskiej: W środe 26 
osek del. Cze k 5 P. Ra  : roaę b. m. Żół- 
Be bezzwłocznie do GE T — Zakład telefoniczny we Lwowie | kowski, jako Laroche w „Safandułach* obcho- 
misyj : 18 { 3 i A sach następujących b tów: Biuro ogłoszeń | wiernej służby w dziedzinie ukochanej sztuki 
Do komisyi weryfikacyjnej zostali SPRAWY ZAGRANICZNE ul, Kopernika L 11; Denan c. k. uprzyw, | Na scenie warszawskiej Pięćdziesiąt pięć lat 
Mocznik, baron Reinelt i hr. Zedtwitz. E e ———— karnia ludowa, plac Bernardyński l. 7; Fabry- | najważniejsza, młodzieńczego zapału, który 
Do komisyi petycyjnej: Chrza- ka cegieł maszynowych, Stillerówka ; Frenkel | Wielkiego artysty nigdy nie opuszczał i do dnia 
; dr. Suess Telegrafui Sofii: - maga; pe > i- | Tą miłości i poświęcenia dla sztuki — 
yka, Hauswirth, dr. Magg, „| ~ ogratują z Sofii: Dnia 27 b. m. o Sazyn materyałów i farb ul. Karola Ludwi- ) IWIĘCE l sztuki to wy- 
„W alevin, godzinie 10 przed południem zebrani de- fka; Izracheķi szpital, ul. Szpitalna; Tzraelicki |Jatek tak rzadki i niepospolity, że o nim bez 
. | złożyli przysi na konstyt *_ | hrabi : ogasłej konstelacyi wielkich 
i meck „dr. Czer E Przysięgę onstytucyę. O godzi- oma, al, Majerowska: dr. Rosenbusch, ul. | pogastej elacyi wiel ich talentów, co nad 
pe i Ao a A oral ta, hr. | 210 11 zwiastowało 21 strzałów działowych | Halicka 1, 5; Szkoła weterynaryi, Szumanówka | SCeną naszą niegdyś świeciła, on sam pozostał 
aw 3 m 
hr. Huyn, a ksi j i i 
Falkenhayn, Hausner, sky do MCB od paracu siążęcego do parlamentu by- | Przemysłowców ul. Trybunalska I. 18; Wo- i rozprasza jeszcze mroki zalegające coraz bar- 
worski, ks. Khevenhiiller, hr. Kinsky, ły zapełnione publicznością. Załoga tworzy- | lański Stanisław, sakład eN kefiru ul. Te- | dziej przybytek naszej sztuki dramatycznej, on 
Rieger, ks. Sapieha, dr. Sturm, hr. Thun, dzony przez dostojników dworskich , mi- 
Stalitz, dr. Tonkli. nistrów i innych dygnitarzy, przybył do 
: . ń i jj. Pan przyjmie | mi zapału krzykami. Książę, st 1 d 

damia w końcu, iż Najj p patu okrzykami. Książę, stanąwszy po 

Delegację austryacką w sobotę, d. 29 b. m., baldachinem, odczytał donośnym głosem mo- 
szem streszezeniu wczorajszy telegram. Ga- 
lerye sali były przepełnione; z dyplomatów 
„ Na posiedzenie inauguracyjne stawiło 
Się ogółem 204 deputowanych, pomiędzy 
wybrano deputowanego ze Wschodniej Ru- 
melii, Tonczewa, prezydentem, Z. Stojano- 

Obiegające od kilku dni wiadomości 

o przygotowujących się zamachach na księ- 

nabierają pewnego prawdopodobieństwa przez 

zeznanie aresztowanego w Warnie wychodź- 

machu na księcia dokonać. Rząd bułgarski 

ma podobno nawet więcej dowodów w rę- 

s . lega- Natomiast iedeńskich dobrze po- 

h i nadzwyczajnych, przedłożony De í w wiedeńskich do p 

am wynosi 184.480.397 zł. Odjąwszy od te- informowanych kołach, jak stwierdza Pres- 
g ie tych wydatków | dzenia pogłoski o usił amachu 
59.823 zł. Na pokrycie tye ski o usiłowanym z > 
pi oma dochody z ceł, które w au- Co bądź jest jednakże, piszą do Polit, 
ne są na 38,707.500 zł., w węgierskiej na; w przyszłość. 
„Gazeta Lwowska" z dnia 29 października 1887, 


iż ośmielił się podnieść wzrok swój na młodą 
i piękną wojewodzinę. Odtąd nie Mazepa, lecz 
Amalia i Zbigniew (krytyk nazywa go Bruno- 
nem) krępują cały interes widza; tragedya po 
katastrofie w alkowie wojewodzinej rozdziela się 
poprostu na dwie części. Oprócz tego postać 
wojewody rośnie tak potężnie, iż dla innych o- 
sób, biorących udział w akcji, nie pozostaje for- 
malpie miejsca. Oto wady, 
polscy krytycy i które są powodem, iż 
dramat nie dostał się na scenę niemiecką. Lecz 
czyż nie ma środka, aby ten cudowny utwór 
literatury światowej (die wunderbare Dich- 
tung der Weltliteratur) mógł być utrzyma- 
ny ? Postać Mazepy jest tak pięknie przykrojo- 
na i tak konsekwentnie przeprowadzoną od po- 
czątku do końca, iż dla niej samej warto ratować 
całość. Należy jeno spróbować ściągnąć ostatnie 
dwa akta wjeden i po akcyi zamordowania Ma- 
zepy wprowadzić pojedynek na otwartą scenę, a 
niewątpimy, iż koniec wywrze potężne wrażenie 
na publiczność niemiecką, Krytyk tak kończy : 
Teatr niemiecki przyswoił sobie nietylko utwo- 
ry romańskie, lecz starych Indów (Sakuntala) 
a ostatniemi ezasy starał się nawet zapoznać 
publiczność niemiecką z Rossyanami (Turgeniew 
i Gogol). Obowiązkiem jest sprawiedliwości a 
zarazem roztropności rozpatrzyć się raz przecie 
na niwie bogatej literatury polskiej. Pięknym i 
wielce obiecującym początkiem ku temu byłby 
niezawodnie „Mazepa* Słowackiego. 


— Królowa Wiktorya oddaje się w 
Balmoral zajęciom literackim, przygotowuje bo- 
wiem do druku mowy publiczne swego naj- 
młodszego syna, ks. Albany. 


— Punkt kulminacyjny jubileuszu 
papieskiego przypada na 1 stycznia r. p. W 
dniu tym Ojciec éw. będzie celebrował w ba- 
zylice św. Piotra. W Rzymie przez godzinę ca- 
łą bić będą w dzwony we wszystkich świąty- 
niach. Wyszło rozporządzenie z Watykunu, że- 
by w tymże czasie przez godzinę dzwoniono we 
wszystkich kościołach katolickich całego świa- 
ta. Ważniejsze momenty uroczystości będą fo- 
tografowane, Pierwszą fotografię zdjęto podczas 
posłuchania Francuzów w sali książęcej Wa- 
tj kanu. 


— Sędziwy wiek. W Jassach umarł 
w tych dniach Ormianin, Bagdazar Oskanian, 
przeżywszy lat 110. 

— Wystawa paryska w r. 1889. 
Członkowie różnych komitetów wystawy pary- 
skiej zgromadzili się w tych dniach w sali des 
Etats, największym salonie pałacu Luwru, na 
wielki bankiet, w którym wzięło udział 1800 
osób, a który urządzony został przez ministra 
handlu, p. Dautresme, Minister w mowie, wy- 
głoszonej podczas bankietu, wyraził najlepsze 
nadzieje co do powodzenia przyszłej wystawy, 
twierdząc, iż nie należy się zrażać odmową 
państw co do wzięcia udziału w wystawie, 
gdyż odmowa ta dotyczy jedynie udziału ofi- 
cymlnego, co bynajmniej nie przeszkodzi zagra- 
nicznym fabrykantom i przemysłoweom obesłać 
wystawę, jak tego dowodzą liczne już dzisiaj 
deklaracye. Dyrektor robót miejskich w Paryżu, 
p. Alphaud projektuje urządzenie wielkiej zaba- 
wy ludowej w czasie wystawy. 


— Podczas wyścigów na placu Gal- 
luzzo we Florencyi, jeden z koni wyścigowych 
wpadł nagle między tłum publiczności i prze- 
wrócił 81 osób, z których 19 poniosło ciężkie 
obrażenia. Jeździec wskutek spadnięcia uległ 
silnemu wstrząśnieniu mózgu. 


— Spuścizna po dżokiejn. Jerzy 
Fordham, znany dżokiej augielski, o którego 
śmierci donosiliśmy, pozostawił żonie swojej i 
czworgu dzieciom pe 10.000 fst. każdemu. 
Nadto czując bliski zgon, Fordham zwołał ca- 
łą rodzinę i rozdzielił wszystkie podarunki, 
jakie otrzymał w ciągu swej długiej dżokiej- 
skiej karyery, a które przedstawiają bardzo zna- 
eżną wartość, 


Przemyśl, d. 27 października, Na we- 
zwanie komitetu powiatowego przemyskiego dla 
spraw Banku ziemskiego w Poznaniu odbył się 
w dniu 24 bm. nader liczny zjazd obywatel- 
stwa naszego powiatu, a uchwały jednomyślnie 
zapadłe świadczą najlepiej o podniosłem oby- 
watalskim nastroju, jakim całe zgromadzenie o- 
żywione było. Kilku nieobecnych obywateli przy- 
słało pisemne usprawiedliwienie, zaznaczając, 
że z góry poddają się nehwałom zgromadzenia 
j myśl repartycyi najusilniej popierają. Na zgro- 
madzeniu obecnym był także członek komitetu 
centrulnego J. 0. Adam ks. Sapieha. 

Po przedłożeniu przez przewodniczego ko- 
mitetu preliminarza kwoty , jakąby powiat 
przemyski podług przekonania tegoż komitetu 
złożyć powinien w stosunku do kwoty, przypa- 
dającej na kraj cały, zgromadzenie przyjęło je- 
dnogłośnie wnioski postawione przez komitet, 
treści następującej : | 

Zgromadzenie uznając potrzebę zebrania 
przypadającej na powiat przemyski kwoty dla 
ratowania ziemi polskiej przez Bank ziemski i 
uważając tę sprawę za narodową i pierwszo- 
rzędnej wagi, uchwala: 1. Wybór pewnej ilo 
ści członków duchowieństwa, właścicieli tabu- 
larnych i dzierżawców, którzyby przystąpili do 
komitetu istniejącego dla Banku ziemskiego ; 2. 
Zgromadzenie poleca wybranym członkom i ko- 
mitetowi, aby sumę na powiat przemyski wy- 


które uznają nawet 


j padającą dla subskrykowania dla Banku ziem- | jącej i ślicznej córki Zosi (panna Pyszni 
ski'go a przez nich samych oznaczoną, rozło- 
żyli na wszystkich właścicieli i dzierżawców 
według stanu ich majątku w obrębie powiatu 
się znajdującego; 38. Zgromadzenie kładzie na 
komitet obowiązek dołożenia wszelkich starań, 
aby rozłożone przez komitet akcye i kwoty 
ściągnięte zostały ; 4. Zgromadzenie wzywa i 
najusilniej uprasza, ze względu na godność na 
rodową, w tej sprawie zaangażowaną, wszyst- 
kich współobywateli obecnych i nieobecnych 
powiatu przemyskiego do uiszczenia oznaczonej 
na każiego przez komitet akcyi lub kwoty; 5 
Zgromadzenie wyraża przekonanie, iż z powia- 
tu przemyskiego powinna być zebraną suma do 
60.000 marek akcyami, subskrybowanemi i 
kwotami do depozytu 8 pr. złożonemi; 6. Zgro- 
madzenie poleca komitetowi dla Banku ziem- 
skiego w publicznych pismach ogłaszać spra 
wozdania ze swych czynności. 

Do wzmocnienia istniejącego komitetu wy 
brani zostali z właścicieli tabularnych pp. Ja- 
rużelski, Rakowski i Bogdański, z dzierżaw- 
ców pp.: Ebenberger, Nowosielecki i Stan- 
kiewicz, 

Na zgromadzeniu subskrybowano bezzwło- 
cznie 24 akeyj i złożono 305 zł. do depozytu 
trzy pr. 

Podając niniejsze sprawozdanie do wia- 
domości publicznej, stosuję się do punktu 6, 
uchwały zgromadzenia. 

Przewodniczący komitetu : 
Adam Lubomirski, 


w towarzystwie pasierbicy. 


rozumieją się. 


ślubie, gdyż dosyć mile i z widocznem po 


ności i to nie sam, lecz 


bawić młodzieńca. Podczas gdy Jazdowski 
pełni służbę na kolei, ci panowie korzysta- 
jąc z nieobecności męża, rozweselają pozo- 
stałe w domu kobiety, ale z nierównem 
powodzeniem. Kornelię bawi Adam, Zofia 
zaś, choć się jej Zygmunt podoba, boi się 
goi nie wierzy w czystość jego zamiarów. 
Przeczucie ją nie myli, bo choć Zygmunt 
zakochał się w niej do tego stopnia, że 
nawet zdecydowałby się na małżeństwo, 
jednak otoczenie i wpływ Adama pozwalają 
mu sądzić, że mógłby się obejść bez for- 
malności małżeństwa. Na szczęście zjawia 
się nagle brat stryjeczny Jazdowskiego, 
stary kapitan Rymgajło (p. Frenkiel), który 
po latach kilkunastu przybywa znowu do 
Warszawy, aby odwiedzić rodzinę. Przez 
Zygmunta, z którym na wsi sąsiaduje, do- 
wiaduje się o całej sytuacyi. Zygmuntowi 
otwierają się oczy, skruszony prosi kapita- 
na, aby wstawił się za nim i poprosił o 
rękę Zofii. Rymgajło, znając szlachetną na- 
surę Zygmunta, kojarzy tę parę, wyrzuca 
za drzwi Adama i ostrzega swego brata 
przed grożącem mu niebezpieczeństwem. 
Młoda para narzeczonych opuszcza stolicę 
z kapitanem i udaje się na wieś. Tamci 
zostają! I cóż się stanie? tego nam autor 
nie mówi, ale zapewne kuzynek nie prze- 


Nieustająca wystawa zjednoczo 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co- 
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct.. 
w dni powszednie 30 ci. Dla członków wstęj: 
wolny. 


Zt eat ru. 


(Kilka uwag, — Repertoar. — Mąż w dro- 

dge, komedya w jednym akcie J. Blizińskiego.— 

Irizka i Frycek, operetka w jeinym akcie 

Offenbacha. — Państwo Wackowie komedya 
w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego.) 


gdy ostrzeżony, ale łatwowierny i słaby 
Jazdowski spełniać będzie ciężkie swoje 
obowiązki. Taka to zwykła kolej rzeczy. 
Dobrym typem starego wojskowego jest 
Litwin Rymgajło, którego p. Frenkiel od- 
tworzył znakomicie. Inni grali poprawnie. 

Po komedyi p. Blizińskiego , pani Zi 
majerowa i p. Skalski wybornie odegrali 
operetkę Offenbacha p. n. Liska i Frycek. 
Zabawna parka szwabów bardzo się podu 
bała a ładniutka i zgrabna muzyka Offen- 
bacha dodawała jej uroku. Wartoby wzno- 
wić jednoaktowe operetki Offenbacha — 
prawdziwe klejnociki muzykalne — jak 
Wesele przy latarntach , Piosnka Fortunia, 
Mąż za drzwiami i t. d., które wybornieby 
się nadawały do przedstawień składanych. 
Bądź co bądź, twórca Pięknej Heleny pozo- 
stanie na długo jeszcze królem operetki. 
Był on w swoim rodzaju genialnym, Korzy- 
stając z obecności pani Zimajerowej, powin 
naby dyrekcya wznowić niektóre jego o- 
peretki a z pewnością byłoby to dla niej 
korzystniejsze, niż wystawienie takiego Wa- 
gabunda! 

Pani Zimajerowa zachwycałaby pu- 
bliezność w rolach Boulotty z Sinobrodego 
lub w wielkiej księżnej Gerolstein Obecnie 


(Dokończenie.) 

Bieżący tydzień rozpoczął się pod do- 
brą wróżbą, bo nową sztuką Blizińskiego. 
W ogóle dyrekcya starała się w tym tygo- 
dniu zatrzeć niekorzystne wrażenie wywo- 
łane repertoarem, o którym pisałem w pierw- 
szej części artykułu. Jest to przyznanie się 
do winy i zarazem .poprawa, którą najchę- 
tniej zapisuję z życzeniem, aby trwała jak 
najdłużej! W poniedziałek odbyło się przed- 
stawienie, złożone z trzech sztuk. Odegrano 
po raz pierwszy nową komedyę Blizińskiego, 
p. n. Mąż w drodze, wznowiono operetkę 
Offenbacha p. n. Lieka i Frycek i powtó- 
rzono Pięć córek pana Castillon. 

Przedstawienia nowej sztuki Bliziń- 
skiego są zawsze prawdziwemi uroczysto- 
ściami teatralnemi; tylko niestety z praw- 
dziwym żalem przychodzi stwierdzić, że 
stają się one coraz rzadszemi. Nareszcie 
po zbyt długiem milezeniu p Bliziński na- 
pisał jednoaktówkę, która, chociaż nie cał- 
kiem dorównywa jego poprzednim tego ro- : 
dzaju utworom, nosi na sobie jednak piętno, | po 20 latach grają znowu w Paryżu w tea- 
la griffe du lion, oryginalnego i potężnego | trze Varieżós: Wielką księżnę z panią Judie 
talentu autora Pama Damazego. Wśród | W roli tytułowej. Opereńka, niegdyś tryumf 
licznego grona naszych współczesnych ko- słynnej pani Schneider, nie straciła nic na 
medyopisarzy p. Bliziński zajmuje niezawo- | Świeżości. | 
dnie naczelne miejsce, posiada on bowiem Jak wszędzie, tak i we Lwowie naj- 
w wysokim stopniu najrzadszy w teatrze | nowsza kumedya p. Zygmunta Przybylskie- 
dar tworzenia charakterów. Śmiała, praw- | go p. n. Państwo Wackowie doznała praw- 
dziwa i świetna charakterystyka postaci; dziwego i zasłużonego powodzenia. „Pań- 
jest znamienną cechą jego talentu. Innijstwo Wackowie,* są jak wiadome dalszym 
posiadają więcej wyobraźni, więcej znajo- | ciągiem komedyi: „Wiewk i Wucek , którą 
mości sekretów scenicznych i technicznych | młody autor tak szczęśliwie rozpoczął swój 
sposobów umieją zręczniej wyzyskać efekta, | zawód pisarski. Udało mu się stworzyć rzecz 
rozumią lepiej proporcye architektoniki te- ; nową i nakreślić dwie sympatyczne, pełne 
atralnej i jej perspektywę i t. d.. ale ża- | humoru ua rodzimym gruncie wyrosłe posta- 
den z nich nie dorównuje panu Blizińskie. j cie, które cieszą się stałą i szeroką popular- 
mu w sztuce i umiejętności tworzenia rze- | uością, Autor przywiązał się do nich i nie 
czywistych postaci, oraz odpowiedniego dla | też dziwnego, że za nismi zatęsknił i do 
nich otoczenia i warunków stanowiących dla nich w najnowszej komedyi powrócił. Pu- 
nich wyborne ramy, z których, oblane peł- bliczność również z zadowoleniem ujrzała 
nem i jaskrawem światłem życiowej prawdy, na scenie w nowej edycyi „Wieka i Wac- 
występują na pierwszy plan z całą dosad , ka", witając ich serdecznie jako dawnych 
nością i plastycznością. Pod tym względem i dobrych znajomych. Z powodu sztuk p. 
p. Bliziński jest mistrzem. Pan Damazy Przybylskiego toszy się nieraz spór mię- 
Kawaler marcowy, Pawłowa, Strasz i Czar | dzy krytyką, wytykającą słusznie autorowi 
noskalsey z Rozbitków it d, i t. d. co różne wady i błędy, a publicznością , która 
za przepyszna galerya typów, co za rozmai- nie wehodzi w pojedyncze szezegóły wyko- 
tość figur, posiadających nad inaemi tę nania lecz bawi się dobrze i wynosi z przed- 
niezaprzeczoną wyższość, że są żywą syn: stawienia miłe i dodatnie wrażenia, W tym 
tezą wad i zalet społeczeństwa, do którego « procesie słuszność, zdaniem mojem, leży po 
należą. . > j stronie publiczności , Tu AA e 

Najnowszy utwór Blizińskiego posiada Najwyższym w sprawach teatru sędzią i o 
te Gama, c A mniejszym Sloplma, Zalety. której zależy powodzenie sztuki. GK a w 
! Jest to raczej realistyczny o ciemnych bar- tym wypadku rozstrzyga na korzyść p. Przy- 
|wach i smutnych tonach rodzajowy obrazek, I!Skiego. i 5 ! 
ponura aqua-forta będąca illustracyą jakiejś „Treść komedyi: Raństwo Wackowie 
kartki wyrwanej z dziejów życia, aniżeli da się opowiedzieć kilkoma słowami, jest 
wykończony i zaokrąglony utwór dramatyczny. nią dalsza historya Wacka po zawarciu mał- 
Rzecz dzieje się w Warszawie. P. Jazdow- żeństwa z Heleną i ożenienie Wieka z Zo- 
ski (Ruszkowski), wdowiec i ojciec dorasta- sią Zabuwnieką. Intrygi nie wiele, osobistości 


błażaniem patrzy na swego kuzynka Adama 
(p. Walewski), skończonego łobuza i niepo- 
nia, który przychodzi pocieszać ją w samot- 
w towarzystwie 
swego przyjaciela Zygmunta Dormunda (p. 
Kasprowicz), porządnego, ale lubiącego się 


stanie pocieszać pięknej Kornelii, podczas. 


„juź znane, akcya prosta i nie wyszukana; ale 
kówna), chcąc jej dać matkę a sobie towa- | za to cały szereg ładnych ał:warel o tle po- 
rzyszkę, żeni się powtórnie z Kornelią (pni: godnem, jasnem i wesołem, przedstawiają- 
Nowakowska), kobietą już nie pierwszej mło: | 
dości, ale jeszcze piękną i ponętną; wyrabia | sympatyczny i wdzięczny. 
ona mężowi miejsce konduktora na kolei 
żelaznej; tym sposobem spędza dnie całe 
Między niemi 
nie panuje jednak harmonia, dusze ich nie 
Kornelia, zanim poszła za 
mąż, prowadziła, jak się zdaje życie nieco 
lekkie; przyzwyczajenie to jej zostało i po 


cych nam życie wiejskie w sposób nader 


W akcie pierwszym kreśli nam autor 
obraz szczęścia domowego Wacka. Stary Kle- 
packi widząc, że mu się tak dobrze udało z 
pierwszym synem, pragnie koniecznie eże- 
nić i drugiego, i w tym celu proponuje mu 
bogatą lecz nie powabną pannę, ale Wicek 
kocha się w Zofii Zabawniekiejinie chce o 
innej słyszeć ; oburzony nawet planami ojca, 
buntuje się i namawia Wacka do wyjazdu 
na jarmark do Łowicza. Tam odbywa się 
akt drugi i najlepszy. Obaj bracia, przy- 
jęci z zapałem przez dawnych towarzy - 
szy hulanek, bawią się ochoczo, gdy w tem 
jak grom z jasnego nieba spadają żona i 
ojciec. Następuje doskonała, godna wyższej 
komedyi scena między Klepackim a synami 
a następnie Heleną, w której żałujący Wa- 
cek prosi o przebaczenie; otrzymuje takowe 
napół. a całkowite właściwie dopiero w trze- 
cim akcie, 

Sztuka byłaby skończona, ale na 
szczęście dla autora jest jeszcze drugi bo- 
hater,j Wicek. Jemu też a raczej rodzinie 
przyszłej jego żony, Zabawniekim poświę- 
cony jest ostatni akt. P. Przybylski, ożeni- 
wszy swego drugiego ulubieńca, powinien 
także już pożegnać te dwa miłe stadła mał- 
żonków i pozwolić im używać w spokoju 
szczęścia rodzinnego; toteż o ile wiem, p. 
Przybylski nie zamierza bynajmniej pisać 
trzeciej komedyi p. n. Państwo Wickowie, 
lecz zwrócił się do całkiem innego przed- 
miotu i przyszły jego utwór będzie się na- 
zywać : Ptaszki niebieskie. Zarzucają mu nie- 
którzy brak tendencyi w komedyach, dziwny 
to zarzut dla autora dramatycznego, które- 
mu przecie wolno obierać temat i przedstawić 
go w sposób, jaki'za najlepszy uważa. Ja nie 
przyłączę się do tych co gwałtem żądają od 
p. Przybylskiego tendeneyi, ale życząc mu 
nowych sukcesów, pragnąłbym, aby w przy- 
szłości pogłębiał nieco przedmiot, silniej i 
dobitniej charakteryzował swoje postacie, 
akcyi starał się nadawać więcej jednolitości 
a budowie sztuk więcej spoistości. 

Przedstawienie komedyi: „Państwo 
Wackowie*. przynosi zaszczyt lwowskiemu 
teatrowi. Była to całość skońezona. Autor 
wyrażał się przedemną z najwyższem vzna- 
niem o naszych dzielnych i pracowitych ar- 
tystach. Obsada ról była mniej więcej ta 
sama, co w poprzedniej komedyi p. Przy- 
byiskiego. Wiekiam i Waeskiom byli p Že- 
lazowski i Kwieciński. Dawniej zarzucałem 
im w tych rolach zbytek elegancyi. Byli 
oni wyborni ale zanadto dystyngowani. 
Dziś ten zarzut upada, zwłaszcza co do Wac- 
ka, który w towarzystwie żony spoważniał 
i nabrał ogłady. Pani Stachowiczowa ślicz- 
ną i kochającą była żoną. Wysoko komicz- 
uym był p. Frenkel jako stary Klepacki, a 
p. Wojdałowicz bardzo pociesznym w roli 
Zabawniekiego. Panna Pysznikówna z włą- 
ściwym sobie wdziękiem narysowała ślicz- 
ną sylwetkę młodziutkiej wiejskiej panny. 
Na. wielkie zasługuje pochwały pani Go- 
styńska, która z prawdziwą miarą a jednak 
przytem z wielką dozą komicznych efektów 
i nie szablonowo, stworzyła epizodyczną po- 
stać starej panny Pauliny. Wielce wreszcie 
apetyczną była p. Wisłobodzka jako Magda, 
służąca państwa Wacków. l 

Wezoraj powlórzono komedyę p. Przy- 
bylskiego również przed pełną salą. 

KazIuiERz SKBZYŃSKI. 


R a, 


Z Izby sądowej. 


(Nadużycie władzy urzędowej.) 
(Ciąg dalszy.) 


(L) W dalszym ciągu przesłuchania 
oskarżonego p. Puszczyńskiego rozbierano 
szczegółowo całą manipulacyę, jaka w myśl 
przepisów musi być przeprowadzoną przy 
ocleniu towarów. P. Puszezyński. dając wy- 
jaśnienia eo do tej manipulacji, poczynił 
następujące zeznania: Zaprzysiężony tra- 
garz może wydać kupcowi towar z magazy- 
nu urzędu ełowego tylko wówczas, jeżeli 
kupiec wykaże się boletą, że opłacił nale- 
żytość ełową. W tutejszym głównym urzę- 
dzie ełowym nie prowadzono specyalnej e- 
widencyi, który towar został wydany kup 
eowi. Jest to nawet zbyteczne, albowiem za- 
zwyczaj każdy kupiec w chwili, w której 
opłacił cło, zabiera natychmiast towar z ma- 
gazynu. Bywają jednak wypadki, że kupiec 
nie odbiera zaraz towaru; w takim razie, 
jeżeli towar już oclony spoczywa w maga- 
zynie dłużej niż 10 dni, musi kupiec płacić 
należytość składową (Lagerzins) i do takich 
towarów prowadzi się osobną ewidencyę. 
Koppel Rappaport zabierał zazwyczaj swoje 
towary natychmiast po zapłaceniu należy- 
tości ełowej. Deklaracya, którą K. Rappa- 
port sporządził zrana dnia 7 stycznia r. z. 
a która znajdowała się już w rękach p. Pe- 
trego, dalej w rękach p. Rolnego, 8 następ- 


nie w rękach p. Puszczyńskiego, w końcu; osobno rewizya szczegółowa; przyjąć więc 
zaś znalazła się po południu na biurku p.j należy, że oględziny towarów Rappaporta 
Petrego, nie miała zgoła żadnego znacze- | były już zarazem rewizyą. Tymczasem twier- 
nia, u niemiała go dlatego, ponieważ nie |dzi p. Rolny, że po oględzinach towarów 
i Rappaposta miała się jeszcze osobno odbyć 
rewizya. Co do przechowania klucza od ma- 
gazynu twierdzili pp. Petry, Karp 1 Puszczyń- 
ski, że kto chciał, mógł sobie wziąć ów 
Huffskiemu i Petremu, ponieważ nie miała | klucz; p. Rolny zaś twierdzi, że klucz ten 
ona żadnego znaczenia. Oskarżony mniema | był w przechowaniu jego, albo p. Patrego, 


była jeszcze przeprowadzoną urzędowa Te- 
wizya towarów Rappaporta. To też — tłu- 
maczy się oskarżony — dlatego nie przed- 
kłudał tej deklaracyi pp. Kwaśniewskiemu, 


dalej, że w całej tej sprawie, a mianowicie, 
eo do wydania K. Rappaportowi nieoelonych 
towarów, zaszła tylko najzwyklejsza po- 
myłka, a złych zamiarów wcale nie było. 

P. przewodniczący, powołując się na 
ukt oskarżenia, zaznacza, że prokuratorya 
państwa, na podstawie całego szeregu lu 
źnych poszłaków, wiążących się jednak ze 
sobą w pewną zaokrągloną całość, wypro- 
wadza wniosek, że w niniejszym wypadku 
nie zachodziła pomyłka, lecz że działano 
z rozmysłem i według pewnego planu, w 
celu ukrócenia dochodów skarbowych. Oska- 
rżony nie podziela tego zapatrywania p.o- 
kuratoryi państwa a w dalszym ciagu swej 
obrony ;przyznaje, że Karp, po wykryciu 
kontrabandy przez p. Kwaśniewskiego, był 
przerażony i że usiłował winę zwalić na 
swoich kolegów: Stefana Pańkowa, Remia- 
na i drugiego zaprzysiężonego  tragarza, 
Piotra Laskowa; przyznaje także, że klucz 
od magazynu towarowego był przystępny 
dla każdego, chociaż powinien był znacho- 
dzić się w przechowaniu p. Petcego, albo 
jego zastępcy, p. Rolnego. Co do swoich 
stosunków majątkowych, zapewnia p. Pu- 
szezyński, że jest ubogim; nie posiada żadne- 
go majątku; obeenie utrzymywać się musi 
z ciężkiej pracy dziennego pisania, żona je- 
go musi również ciężko zarabiać na utrzy- 
manie domu. 

Czwarty z rzędu oskarżony, p. Józef 
Rolny, starszy oficyał cłowy, nie poczuwa 
się również do żadnej winy. Co do faktu, 
stanowiąeego przedmiot oskarżenia, dał oska- 
rżony następujące wyjaśnienie: D. 7 sty- 
cznia z. r. około godziny 9 z rana przyszedł 
do mnie K. Rappaport i prosił o pozwole- 
nie oglądnięcia towaru w celu ułożenia de- 
klaracyi. Ponieważ p. Petrego nie było jeszcze 
w urzędzie, przeto czyniąc zadość prośbie 
K. Rappaporta, udałem się z nim i z p, Pu- 
szczyńskim do magazynu do oglądnięcia to- 
waru. W jednej skrzyni był towar jednolity, 
welwet ; po oglądnięciu zawartości tej skrzyni, 
szczegółowa rewizya tej skrzyni stała się 
zhyteczna. Ale były jeszcze trzy bale towa. 
rów Rappaporta. glądnęlismy tedy pubież- 
nie zawartość tych towarów a to jedynie 
w celu umożliwienia Rappaportowi sporzą- 
dzenia deklaracyi; pobieżne oglądnięcie to- 
warów mieszczących się w worach pocią- 
gało za sobą konieczność przeprowadzenia 
szczegółowej rawizyi, ale rewizya taka mo- 
gła być przeprowadzoną dopiero po sporzą- 
dzeniu deklaracyi przez Rappaporta. Jakoż 
po oględzinach towarów Rappaporta, każdy 
z nas odszedł do biura i zajął się swojem 
urzędowaniem, Rappaport zaś udał się ró- 
wnież do biura w celu spisania deklaracyi. 
Po napisaniu oddał ją p. Petremu, który po 

o pi iu mnie ją oddał, w celu prze 

zontowaniu ie JĄ i 
W dzenia rewizyi towarów Rappaporta. 
A taka może odbyć się tylko w obe- 

ści kupca, a ponieważ do godziny 12 w 
enose! UP oo Rappaport nie zgłaszał się 
południe kupiec PEP dehodząc z biura do 

wizyi, przeto ja, 0Qchoazą i 
AR, obiad. położyłem deklaracyę Rap 
e" biurku p. Puszczyńskiego. Co się 

Asi, bo, SE sim dość, że około godziny 
e) A s 
a ołudnia przyszedł do mnie Kany i D; 
ar ł że p. Kwaśniewski przytrzyma nie 
'a z magazynu wydany towar Rap- 
Zaznaczyłem wobec Karpa, że nie 
iak można było wydać towar, skoro 
é cłowa nie została opłaconą, 1 nie 
eszcze urzędowa rewizya. Po 
z do urzędu i tu zastałem już pp. 
Haasa, który acz że 
ia, przytrzymany przez Kwa- 
towar L ae ne a clowego“. 
Aa N świadczył nato, że jest deklara- 
Puszczyński o orta sporządzona, i udał 
cya, rano przez Rappapo Peiro Uri 
się z p. Haasem do biura p. Petrego, g 3 
Birch ta deklaracya. Dopiero R. rz 
Saniapwalkny swir dą ło rini 
j ię w worach, l © lę: 
należywiścji jaką miałby opłacić Rappaport 
podług deklaracyi przez niego sporządzonej, 
a faktycznym stanem rzeczy, wynosiła około 
zł. 
d Po przedstawieniu oskarżonemu wszyst- 
kich posziaków, naprowadzonych przeciw ni a 
mu w akcie oskarżenia, oświadcza OR > e 
zarzutów jemu czynionych pojąć nie Ee 
Zaprzecza mianowicie oskarżony, „jako y a 
w porozumieniu z Rappaportem 1 SA. 
zaprzecza wreszcie, jakoby przed a JE 
dn. 7 stycznia r z. istniała eo do tow 3 
Rappe porta AM deklaracya, którą pr 
ie zrektyfikowano. A 
a Prora przedstawił Dr 

u cały szereg sprzeczności, zachodzą- 
m WET jego zeznaniami a Karpa. Pe- 
cych między Jego 7 twierdzą 

i skiego. I tak n.p. a 
trego i Puszezynskieg T oadku 
ci oskarżeni, że nie było prawie Ja u, 
aby po oględzinach towarów odbywała się 


znajmi 
oclony % 
paporta. 
pojmuję, 
nałeżytość c: 
odbyła się J 
szedłem Zaraz cr 
Puszczyńskiego 1 


i nie był dostępnym dla wszystkich. 


W dalszym ciągu obrony oświadcza p. 
Rolny, że nie przypomina sobie, ażeby w 0- 
bee p. Kwaśniewskiego albo p. Haasa, po 
przeprowadzonej rozprawie w sądzie po- 
wiatowym karnym, powiedział słowa: „Ózy 
zwarjował ten Petry; całą winę chee teraz 
na mnie zwalić, a tymezasem robił z Kar- 


m co tylko chciał.“ 

Paa a oS nieoclonych Rappa- 
portowi przypisuje p. Rolny czystemu przy- 
padkowi i odpiera zarzut, jakoby tylko on 
wspólnie z p. Puszczyńskim rewidował towa- 
ry K. Rappaporta ; przeciwnie, rewidowali 
je także inni urzędnicy, jak n. p. Petry, 
Ogonowski, Pachole itd. — | 

- _ Nastąpiło przesłuchanie Piątego oskar- 
żonego, Kopla Rappaporta, który oświad- 
czył, że od r. 1878 miał sklepy we Lwo- 
wie i w Wiedniu. Co do znanego wypadku 
w d. 7 stycznia r. z. wnosi oskarżony na- 

obronę: Przyszedłem w tym dniu 
ste by odebrać 
do urzędu cłowego, ażeby odebrać towar, a 
ponieważ w biurze nie było jesze_e p. Pe- 
trego, prosiłem p. Rolnego, ażeby wspólnie 
ze mna oglądnał towar, w celu ułożenia 
deklaracyi., P. Rolny wspólnie ze mną i p. 
Puszczyńskim udał się do magazynu, i tu 
oglądnęliśmy towar, poczem spisałem de- 
klaracyę ! oddałem ją p. Petremu, sam zaś 
udałem się do domu, po pieniądze, p. Pu- 
szczyński bowiem podał mi w przybliżeniu 
kwotę, jaką za cło opłacić miałem, a kwo- 
ty tej nie miałem przy sobie. Gdy około 
odziny 12 w południe przyszedłem po od- 
bór towarów, oświadczono mi, że panów 
urzędników nie ma już w biurze; odsze- 
dłem więc do domu, ale przechodząc koło 
magazynu, widziałem, że stoi tara jakaś 
fura, na którą ładowano towary ; nie mnie 
to jednek nie obchodziło i obchodzić nie 
mogło, albowiem nie mając jeszcze bolety, 
wiedziałem, że mój towar z magazynu wy- 
danym być nie może. Poszedłem więc do 
domu, i dopiero po południu dowiedziałem 
się, że zatrzymano mój towar, wydany przez 
kogoś z magazynu. 

P. przewodniczący przedstawiu ostar- 
żonemu dowody, zestawione przez prokura- 
toryę, a świadczące o jego winie. I tak: 
Są zeznania świadków, że Karp najmował 
fury, ażeby wywieść towary Rappaporta ; są 
zeznania Świadków. że Karp wspólnie z Ko- 
plem i Majerem Rappeportem przynaglali 
robotników do iak największego pospiechu 
w ładowaniu tych towarów; że wszyscy 
byli obecnymi przy wywozie tych towarów 
z obrębu urzędu ełowego; że niepodobień- 
stwem jest przypuścić, ażeby ktoś obey 
miał w tem interes, iżby z magazynu wy- 
wieziono nieoclone towary; interes taki 
mógł mieć tylko K. Rappaport, a w dal- 
czym rzędzie ci, którzy z nim byli w po- 
rozumieniu; niepodobna txkże przypuścić, 
ażeby towary same. bez niczyjej 1uterwen- 
cyl. dostały się na furę. 

„ Na te refeksye i na dalsze przedsta- 
wienia odpowiada K. Rappaport, że wszy- 
stkie zarzuty, czynione mu przez prokura- 
toryę, są nieprawdziwe. Zapewnia oskurżo- 
ny, że z Karpem nigdy nie miał nie do 
czynienia; przeciwnie, wszelkie czynności, 
połączone z wywozem towarów z magazy- 
nu cłowego, załatwiał mu zawsze Stefan 
Pańkow; on to sprowadzał fury, ładował 
na nie jego towary, opłacał furmanówit.d. 
Zapewnia dalej oskarżony, że w dniu 7-go 
stycznia r. z. nie był weale obecnym przy 
ładowaniu towarów , że nie wiedział zgoła, 
iż ładują jego towar, i że nie mu na tem 
zależeć nie mogło, ażeby nieoelony towar 
wyszedł z magazynu, bo była już sporzą- 
dzoną dekłaracya, według której można by- 
ło wymierzyć należytość cłową. 

Na te ostatnią uwagę odpowiada pan 
przewodniczący, że tylko w takim razie 
mogło Rappaportowi być rzeczą obojętną, 
czy towar nieoclony znachodzi się już w 
Jego sklepie, czy (eż w magazynach urzę- 
du ełowego, jeżelihy było sprawdzonem, że 
rzeczywiście istniała deklaracya; tymcza- 
sem zachodzi poważna wątpliwość, czy ta- 
ka deklaracya w ogóle istniała, a jeżeli 
iistniała to musiała być fałszywą, w prze- 
cıwaym bowiem razie p. Puszczyński nie 
byłby się wahał w chwili krytycznej oka- 
zać ją pp. Kwaśniewskiemu i Huffskiemu. 

Dalej oświadcza oskarżony K. Rappa- 
port, Że cała wina, iż jego towar nieoclo 
ny został wydany z magazynu, cięży na 
tragarzach; Remianie i Pańkowie, którzy 
nie ze złej woli, lecz tylko przez pomyłkę 

wydali ten towar, wbrew jego woli i 

wiedzy. da 

Tu zarządził p, przewodniezący kon- 
frontacyę K. Rappaporta z Karpem. Karp 
oświadczył Rappaportowi do ócz, że w d. 


:7 stycznia r. z. o godzinie 12 w 
łudnie, osobiście interwenio 


nieoclonych na fury. 


paport nie nie odpowiedział, 
(Ciąg; dalszy nastąpi.) 


GOSPODARSTWO 1 HANDI, 


z Przemyśla do Chyrowa węgiersko-galicyjskiej 
kolei i wydał zarządzenie administracyjne, ma- 
jące na celu przyspieszone wykonanie pomie- 
nionego projektu. 


— Asekuracya bydła. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych nadało niejakiemu Mina- 
chowi pozwolenie na założenie wejWiedniu austr. 
Towarzystwa dla asekuracyi bydłą, 


OSTATNIA POCZTA 


[X] Dewiadujemy się, że sprawa przy- 
musowej asekuracyi budynków wło- 
ściańskieh w naszym kraju, poruszo- 
na w ubiegłej sesyi, została w Wydziale 
krajowym wszechstronnie zbadaną, é 
ne sprawozdanie dla Sejmu wraz z projek- 
tem ustawy jest już na ukończeniu, 

Równocześnie przedłoży Wydział kra- 
jowy dwa projekty ustaw budowni- 
czych, zawierające przepisy budownicze 
dla miasteczek i miast, z wyjątkiem tych 29 
miast, które już obowiązuje ustawą budo- 
wnicza, a nadto projekt ustawy budowniczej 
dla wsi. Sprawa ta była już kilkakrotnie 
przedmiotem obrad Sejmu, a nawet prze- 
dłożono Sejmowi w roku zeszłym gotowe 
projekty. Obecne jednak projekty przyjdą 
w formie nieco zmienionej, Wydział krajowy 
bowiem zasięgnął zdania c. k. Rządu, co do 
postanowień zawartych w wypracowanych 
projektach i otrzymał w tych dniach odpo- 
wiedź z uwsgami, w myśl reskryptu J. E. 
Pana Ministra spraw wewnętrznych z d. 14 
lipca br. Uwagi te odnoszą się do admini- 
strazyjno-technicznych zarządzeń, zawartych 


w projekcie. Z tych cennych uwag Wydział | 


krajowy postanowił zrobić użytek i wpro 
wadził do projektu niektóre zmiany, propo- 
nowane przez e. k. Rząd. W ten sposób 
zmienione zostały $$. 7, 10, 11, 18, 21, 36, 


37, 74, 76, 77, 80, 81 i 88 ustawy budo-. 


wniczej dla miasteczek, a nadto ŚŚ. 1, 3, 6, 
7, 9, 16, 17, 89, 40, 42, 46 150 ustawy 
budowniczej dla wsi. 

„ Okoliczność, że stosunki i potrzeby 
Miast I miasteczek różnią się pod wielu 
względami od stosunków i potrzeb wsi, skła- 
nia Wydział krajowy do ułożenia odrębnego 
projektu dla miasteczek, a odrębnego dla 
wsi. Od budujących po wsiach i miastecź: 
kach nie można bvło wymagać zachowywa= 
nia tych przepisów, które w ustawie budo- 
wniczej dla 29 miast większych (z d 13 
kwietnia 1882) są zawarte, Stosunki w na- 


Szym kraju po wsiach, szczególnie niedo- | 


statek i ubóstwo włościan, jako też brak za- 
możności u ludności małomiejskiej, wyma- 


gały odrębnych postanowień, szczególniej- ` 


szych ułatwień i bardzo małej, najniższej 
nieledwo skal 
pieczenie budynków przed pożarami, cow o- 
bec klęsk, jakie w ostatnich latach kraj 
nasz nawiedziły, zdawało się władzy czu- 


wającej rzeczą najpilniejszą. 


Najd. Arcyksiąże Ludwik Wiktor 
wyjechał z Saleburga do Gmunden. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
deputowanych wniesiono, przed przej- 
ściem do porządku dziennego, szereg inter- 
pelacyj, mianowicie dep, Heilsberg interpe- 
lował w sprawie reform ustawodawstwa ad- 
ministracyjnego w dziedzinie małego prze- 
mysłu; dep. Vosnjak interpelował w kwe- 
styi założenia parslelek z językiem wykła- 
dowym słoweńskim, względnie kroackim, 
przy gimnazyzch państwowych w Marburgu, 
Cilli, Gorycyi, Tryeście, Pisino i Poli ; dep. 
Roser z powodu podjętych robót podziem- 
nych na terytoryum źródeł w Franzensba- 
dzie, które to roboty zagrażają dalszemu 
istnieniu tych źródeł; wreszcie dep. F ii rn- 
kran z interpelował w sprawie reformy po- 
datku spożywczego w równinach. 

Z porządku dziennego przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu projekt ustawy, 
która upoważnia Rząd do prowizorycznego 
uregulowania stosunków handlowych z Niem- 
cami i Włochami najdalej do 30 czerwca 


1888 r. Wśród dyskusyi nad tym przed- | 


s. 
i t wał 
przy ładowaniu swoich towarów 


Na to zeznanie kategoryczne K. Rap- 


r 


— Kolej żelazna Przemyśl-Chyrów. 
P. Minister handlu zatwierdził przedłożony przez 
generalną Dyrekcyę kolei państwowych projekt 
detaliczny położenia drugiego tou na przestrzeni 


a odnoś- | 


i żądań. Szło jedynie o zabez- , 


miotem deputowany Zallinger żądał ogra- 
niezenia wywozu drzewa do Włoch, a to 
celem ochrony lasów, położonych w Tyro- 
lu. Deputowany Doblhammer żądał zniże- 
nia cła od bydła w Niemczech. 

P. Minister Bacqushem uczynił uwa- 
gę, że środek ochrony, jak ograniczenie 
wywozu drzewa , może być w danych oko- 
lieznościach niebezpiecznym, a co się tyczy 
traktatu handlowego, te Niemey okazały się 
skłonnemi do prowadzenia rokowań, pod- 
czas gdy układy z Włochami już znacznie 
postąpiły. W każdym razie musi Rząd przy 
prowadzeniu układów mieć w zupełności 
wolną rękę, gdyż związane ręce prędzejby 
stanęły na przeszkodzie, niż pomogły, i nie 
dozwoliły Rządowi przestrzegać interesów 
państwa tak, jak on tego pragnie, 

Minister wyraża ubolewanie, że sta- 
łość stosunków handlowych dozna przerwy 
skutkiem takich prowizoryów, mowca jednak 
będzie dążył do utrzymania ciągłości i sta- 
łości stosunków handlowych. (Zywe oklaski 
ge wszech stron). 

Dep. Siess zauważył co do wniosku 
p. Zallingera, że ścisłe przestrzeganie usta- 
wy leśnej ochroni lepiej kulturę lasową 
w Tyrolu, niż ograniczenie wywozu drzewa. 

Następnie przyjęto w drugiem i trze- 

ieiem czytaniu ustawę o pobieraniu dodat- 
ków na kraiński fundusz indemnizacyjny. 

Dalszy przebieg obrad streszcza dzi- 
siejsza depesza dziennika. 


| Katolicki dziennik węgierski Magyar 
Allam donosi, że pismo nuncyusza 
alim berti, przytoczone przez nas, W 
sprawie liturgii słowiańskiej nie- 
| tylko do biskupa Litomierzyckiego wystoso- 
| wanem zostało, ale także do wszystkich bi- 
skupów austryackich tych dyecezyj, w któ- 
rych okazała się agitacya za wprowadze- 
|niem liturgii słowiańskiej, Kurya nie za- 
| mierza wcale, wedle tego organu, zezwolić 
gdziekolwiek na ścieśnienie łacińskiego ob- 
rządku. Nareszcie Magyar Allam zapisuje, 
że wskutek zaproszenia nuncyusz Galim- 
berti udał się do Czech. 


Petersburski korespondent Pol. Corr. 
donosi, że powrót cara z Kopenhagi 
| nastąpi prawdopodobnie już w jak naj- 
krótszym czasie. Wymieniony korespondent 
dodaje, że podróż odbędzie się może przez 
Szwecyę. 
Do Politische Corr. piszą dalej, że Mi- 
repraw zagranicznych, Gie r, załatwia 
teraz prawie sam wszystkie bieżące sprawy 
i swego wydziała ministeryalnego Pemocnik 
(Jego bowiem, Vlangali, wyjechał dla kuracyi 


| niota 


} 
| ULOLU 


|do Amsterdamu, podczas kiedy naczelnik 
| azyatyckiego departameutu, Zinowiew, jeszcze 
iz urlopu nie wrócił, a pierwszy radca mi- 
| pisterstwa spraw zagranicznych, Jomini, jest 
niebezpiecznie cierpiacym już od dłuższego 
i cząsu. 
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| Wiedeń, 29 października. Naj- 
jaśniejszy Pan wygłosił na przemó- 
wierie prezydenta Delegacyi wspól- 
nych. następującą mowę tro- 
nową: Dziękuję Panu za zapewnie- 
nie wiernej uległości, jakie Pan obec- 
na wyraziłeś. Zapewnienia te spra- 
wiają mi zawsze istotną radość. Mogę 
(zaznaczyć z zadowoleniem, że sto- 
sunki zewnętrzne Monarchii 
sa niezmiennie pomyślne i 
pocieszające, i że wytrwale prze- 
| prowadzany „kierunek polityki Mojego 
(Rządu, zmierzający do utrzymania 
pskoju i prawnego na traktatach o- 
partego stanu, zyskuje nietylko uzna- 
nie ale i poważne poparcie. 

Sprawa bułgarska, co z żalem 
wyznaję, nie została dotąd załatwio- 
na; ale Mam nadzieję, że ona i na- 
dal zachowa charakter lokalny i osta- 
tecznie zostanie załatwiona w sposób 
godzący przypuszczalne życzenia Buł- 
garów z traktatami i interesami euro- 
pejskiemi. Chociaż zaś Europa ciągle 
opanowywanąa jest uczuciem niepew- 
ności i chociaż to zmusza Mój Rząd 
aby w pieczy nad potęgą zbrojną 
Monarchii nie dał się prześcignąć, to 
jednak słusznie przypuścić można, że 
usilnym staraniom i ścisłym wzajem- 
nym usiłowaniom Mocarstw pragną- 
cych utrzymania pokoju, uda się 
| powstrzymać i nadal wszelkie zabu- 
rzenia pokojowego. 


Dzięki patryotycznej ofiarności 
panów, mogło rozpocząć się w bie- 


0 


mość o koncentracyi wojska 
rossyjskiego na granicy austrya- 


żacym roku uzbrojenie wojska nową | ckiej pozbawiona jest wszelkiej pod- 


bronią, Dla kontynuowania tegoż uzbro- 
jenia będzie zmuszonem Moje Minister- 
stwo wojny zażądać na rok przyszły 
potrzebnych środków w większyć 
rozmiarach, przyczem jednak starało 
się to zwiększone zapotrzebowanie 
zmniejszyć ile możności z pomocą 
możliwych administracyjnych zarzą- 
dzeń. 

Jak roku zeszłego tak i teraz 
wydatki na administracyę Bośnii i 
Hercegowiny będą pokryte wyłącznie 
z ełowych dochodów tychże krajów. 

Wzięto pod rozwagę itego także 
roku dalsze zmniejszenie kredytu na 
utrzymanie wojska w Bośnii i Her- 
cegowinie. 

Jestem przekonany, że do roz- 
trzaśnienia dostarczanych panom prze- 
dłożeń zabierzecie się ze znaną wy- 
rozumiałością i patryotycznym za- 
pałem. 

Życzę pracy waszej pomyślnego 
skutku i witam was serdecznie! 

Wiedeń, 29 października. (Tel. 
pryw.) Najj. Pan udaje się w po- 
niedziałek napowrót do Gódólló, skąd 
powróci dopiero po zamknięciu sesyi 
delegacyjnej. 

Wiedeń, 29 października. (Tel. 
pryw.) Najj. Pan przyjmował wezoraj 
hr. Taaffego na osobnem dłuższem 
posłuchaniu. 


Grac, 29 października. Szereg 
uroczystości, urządzanych z okazyi 
pobytu Najdostojniejszego Cesarzewi- 
czowstwa, zakończył się wczoraj wspa- 
niałym, przez miasto urządzonym ba- 
lem, na którym Najdostojniesi Ar- 
cyksięstwo zabawili godzinę. Podczas 
odjazdu wznoszono z zapałem okrzy- 
ki na cześć Najdost. Cesarzewiczow- 
stwa. Na dworcu zgromadzili się do- 
stojnicy i szlachta, a burmistrz w 
przemowie złożył Najdost. Arcyksię- 
stwu podziękowanie za wysoki za- 
szczyt, na co Najdostojniejszy Następ- 
ca Tronu odpowiedział podziękowa- 
niem za nadzwyczajne serdeczne, 
prawdziwie austryackie przyjęcie. Ty- 
siączne okrzyki towarzyszyły odja- 
zdowi Najdostojniejszych Gości. Naj- 
dost. Cesarzewicz ofiarował 1000 zł. 
na cele dobroczynne. 

Wiedeń, 29 października. (Te. 
pryw.) Najd. Cesarzewiczowstwo 
wrócili wczoraj wieczorem do La- 
ksenburga. 

Wiedeń, 29 października. 


stawy. 


Wiedeń, 29 października. W dal- 
szym ciągu wczorajszego posiedzenia 
Izby deputowanych, przyjęła Izba re- 
zolucyę dep. Hohenlohe'go w sprawie 
zarządzeń w obec grożącej nędzy w 
Gorycyi , — dalej niedozwoliła na sa- 
downe ściganie dep. Stoehr'a za prze- 
kroczenie przeciw zarzadzonemu na- 
kazowi wkładania psom kagańeców, — 
odstąpiła Rządowi do możliwie naj- 
większego uwzględnienia petycyę gmi- 
ny Marschendorf, w Czechach, o od- 
pisanie zaliczki państwowej w kwo- 
cie 23.000 złr.; poczem przeszła do 
dalszych rozpraw nad zmianami, po- 
czynionemi przez Izbę w projekcie 
ustawy o zabezpieczeniu robotników. 
Komisya większości proponuje, aby 
$. 42 do 48 zatrzymać w pierwotnem 
brzmieniu a resztę zmian przyjąć, zaś 
mniejszość oświadcza się za przyję- 
ciem wszystkich proponowanych przez 
Izbę panów zmian. Dep. Czajkowski 
wnosi do §. 3 (roboty rolne i leśne), 
aby go zatrzymać w pierwotnem brzmie- 
niu. Radca dworu, Steinbach, przema- 
wia za przyjęciem ustawy w brzmie- 
niu uchwalonem przez Izbę panów, 
dlatego, aby wejścia w życie ustawy 
dłużej nie przewlekać. 

Deputowany Grocholski popiera 
wniosek dep. Czajkowskiego, według 
którego zabezpieczenie na wypadek 
choroby robotników rolnych i laso- 
wych należałoby do  kompetencyi 
władz krajowych. 

Po przemowach dep. Neuwirtha, 
Czajkowskiego i Barenreuthera, który 
oświadcza, że wniosek  Czajkowskie- 
go jest tylko środkiem przewlekania 
sprawy, przyjęła Izba w głosowaniu 
imiennem ustęp $. 3 i tym sposobem u- 
znała kompetencyę Sejmów krajowych 
w sprawie zabezpieczeń robotników rol- 
nych i leśnych. Za alineą głosowali 
Polacy, Staro- i Młodo-Czesi, Rusini, 
klub Hohenwartha, klub Liechtenstei- 
na i klub Trydentyński. $. 8, 13, 14, 
17, 18, 34 i 37 uchwalono bez roz- 
praw w brzmieniu, proponowanem 
przez Izbę panów. Do $. 42—49 (Ka- 
sy chorych) wnosi dep. Biliński imie- 
niem komisyi większości, aby paragra- 
fy te pozostały w pierwotnem brzmie- 
niu. Dep. Bórenreuther imieniem 
mniejszości przemawia za brzmieniem, 
proponowanem przez Izbę panów. 
Izba uchwala zatrzymać te paragrafy 
w brzmieniu pierwotnem. §. 64, 65, 


(Tel. | 16, 77 uchwala Izba w brzmieniu pro- 


pryw.) Fremdenblatt donosi, że wiado- | ponowanem przez Izbę panów, poczem 


uchwala całą ustawę w czytaniu trze- 
ciem. Dep. Pattai wnosi o zaprowadze 
nie podatku od giełd towarowych. Depu- 
towani Lażansky, Kronawetter i Lue- 
ger, wnoszą o zmianę porządku roz- 
praw, ze względu na traktowanie in- 
terpelacyi. Do trybunału stanu wy- 
branym został dr. Tomasz Czerny 
(z Pragi), Mniejszość głosowała na 


dep. Schimeykalem. Deputowany Ver- ' 


gani interpeluje Rząd w sprawie wy- 
dania ścisłej pragmatyki służbowej. 
Deputowany Lażansky wnosi inter- 


pelacyę w sprawie rozporządzenia | 
pocztowej dyrekcyi w Pradze, które! ; 
, donosi, że Niemcy, Hiszpania i Ros- 


nakazuje urzędnikom pocztowym w Bo- 


się i nie wyjedzie na polowanie, jak 
było projektowanem. 

Dr. Makenzie wystosował list 
otwarty do profesora dr. Oertel w 
Monachium, w którym oświadcza, że 
stanowczy wyrok o chorobie następ- 
cy tronu będzie mógł wydać dopiero 
po upływie 6 miesięcy. 

Paryż, 29 października. Gróvy 
przyjmował wczoraj Rouviera i pre- 
zydentów Izby i Senatu. 
| Wilson przeniósł swą pracownię 
Iz Elysée do własnego domu. 


Paryż, 29 października. Temps 


denbachu używać języka niemieckie- Sya przyrzekły zgodzić się na kon- 
kiego także i w życiu prywatnem.i wencyę w sprawie kanału Suezkiego. 
(Wesołość). Prezydent Izby przyrzeka | Paryż , 29 października. Komi- 


wniosek Hallwicha, o zaprowadzenie ' 


szkoły przemysłowej, postawić na 
porządku dziennym jednego z naj- 
bliższych posiedzeń, oświadcza, że 
o dniu najbliższego posiedzenia za- 
wiadomi pisemnie i życzy członkom 
Izby przyjemnych świąt i szczęśliwe- 
go Nowego Roku. 


Sofia, 29 października. Rząd po- 
lecił Klementowi za pośrednictwem 
exarchy konstantynopolitańskiego, aby 
powrócił do dyecezyi tirnowskiej, 

Sofia, 29 października, Uwięzio- 
ny w Warnie Czarnogórzec zeznał, 
że został przez komitet panslawisty- 
czny w Oddesie wysłany celem zor- 
ganizowania zamachu na księcia, Stam- 
bułowa i Naczewieza. Otrzymać miał 
za to 5000 napoleondorów i posadę 
w Rossyi. Zamach miał być wykona- 
ny w dniu otwarcia sobrania. 

Emigranci bułgarscy na granicy 
serbskiej cofnęli się w głąb Serbii. 


Sofia , 29 października (Tel. pr.) 
Wczorajsze posiedzenie sobrania od- 
było się w obecności 206 deputowa: 
nych. Portrety Aleksandra II i cara 
Aleksandra III, które wisiały dawniej 


w sali sobranja, zostały obecnie u-' 


sunięte. 

Berlin, 29 października. Reichs- 
Anzg. donosi, że cesarz Wilhelm sku- 
tkiem przeziębienia lekkiego musiał 


zaniechać podróży na polowanie do‘! 


Hubertsstock. 


Berlin, 29 października, (Zel. pr.) 
Nordd. Al. Ztg, zamieszcza w rubry- 
ce „Przeglad polityczny* artykuł z 
którego wynika, że podwyższenie cła 
zbożowego jest rzeczą postanowioną, 
skutkiem czego na giełdzie zbożowej 
podskoczyły ceny żyta i pszenicy. 

Berlin, 29 października. (Tel. 
pryw.) Cesarz Wilhelm zaziębił 


Cennik iwow „ kiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 28 października 1887 
płacą żądają 
walutą austr, 


|. Akoye za sztukę. złr, ct. złr. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. K. „|2i2 — 215 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200zł. wa. Sj221 — 224 50 
anku hip. galie. po 200 zł. w. a. S4281 — 286 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. 2. 4]21] — 216 — 
2. List, zast. za 100 zł. S 
Banku hip. galic. 6 pr. w.a *|—— —— 
A = „» 5Pr W. A. 99 50 100 50 
a z „ 5pr. w.a. Wwy- — 
losowane z 10 pr. premią . . f102 75 104 — 
Banku kraj. 4'/; pr. w. a. los. 511. 95 50 965 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. 100 75 101 75 
a . n ápr, w.a -2] 95 25 962 
s a n 5pr. los. w 371. a |100 75 101 75 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41"/a l. gj 92 — 93 — 
R w Atla PIO. » » B2 m] 95 75 96 75 
p 4 pre. „n 56%49150 9250 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej 3 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi e 51 54 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2'/, pr. w. a. w likwidacyi 45 AJ 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. || 
4. Obilgi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pr. m. K, 103 65 104 65 
Oblig. Komunale gal. Zaki. kred. 
włościańsk, (daw. ô pr.) 3pr.wa. |100 — 101 — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wege 5. pr, w.a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po6 pr. wa. [103 50 105 50 
Pożyczki kr, z r. 1883 po 4*/4 pr. wa. 94 — 95 — 
E, Lesy miasta Krakowa , Q 18 75 20 75 
a m Stanisławowa 32-885 = 
6. Monety 
Dukat holenderski |. „a 582 593 
Dukat cesarski . . . . . . , 5 88 5 98 
Naspoleondor . . . . , . 967 997 
Półimperyał . . - . . 1024 103 
Rabel rossyjski srebrny 140 150 
5 5 apiarowy A 4 1 83, 1 111, 
100 marek hiaalce Kd Boa a 61 25 61 86 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
z dnia 27 października 1887 


I. Dług państwa. 
Jednolity dług państwa w 


płucą żądają 
banknot. 


maj-listopad . . . . „m 81.35 81.55 

luty-sierpień . . . . . . . 81.30 81.5) 
Jednolity dług państwa w srebrze. 

styczeń-lipiee . . . . . D 82.40 82.60 

kwiecień-październik , . . . . . 82.65 82.85 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4 pr. 129.75 130.25 

“a „ 1860 po 500 złr, w. a. 5 pr. 134.75 135 25 

* „ 1860 po 100 złr. 5. pre. 137.90 138.40 


1864 po 100 złr. . 168.25 168.75 


n n . : 

3 » 1864 po 5Ozłr. . . . . 168.— 16850 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . . —.— — — 
Listy zastw. domen. państw. po 120 

złr. 5 pre. . 160.— 160.50 


Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 96.20 96.40 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 111.80 112.— 


2. Obllgacys indem. 5 pre, (za złr, m. k.) 


Czech o 109.50 == 
Bukowiny . 104,25 —— 
Galicyi . . . 103.80 104.50 


109.25 10975 
104.— 105.— 
104.— 104.60 


Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . . a « s saa 
WAÓ? „AED ES 


3 AkByv. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 110.59 110.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 231.30 281.6) 
Niżłszo-austr. tow. sskomt, po 500 zł. 562.— 565— 
Gal. banku hip. po 200 z. . . . . = 
Gal. bank. d. han. i pr z. a 200 zł.wpł,40pr. —— 
Gal. zakł. kred. ziem sk. a 200 zł. . . —— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 
wpł. 50 pr. -. - . . . . 
Banku austro-węgiersi:. a 600 zł. . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 346— 348.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiel y po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —— 
Północna kolej po 1000 z. m. k. . 2552.— 2557.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 z*. m. k.. . 212.80 213.20 
Lwów-Czern. kol i po 2014. wa. war. 224350 224— 


* 885-— 887.— 


młacą żądają 
Tow. kol. żel. panstw. po 200 zł. m. k. 223.59 224, — 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a.  8%— 87,50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze — — — — 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/4 pr. w 
ułocie w 50 i . . . « . . „101.40 101.8) 

n n n promiowe po 3 pre. 104.— 102.50 
Gsl. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6. pr. 59.50 100.— 
w20 1. 7 pr. 101.— 101.50 


N n » n 


EE w 36 1. 5" pr. 3 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . 96.— 96.20 

W Lwa owUES » po 5 pre. . 101.— 101 47 

„ non on » po 5 pre. w 

37 latach zwrotne . . . + . 101.— 101.40 


Banku krajow. 4'/ą pr. wa. los w 51t, l. 95.50 96.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 


5 pre. w. a. I emisyi . . . . . 100.25 100.75 
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 99.5v 100 25 
Banku austro-węgiersk. po 5 pro. . . —— m, — 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. e. 101.50 102— 

„ Zakł. kr. ziems. po 5*/+ pre. 10275 108.75 


5. Obligaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.75 10025 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 6x.) 
a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . 100.50 191 29 
Kolej półnoena po 100 zł. m. k. 99.75 100,2 5 
$ o 100 zł, w. a. . . — —— 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
pe 4*fs pre. . . . . . . . . . 100.69 101.— 
dtto. tto.  (Jarosław-Sokal) 99 70 100.30 
Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis, a 300 
zł. & pre. w srebrze z r. 1884 . . — 81.60 
z r. 1884 . 90.25 91.— 
z r. 1868 . —— = 
l zr 18%% . . <= an 
Nog. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.— 99.50 
6 Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.. 178.— 178.50 
Ularego po 40 zł. m. k, 4775 46,76 


Tow. żegl. par. na 


Dunaju po 100zł.mk. 116.50 117.50 
Kaglevicha po 10 zł. mk. . „ . . 8 


89 ~- 


sya budżetowa uchwaliła 9 głosami 
i przeciw 5 głosom zniżenie pozycyi 
budżetowej wyznań. Komisya w spra- 
,wie wniosku oankietę postanowiła za- 
pytać stawiajacego wniosek, czy mo- 
,że dostarczyć nowych faktów i do- 
| wodów. Krążą pogłoski, że Grévy u- 
i stapi, skoro Izba uchwali ankietę. Ga- 
binet postanowił, celem zapobieżenia 
uchwaleniu ankiety, postawić kwe- 
styę zaufania. Sytuacya wywołuje po- 


| ważne obawy. 


| Londyn, 29 października. Wczo- 
odbyły się ponowne zebrania 


raj 
: robotnicze na Trafalgar-square. Wy- 
słano deputacyę do ministerstwa ro- 
,bót publicznych, żądając natarczywie 
zatrudnienia. Odpowiedź ma dać mi- 
nisterstwo w poniedziałek, 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 
i Tania cena sprawiła dostęp dla wszyst- 
kich; te: okoliczności kawdzięczaji ar R. 
| Brandta pigułki szwajcarskie swą wziętość dzisiej- 
| szą jako środek domowy i leczniczy w zboczeniach 
i trawienia i odżywiania. Do nabycid po 70 centów 
| za pudełko w aptekach. przyczam aważać należy ua 
' podpis R. Brandta. 5082 


| Dr. Klemens Dębicki, 


po powrocie z Ewemicza, ordynuje przy 


ulicy Kopernika L. 20, od 8—4. 7337 


najobficiej 
aikaliczna woda mineralna 


SZGZAWIOWA 


| napój oszeźwiający stołowy, 
| -kutocozny bardzo na kaszel w ohorebach 
szyi katarach zołądka | pooXerza. 


| | Benryk Mattoni, Karishad i Wieden. 


płacą żądaja 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 19.75 20.25 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 22.— 22:0 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 43.75 49.75 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 46— 47 — 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.65 179% 
s » węgiersk. „ po 5 zł. 1225 12:5 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
po tózł Wa au o e 08 2 2 „a 044925 1943 
Salma po 40 zł. m. k. . 61.— 6150 


St. Genois po 40 zł. m. k. 60.75 


Boro O 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł, ws.) 34— 347; 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 187— = 
cj » po 50 zł. w. a. 69.75 7060 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 38.— 40 -- 
Wiudischgratza po 20 zł, m. X. 48.50 49,— 
7. Weksle (na 3 wiaszin:a! 
Augsburg na 100 zł. w. p. A. . snem a 
Berlin za 100 mark w. p. r. . = =m,- 
Frankfurt za 100 mark w, p. p. =- — 
Hamburg za 100 mark w. » n. . —— —— 
Londyn za 10 ft. srt, . 135,15 12570 
Paryż za 100 ft. 49.40 — 4945 — 
Kara złałt a. 
Dukat cesarski man. - 5.93,— 5.95 ~ 
„ pełnej wagi 5.92.— 5.94 -= 
Korona |. e < s 200 u a oai akc ao 
20 frankówka . . . 9.9150  9.92F0 
Rossyjski półimperyać - 10,88.-- 10.25 


Talar związkowy . 
Srebro . 


Z Iwowskie] Izby handlowej I przemysłewoj. 


pm mA mA 


Telegrafowany kurz wiedeński. 
dnia Z8października 1887. zł | ©. 
Jednolity dług państwa w banknotach 81/40 
n '» r) w srebrze. . 83,50 
Renta w złocie . A=. 16 hig ct 72 111/80 
5 pre. austr. renta marcowa 5 961/30 
Akcya bənku wiedeńskiego . y 885| — 

n „ kredytowego . z 281/60 
Toa AEO. SE z 123/15 
Napoleondor . = 9/915/s 
Dukat cesarski men. . . . « « 5)93 
100 marek niemiecki 4 61|42'/ą 


w 8 W SF s-— 


Licytacye. 


L. 4157. (7570 1—3) 

Ck. sąd obwodowy podaje do powszech- 
nej wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
kasy oszczędności w Reichenberg przeciw | 
masie konkursowej 


Magnusa Peltza  pto | 
285000 zł. z przynależytościami, rozpisaną 
zostaje egzekucyjua sprzedaż dóbr Zakopa- 
ne z przyległościami, w drodze publicznej 
lieytacyi. Sprzedaż ta odbędzie się w ck. 
sądzie obwodowym w Nowym Sączu w, 
dwóch terminach lieytacyjnych mianowicie 
w dniu 9 lutego i 15 marca 1888 o go- 
dzinie 10 rano pod następującemi warun- 
kami: Í , i 

1. Przedmiot licytacyi stanowią wpi- 
sane w księgi tabuli krajowej Dom. 364 
pag. 415, własność Magnusa Peltza stano- 
wiące i na tegoż imię zapisane, obecnie do 
masy konkursowej tegoż należące dobra ta- 
bułarne Zakopane czyli Kościelisko wraz z 
przyległościami Bukowina, Brzegi, Białka, 
Dembno, Stare Bystre, , Międzyczerwone, 
Olsza, Ratołów, Ząbsuche, nadto z przyle- 
głościami Geoń, Gronków, Leśniea i Maru- 
szyna zaiatabulowanemi w księgach hipo- 
tecznych tutejszego sądu na rzecz Magnusa 
Peltza, wedle wykazów hipotecznych l. 570 
562, 504, 542, ze wszystkiemi do tych dóbr 
należącemi gruntami, zabudowaniami, za- 
kładami fabrycznemi, fabrykami, młynami, 
prawami dominikalnemi i uprawnieniami. | 
ogółem ze wszystkiemi przynależytościami | 
w miarę posiadania przysługującego egze- 
kutowi, tudzież odnośnie do stanu hipotecz- 
nego i operatu detaksacyi. Po i 

2. Jako cenę wywołania ustanawia Się 
wartość oznaczong sądowem oszacowaniem 
w kwocie 350221 zł. 61 et, wa. | 

3. Przy pierwszym terminie lieytacyj- 
nym zostaną powyższe dobra sprzedane 
tylko za cenę szacunkową lub powyżej ta- 
kowej, zaś przy drugim terminie mogą być 
takowe sprzedane także poniżej ceny szą- 
eunkowej. ł 

4. Każdy chęć kupna mający ma przed 
rozpoczęciem aktu lieytacyi złożyć do rąk 
komisyi lieytacyjnej wadyum w kwocie 
40000 zł. wa. w gotówce lub też w papie- 
rach państwowych, w listach zastawnych 
galicyjskiego towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, albo gal. akcyjnego banku hi- 
potecznego, albo też w galicyjskich obliga- 
eyach indernizacyjnych, licząc takowe we- 
dług ostatniego kursu notowanero w urzę- 
dowej Gazecie lwowskiej, albo wreszcie w 
książeczkach wkiadkowych którejkolwiek z 
xas oszczędności w krajach reprezentowa- 
nych w radzie państwa. Wadyum nabywcy 
uważanem będzie jako zadatek i zatrzyma- 
nam zostanie w depozycie sądowym, inni 
lieytanci zaś odbiorą swe wadya zaraz po 
zamknięciu aktu licytacyi za potwierdzeniem 
odbioru na protokóle licytacyjnym. 

5. Nabywea obowiązanym jest w prze- 
eiągu dni 30 po doręczeniu uchwały sądo- 
wej akt licytacyi prawomocnie zatwierdza 
jącej wykazać przed sądem, że zaspokoił 
bezpośrednio wszelkie zaległe podatki, tu- 
dzież należytości które z mocy ustawy ma- 
ję pierwszeństwo przed wierzytelności mi 
hipotecznemi, tudzież wykazać, Że spłaci 
pretensyę egzekwującej kasy oszezędności 
wraz z wszelkiemi przynależytościami: i 
miarę i o ile ona ceng kupna pokrytą jes h 
albo że się z egzekwującą kasą oszczędno” 
ści po uprzedniem zapłaceniu zaległości w 
kapitale, procentach i ubocznych me | « 
ściach ułożył względem dalszego poro 3 
wienia swej pretensyi przy hipotece naby 

dóbr. 3 
ga Suma zapłaconych podatków | należy. 
tości, tudzież pretensy! kasy p p 
względnie nadal pozostawionej przez asg 
oszczędności przy hipotece pretensji, oen 
żaną będzie za spłaconą nu karb ceny Kup 
na i z takowej potrąconą zo tanie. 

6. Resztę ceny kupna pozostałą po 
odliczeniu zapłat wedle ustępu 5 Ok 

h, winien nabywca w przeciągu 30 dui 
SĄ czeniu uchwały sądowej, porządek 
A do 5 płaty wierzycieli prawomocnie u- 
a it ej, złożyć do "ae A 

wego w Nowym Sączu lub aise 
=p OM wierzycieli hipotecznych we- . 
dług postanowienia tejże uchwały. W tym-, 
że samym czasokresie obowiązany jest na-i 


bywea od dnia odebrania fizycznego posia l 
dania aż do czasu rzeczywistej zapłaty, 


o: 
płacać 6 procent odsetki od zalegające| w 
niego ceny kupna na rzecz masy egze al 
cyjnej. Wadyum złożone w gotówee, mo | 
być wliczonem w ostatnią spłatę. |, =. 
"7. Wolno nabywey porozumie AB 
względem zapłaty reszty ceny kupna ti | 
wzgledem pozostawienia pretensyl przy hi. | 
potece nabytych dóbr z wierzycielami ii 
potecznymi ceną kupna pokrytymi, w KĘ 
razia atoli obowiązany jest nabywca KOKA i 
lej w dniach 14 od terminu zapłaty EB) 
nowionego w ustępie 6 wykazać „Się Ea 
sądem i przedłożyć zawarte Z wierzy E 
mi hipotecznymi w formie pisemnej chciał 
dy. Bisby który z wierzycieli mie 
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przed termiņem ustawą lub umową ozna- 
czonym przyjąć zapłaty, nabywca będzie o- 
bowiązany takową w miarę i na rachunek 
ceny kupna t.. zapłaty przyjąć i w termi- 
nie uiścić. z f 

8. Nabywca obowiązany jest podać 
sądowi natychmiast po ukończeniu licyta- 
cyi miejsce swego zamieszkania, a gdyby 
w miejscu siedziby sądu nie miał swojego 
zamieszkania stałego, obowiązany jest u- 
stanowić do przyjmowania wręczeń i do od 
bioru pism 1 uchwał sądowych, autoryzo- 
wanego zastępcę prawnego w miejscu sie- 
dziby sądu licytacyę przeprowadzającego 
zamieszkałego, gdyż inaczej wszelkie u- 
chwały dla nabywcy przeznaczone, W gma- 
chu sądowym afigowane zostaną, ze skut- 
kiem doręczenia takowych do rąk wła- 
snych. 

1 5 Począwszy od daia lieytacyi obo- 
wiązany jest nabywca ponosić wszelkie po- 
datki rządowe, krajowe i gminne, jak rów- 
nież wszelkie inne z posiadaniem nabytych 
dóbr połączone ciężary, tak samo już od 
dnia licytacyi, należeć będą do nabywey 
wszelkie dochody z nabytych dóbr i dlate- 
go przysługuje nabywcy prawo i może je- 
szeze przed upływem terminu w ustępie 5 
niniejszych warunków określonego, a na- 
wet zaraz po zamknięciu aktu licytacji 
złożyć jedną trzecią część ceny kupna w 
gotówce bez wliczenia w takową zdepono- 
wanego wadyum do depozytu sądowego, 
albo wykazać się przed sądem, że spłacił 
wszełkie zaległe podatki i należytości, któ- 
re z mocy ustawy mają pierwszeństwo 
przed wierzytelnościami hipotecznemi, tu- 
dzież wykazać, że dalej pretensyę egzekwu- 
jącej kasy oszczędności z wszelkiemi przy- 
należytościami w miarę i o ile ceną kupna 
jest pokrytą. w zupełności zapłacił, albo że 
się ztąż kasą po uprzedniem zapłaceniu za- 
ległośsi w kapitale, procentach i przynale- 
żytościach ułożył względem dalszego pozo- 
stawienia pretensyi przy hipotece nabytych 
dóbr i żądać natychmiastowego oddania 
i wprowadzenia w posiadanie nabytych dóbr 
na własny koszt i niebezpieczeństwo. 

Przy tem zauważa się, że suma za- 
płaconych podatków i należytości, tudzież 
pretensji kasy oszczędności względnie po- 
zostawionej przez kasę oszczędności przy 
hipotece nabytych dóbr za spłaconą na 
karb ceny kupna uważaną i z takowej po- 
trąconą Zostanie. 

_ (Gdyby atoli nabywca nie skorzystał | 
z uprawnienia Żądania natychmiastowego 
oddania i wprowadzenia w posiadanie na-. 
bytych dóbr, natenczśs po wykuzaniu, że i 
warunku 5 dopełnił, oddane mu zostaną za | 
zgłoszeniem n byte dobra we fizyczne po- | 
siadamia na własny jego koszt; gdyby atoli 
o fizyczne oddanie się nie zgłaszał, naten- | 
czas dzień wykazania dopełnienia warua- 


ku 5, za dzień oddania uważany będzie  : 

10. Skoro nabywca dopełni wszystkie ; 
z tego przed sa- ;wle w kwocie 3329 zł, 22 et. w. 2. Z pn. 
otrzyma od sądu dekret | odbędzie się 


warunki licytacyjne i 
dem się wykaże, 


własności na zasadzie którego może al 


intabulowania go za wtaściciela nabytych 
dóbr. poda, 

Równocześnie zostana wszystzie cię- 
Żary hipoteczne, o ile one wskutek ZAaSZłe- 
go z wierzycielami porozumienia przy hi 
potece nabytych dóbr nadal wystewioue nie 
będą ze stanu biernego nabytych dóbr =y 
kreślone i na cenę kupna przeniesione. Po 
zupełnem wypełnieniu warunków licytacyj- 
nych, zwróconem będzie nabywcy wadyum 
z depozytu sądowego, jeżeli takowe nie 
było wliezonem w myśl ustępu 6 do ceny 
kupna. 

11. Dobra na licytacyę wystawione, 
sprzedane zostaną ryczałtowo bez poręcze- 
nia i ewikeyi, tudzież bez obowiązku do 
wynagrodzenia va zniestone lub wykupiona 
świadczenia urbaryzlue i inne daniny. Na- 


peracie detaksacyi opisauem i jsko przyna- 
leżność dóbr itabulurnych oszncowanem zo- | 
stało. Nabywca obowiązanym jest należy- 
tość od przeniesienia majątku, dalej wszel- 


bywca tylko do tego nabył prawa, co w 4 


kie w jego interesie i na jego rzeeż Bpowo* | 


dowane czynności urzędowe jak niemniej 
kosztą połączone z wniesieniem podań od- 
nośnych do sądu ponosić z własnych fun- 
duszów bez regresu do masy egzekucyjnej 
i bez wliczenia w cenę kupna. 
12. Następujące ciężary mianowicie: 
1). intabulowany pod dniem 1 grudnia 
1886 do 1. 30999 wedle Dom. 113 pag. 202 
obowiązek dv dostarczenia dziesięciny drze- 
wa opałowego i budulcowega, meszne, tu- 
dzież do Świadczeń w pieniądzach lub na- 
turze, które dotąd z tych dóbr poddanym, 
księżom, szkołom albo klasztorom świad- 
ezono, dalej prawa patronatu z wszelkiemi 
prawawi i obowiązkami, 2) intabulowany 
pod dniem 2 pażdziernika 1839 l. 30558 
dom, 364 pag. 200 obowiązek do utrzyma- 
pia wybudowanego w Zakopanem kościoła 
i zabudowań kościelnych do zapłacenia 
rocznie po 60 zł. mk. proboszczowi, tudzież 
innych danin na rzecz kościoła i probosz- 
cza w Zakopanem, obowiązany jest nabyw- 
ca przyjąć bez potrącenia z ceny kupna, 


47 z dnia 29 października 1887. 


13. Wszystkie warunki licytacyjne u-, o godz. 10 rano egzekucyjna licytacya re- 


ważane są jako esencyonalne. 


Jeżeli na-; alności pod lwh. 252 gm. kat. Zwierzyniee 


bywea choćby tylko jednego z niniejszych i pod lwh. p. 185 gm. kat. Zwierzyniec, 
warunków wcale lub niezupełnie, albo nie- | Andrzeja Zarzyckiego własnych. 


punktualnie w zakreślonym terminie wypał- 


nił, natenczas przepada złożone przezeń 


wadyum na rzecz wierzycieli hipotecznych 
i zuzytem będzie na zaspokojenie jch pre- 
tensyi w miarę porządku hipotecznego. 

Dobra niepunktualnemu, względnie 
wiarołomnemu nabywcy sprzedane, zostaną 
nadto na żądanie któregokolwiek z wierzy- 
cieli hipotecznych w drodze relieytacyi 
przy jednym tylko terminie i poniżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprze- 
dane, a nabywca wiarołomny czyli nie- 
punktualny, odpowiedzialny jest za wszel- 
kie ztąd powstałe koszta i niebezpieczeń- 
stwo, jakoteż za ewentualną różnicę w ce- 
nie kupna, tudzież za wszelką wskutek 
niedopełnienia warunków licytacyjnych 
powstałą dalszą szkodę swoim ruchomym 
i nieruchomym majątkiem, a również nie 
będzie miał prawa do wliczenia wadyum 
lub do żądania ewentualnej nadwyżki w ce- 
nie kupna. > 

Jeżeli nabywca niepunktualny czyli wiaro- 
łomny już był wprowadzony w posiadanie na- 
bytych dóbr, zarządzenem i przeprowądzonem 
będzie na proste żądanie któregokolwiek z 
wierzycieli hipotecznych przez komisyę są- 
dową i bez względu na założony Środek 
prawny, który nie będzie miał mocy wstrzy- 
mującej, wyrugowanie nabywcy z posiada- 
ma nabytych dóbr, a odebrane jemu dobra 
oddane będą aż do dalszego Sądowego za- 
rządzenia proponowanemu przez proszącego 
sekwestrowi w Zarząd i administracyę a 
nabywcy nie będzie przysługiwało prawo 
wniesienia zarzutów od osoby w taki spo- 
sób proponowanego sekwestra, 

14. Wyciągi hipoteczne, tudzież ope- 
rat detaksseyi przejrzane być mogą w re- 
gistraturze e. k. sądu obwodowego ; o zale- 
głych podatkach, daninach, należytościach 
mogą chęć kupna mający przekonać się w 
ck. urzędzie podatkowym w Nowym Targu. 

O rozpisaniu powyższej licytącyi Za- 
wiadamia się wszystkie strony interesowane 
do własnych rąk, zaś dla wierzycieli zagra- 
nicą mieszkajacych, tudzież dla tych, któ- 
rzyby po dniu 12 stycznřa 1487, jako dniu 
wystawienia wyciągów hipotecznych prawa 
hipoteczne nabyli, lub którymby uchwała 
niniejsza z jakiegobądź powodu nie mogła 
być doręczoną, ustanawia się kuratora w 
osobie p. adwokata dra Janczury w No- 
wym Sączu, z substytucyg p. adw. dra Wą- 
sikiewicza. 

Ck. sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, 1 października 1887. 


L. 11843. (7636 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
Tarno- 


daje 
wierzytelności kasy oszezędności W 


7 dnia 29 listopada i dnia 27 
grudnia 1887, każdym razem o godzinie 
10 przed południem, egzekueyjna sprzedaż 
i przez publiczna licytacyę realności pod 1. 
196 w Tarnowie, na Zawalu położonej, dłu- 
jżmików Mojżesza i Aschera Ozyasza Perl- 


| stejnów własnej, 


Cena wywołania 11023 zł. 30 ct. 
Wadyum 1100 zł. wa. 
Resztę warunków licytacyi i akt oSza- 


| cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
| straturze. 


W Tarnowie dnia 6 października 1 87. 


L. 1948, (1655 1—3) 
W dniu 3 listopada, 15 grudnia 
1887 i 19 stycznia 1888, odbędzie się w 


tutejszym sądzie każdym razem o godzinie 

przed południem celem rozwiązania 
wspólnej własności realności pod l. top. 
512 w Zarzeczi i w celu uzyskania na 
rzecz bsnku galic. dla handlu i przemysłu 
w Krakowie, kosztów sądowych 19 zł. 44 
ct. i egzekucyjnych w kwotach 76 zł. 50 
ct, 9 zł. 51 et. przymusowa publiczna 


jnisława hr. Lasockiego i wspólników wła- 
snej, realności pod l. top. 512 położonej, 
z tem, iż realność ta przy pierwszych 
dwóch terminach tylko wyżej eeny szacun- 
kowej lub za takową, przy trzecim zaś ter- 
minie lieytacyjnym także i poniżej ceny 
szacunkowej, za jakąkolwiek bądź kwotę 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa wynosi 10.217 zł. 
15 ct. wa. 

Zakład zaś 1021 zł. wa. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny tudzież akt oszacowania 
można przejrzeć w tus. registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Sołotwina dnia 14 kwietnia 1887. 


L. 28780: (7647 1—3) 

Ck. sąd del. miejski ogłasza, iż celem 
zaspokojenia nalezytości Towarzystwa za- 
liczkowego w Krakowie w kwo-ie 240 zł, 
z pn., odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniu 29 listopada 1887 1 23 gradnią 1587 


sprzedaż ciało tabularne stanowiącej, Bro- | 


Cena wywołania 72.857 zł. 

Wadyum 7286 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Chmurski w Krakowie. 
Kraków 18 września 1887. 


Ck. sąd deleg. miejski zawiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu i zamie- 
szkania Maurycego Silbersteina, iż celem 
zaspokojenia należytości Towarzystwa za- 
liczkowego w Krakowie w kwocie 240 zł. 
Z pn, dozwoloną została egzekucyjna pu- 
bliczna sprzedaż realności pod lwh. p. 135 
m. kat. Zwierzyniec i pod lwh. 252 gm. 
kat. Zwierzyniec, Andrzeja Zarzyckiego 
własnych. 

Celem obrony praw Maurycego Silber- 
steina ustanowiony został kurator w osobie 
adw. dra Wilhelma Dadlera. 

Kraków 18 września 1887 


L. 26475. (7621 2—3) 
Celem zabezpieczenia poboru podatku 
konsumcyjnego od wina w okręgu ugodo- 
wym tarnowskim na czas od 1go stycznia 
1888 do 31 grudnia 1888 lub z milezącem 
przedłużeniem na dalszy drugi i trzeci rok 
lub bezwarunkowo na lat trzy, podaje się 
do wiadomości: 

1. Okręg ugodowy tarnowski składa 
się z 54 miejscowości ; 

2. Jako roczną cenę ugodową ustana- 
wia się kwotę 1325 zł. aw.; 

3. Pertraktacya celem zawarcia ugody 
odbędzie się dnia 22 listopada 1887. o go- 
dzinie 10 rano we. k. powiatowej Dyrekeyi 
skarbu w Tarnowie. 

Na terminie tym winna się stawić 
większość przedsiębioreów, opłacających po- 
datek od wina, w okręgu ugodowym tarno- 
wskim zamieszkałych, osobiście lub przez 
pełnomocników, którzy się winni wykazać 
legalizowanem pełnomocniectwem. 

Również wolno podawać każdemu pi- 
semne oferty, jednakże tylko po dzień 8go 
listopada 1857, godziny 12 w południe do 
Naczelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi skar- 
bu w Tarnowie, z tem wyraźnem zastrze- 
żeniem, iż roczna cena, ofiarowana w ofar- 
cie za pobór rzeczonego podatku winna być 
wyższą najmniej o 10 = pre. od powyższej 
ceny ugodowej, nadto ma być do oferty do- 
łączone 10 procentowe wadyum. 

Resztę warunków przejrzeć miżna w 
c. k powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tar- 
nowie. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Tarnów, dnia 25 października 1887. 


L. 5940. (7597 2—3) 

C k. sąd powiat, w Żyweu podaje do 
powszechnej wiadomości, iż celem zaspoko- 
jenia wierzytelności Marcina Jureczki w 
kwocie 460 zł., odbędzie się w budynku są- 
dowym w Żyweu w dniu 23 listopada i ŻŁ 
grudnia 1837, każdym razem o godzinie 10 
przed połndn., egzekucyjna publiczna sprze- 
daż połowy realności pod nk. 289 w Jaleśni 
położonej, wyk. hip. l. 398 ks. gr. gminy 
katastralnej Jeleśnia objętej, dłużnika Mi- 
chała Jamka z Jeleśni własnej 

Cenę wywołania ustanewiono na 321 
zł. 78 ct. wa. 

Wadyum wynosi 23 złr., które chęć 
kupna mający w gotówce, lub w papierach 
publicznych do rąk komisyi sądowej złożyć 
winni. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tuieiszn-sądowej registraturze, 

ywiec, dnia 27 września 1887. 


L. 7231 1220 3—8) 
(0. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy 
podaje do publicznej wiadomości że celem 
zaspokojenia należytości w kwotach i złr 
47 ut. 44 ot. 8 zł, 40 et. 8 mł, 361, ct. 17 
zł. 65 et. 8 zł, 6 et. aw. zpn. funduszowi 
indemizącyjnemu się należących odłędzie 
Się Ww sądzie tut. w dniach 22 stycznia 
1583 19 lutego 1888 każdym razem o 10 
godz. rano przymusowa publiczna sprzedaż 
placu pustego pod lk. 99 w Tyśmienicy po- 
łożonego po nieobjętych mas spadkowych 
po Zudyku Stepper i po Feibichu Stepper 
należącego ciała tabularnego niestanowiace- 
go z tem że ten plac na pierwszym termi- 
nie za lub wyżej ceny szacunkowej zaś na 
drugim terminie też po niżej ceny szacun- 
O MALE zostanie, 
ena wywołania wynosi 
Moi 8 zł, a. SR 
esztę warunków lieytacyjnych 
k ; . lóyiacyjnych proto- 
a Bliczógo OPISANIA i oszacowania 
przej można w ts registraturze, 
C. k. sąd powiatowy 
Tyśmienica, 22 lipca 1887, 


księgi głównej gminy kat. Rzeczycy l. wyk. 
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku | hipot. 218, Stefana Pirożka własnej. 

w sprawie e. k. uprzyw. gal. Zakładu kre- | Cenę wywołania stanowi suma 62 zł. 

dytowego włościańskiego w likwidacyi we | 40 et. i i a 

Lwowie przeciw Kościowi Steciowi o za- Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

płatę 13 rat po 18 zł. a. w. z pn., przed- | u tanowiony Stefan Koleszko, naczelnik 

sięweżźmie przymusową sprzedaż realności gminy z Rzeczycy. 

ciało tabularne stanowiacej, wyk. hip. 1. 397 Wyciąg z ksiąg gruntowych, akt osza- 

ks. grnt. gminy katastralnej Wiśniowczyk cowania, tudzież bliższe warunki licytacyjne 

objętej dłużnika Kościa Stecia własnej, w przejrzane być mogą w registraturze tutej- 

Wiśniowczyku pod l. k. 272 położonej, w szo sądowej. : 

dniu 29 października, 26 de ty AE Uhnów, 29 sierpnia 1887. 

rudnia 1887, kazdym razem o odzinie 

bed południem = bl dowania owo L. 11817. , (7599 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Buczaczu po- 


łania 500 zł. jedi 
PE a 2 daje do wiadomości, iż dla zaspokojenia na- 


Wadyum 50 zł. aw. ZAŁ , 3 
Resztę warunków przejrzeć można w, leżącej się Ozyaszowi Rubin od Franka Szan- 


ts. registraturze. 
Wiśniowczyk, dnia 8 lipca 1887. 


L. 2463. (7608 3—8) | 


| 41 ks. gr. gminy Rukomysz objętej, kwoty 
182 złr. 92 et aw. z pn., rozpisaną została 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
L. 13201. (7600 3—3) wyk. hip. 41 ks. gr. gminy Rukomysz ob- 
Sokalski e. k. sąd powiatowy ogłasza jętej, Franka Szandrowskiego własnej. 
rozpisaną na dnie 14 listopadai 19 grudnia | Do przeprowadzenia tej sprzedaży wy- 
1887, zawsze o godzinie 10 rano w gmachu znaczone zostały dwa termina: pierwszy na 
sądowym odbyć się mającą publiczną sprze- : dzień 18 listopada 1837, drugi na dzień 16 


drowskiego z hipoteki realności wyk. hip. | 


daż majętności wyk. hip. 518 Krystynypol ! grudnia 1887, zawsze o godzinie 10 przed 


dłużniczej masy spadkowej Antoniego Roso- | południem w sali rozpraw sądowych, i na 


łowskiego własnej, celem zaspokojenia pre- ; pierwszym terminie sprzedaną będzie real. | 


8 


LL. 3052 (7629 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o 
igodzinie 10 rano w dniach 21 listopada, 
|20 grudnia 1887 powyżej ceny szacunko- 
j wej, zaś dnia 20 stycznia r888 nawet po- 
niżej takowej licytucya realności 1. 108 we- 
dług wykazu hipotecznego 511 księgi grun- 
towej Wojniłów, Lipy Weissbrauna własnej, 
{na rzecz ck. urzyw. galicyjskiego zakładu 
| kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
i we Lwowie pto 6 rat po 31 zł. 58 ct. ire- 
| szty kapitału 551 zł. 62 ct,, 56 zł. 69 et. 

Cena wywołania 1200 zł. 

Wadyum 120 zł 
i Resztę warunków, akt oszacowania 
jl wyciąg tabularoy wolno przejrzeć w tus. 
i registraturze. 
Dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
| wia się kuratorem Wincentego Czechowicza 
(ek. notaryusza w Wojniłowie. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
perane terminach, wyznaczą się do 
przesłuchania wierzycieli bipotecznych ter- 
| min na dzień 20 stycznia 1888 o godzinie 
4 popołudn u. 


Wojniłów 24 czerwca 1887. 


|L. 2863 (7630 2—3) 
W tutejszym odbędzie się o 


sądzie 


tensyi towarzystwa zaliezkowego w Sokalu | ność powyższa tylko powyżej lub za cenę | godzinie 10 rano w dniach 21 listopada 


w ilości 415 zł. 44 et. z pn. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 475 zł. 

Wadyum 47 zł. 47 zł. 50 et. 

W pierwszym terminie nabyć można 
tę majętność tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej, na drugim i poniżej ceny. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze tut. sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. dr. Władysław Se- 
metkowski. 

Sokal, dnia 26 września 1887. 


L. 349. (7601 3—3) 

Celem zaspokojenia pretensyi Dawida 
Rosenheka w kwocie 109 zł. aw. z pn., od- 
będzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna 
publiczna sprzedaż posiadłości, wykazem 
hypotecznym 1. 142 gminy Rusów objętej, 
do masy leżącej ś. p. Wasyla Lazarenki, a 
względnie do tegoż spadkobierców na- 
leżącej. 

Cena wywołania 2440 zł. aw. 

Wadyum 244 zł. aw. 

Licytacya ta odbędzie się dnia 16go 
listopada, 19 grudnia 1887 i 19go styeznia 
1888, o godzinie 10tej rano z tem, że na 
dwóch pierwszych terminach, tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową, zaś na trzecim 
terminie nawet niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie. | 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tutejszej re- 
gistraturze. z 

O czem się strony i niewiadomych 
wierzycieli zawiadamia przez kuratora adw. 
dra Schafera w Sniatynie. 

C. k. sąd powiatowy. 

Sniatyn, dnia 26 stycznia 1887. 


L. 5511. (7602 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie- 
rzytelności Ignacego Jarmoły w kwocie 5 
zł. a. w. z pn., przeprowadzoną zostanie w 
zabudowaniu tutejszo sądowem w dniu 21 
listopada i dnia 22 grudnia 1887, każdym 
razem o godzinie 10 rano, publiczna przy- 
musowa sprzedaż "/, części realności pod 
nr. kons. 41 w Rzeczycy położonej według 


L. 23440. 


wywołania, zaś na drugim terminie także 
poniżej ceny wywołania za jakąkolwiekbądź 
najwyżej ofiarowaną kwotę 

Cena wywołania wynosi 390 złr. aw., 
wadyum 39 zł 


można w registraturze sądowej. 

Tych wierzycieli, którzyby po dniu 
wydania wyciągu hipotecznego, t. je po dniu 
14 sierpnia 1887 prawo hipoteki na rzeczo- 
ną realność nabyli, jako też i tych wierzy- 
cieli, którymby uchwała z rozpisaniem liey- 
tacyi dla jakiejkolwiek przyczyny weałe, 
albo w czasie należytym doręczoną nie zo- 
stała, zawiadamia się o rozpisaniu lieyta- 
cyi edyktem niniejszym, tudzież do rąk u- 
stanowionego kuratora pana adwokata dra 
'Reissa w Buczaczu. 

C. k. sąd powiatowy. 

Buczacz, dnia 23 września 1887. 


(7571 3—3) 
sąd obwodowy w Przemyślu 


! L. 10700 
C. k. 


zawiadamia, iż celem zaspokojenia pretensyj | 


galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 
a to kwoty 115 złr. z 6”, odsetkami od 
dnia 19 stycznia 1886 bieżącymi i 1% 
prowizyi w kwocie 1 złr. 15 cut i kwoty 
115 złr. z 60/, odsetkami od 19 lipca 1886 
bieżącymi 1 1%/, prowizyą w kwocie 1 złr. 
15 ent. kosztów sądowych w kwocie 34 złr 
62 cent. i egzekucyjnych w kwocie 18 złr. 
77 ent. odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności pod 1. k. 184 w Przemyślu poło- 
żonej wedle Dom. V pag. 360 n. 14 haer. 
Salamona Malawera i Racheli Dornbusch 
własnej, w jednym terminie na dniu 1 gru- 
dnia 1887 o godzinie 10 rano w biórze 
sądowym nr. 8. 

Cenę wywołania stanowi kwota 5000 złr. 

Wadyum 250 złr. a 

Realność ta na powyższym terminie 
niżej ceny wywołania, a nawet za jakąkol- 
wiek bądź cenę sprzedaną będzie. 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 21 grudnia 1886 do tabuli weszli, 
lub którymby uchwała lieytacyjnai póżniej- 


sze doręczone być nie mogły, ustanowiono 


kuratora p. adw. dr. Tarnawskiego. 
Przemyśl. 14 września 1887. 


(7587 3—3) 


Celem wydzierżawienia prawa konsumeyjnego od rzezi bydła i wyrębywania mięsa, 
tudzież od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych, 


oniżej podanych na rok 1888 z milezącem przedłużenie 
1889 i 1890, lub bezwarunkowo ma przeciąg trzech lat, 


m dzierżawy na dalsze dwa lata 
to jest na czas od 1 stycznia 


1888 do końca grudnia 1890, odbędzie się w e. k, powiatowej Dyrekcyi skarbowej w 
Brodach dnia 16 listopada 1887 powtórna publiczna licytacya za pomoeą ustnych i pi- 


semnych podaży na podstawie warunków licytacyjnych, podanych w tutejszem rozporzą- 


dzeniu z dnia 17 września 1887 1. 20646. 


Bliższe warunki licytacyjne można przeglądnąć w godzinach urzędowych w e. k.. Zwaryckiem poło tak 
rekeyi skarbu lub w Nadzorach c‘ k. Straży skarbowej Brodzkiego okrę- nie stanowiącej, Józefa Wolańskiego wła- 


powiatowej Dy 
gu skarbowego. 


£ | „|Cena wywołania rocznego czynszu| qy Lie my Si 
|= Š Nazwa okręgu |2% e | UE będzie się od a | 
Ẹ $| dzierżawnego |i 5 mięsa | wina | mięsa [wina ao; ił 5 
3 a DZT JC złr. |et | złr. | Gb. 
| Brody I | 17126 -| ATE a e 
| HI 
mks! | La 2 Ser rS 
«|-| —-| BIEL. 
| |Lo | ACE qjjętopada 
1887. 
p 1596 | — 72 | 24 160 | 8 
m 1121 | 13 — | — 113 | — | 


À C. k. powiatowa 
Brody, dnia 20 października 1877. 


Dyrekcya skarbu. 


i 20 grudnia 1887 powyżej ceny szacunko- 
wej, zaś dnia 20 stycznia 1888 nawet po- 
| niżej takowej, licytacya realności 1. 37 we- 
| dług wykazu hipotecznego Nr 92 księgi 
gruntowej, Dubowiea Iwana, Michała, Ma- 


Bliższe warunki licytacyi przejrzeć í ryi i Ołeny Pryjmicz własnej, na rzecz ck. | termi 


wykazu hipotecznego nr. 66, 76, 239, Micha- 
ła Kruka, Maryi Kabłak i Nastki Tupiak 
własnej, na rzecz c. k. uprzywilejowanego 
galicyjskiego Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi we Lwowie pto 6 rat 
po 9 zł. 75 et. 7 zł. 50 et. z pa. 

Cena wywołania 200 zł., 100 zł. 100 
zł., wadyum 40 zł. 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem Wincentego Czechowi 
cza, e. k. notaryusza z Wojniłowa. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach, wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 25 stycznia 1888, o godzinie 4 po 
południu. 

Wojniłów, 22 lipca 1887. 


L. 9482. (7626 2—3) 
Dnia 29 listopada 1887, o godzinie 10 
rano, odbędzie się w tutejszym e. k sądzie 
powiatowym przymusowa licytacyjna sprze- 
daż realności w Krynicy, w powiecie sta- 
rostwa Drohobyckiego położonej, objętej 
wykazem hipotecznym 291 księgi grunto- 
wej dla Krynicy, na zaspokojenie wierzy- 
telności Deobalda Bechttoso przeciw Miko- 
łajowi i Katarzynie Thomassan w kwocie 
110 zł 
Cena wywołania 340 zł, 
Wadyum 34 zł. 
Realność ta zostanie na powyższym 
nie także niżej ceny szacunkowej sprze- 


uprzyw. galicyjskiego zakładu kredytowego daną. 


włościańskiego, w likwidacyi we Lwowie 
pto 22 rat pożyczkowzch po 12 zł. z pn. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze, 

Dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia sie kur torem Wincentego Czechowi- 
cza ek. notaryusza w Wojniłowie. 

W razie nieudałej sprzedaży w po- 
„wyższych terminach wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 20 stycznia 1888 o godzinie 4tej 


popołudniu. 
Wojniłów 15 czerwca 1587. 
'L. 29136 (7632 2—8) 


W celu ponownego obsadzenia opróż- 
nionej hurtownej sprzedaży tytoniu połą- 
czonej z drobną sprzedażą znaczków stem- 
plowych i blunkietów wekslowych w Kozo 
wej w Brzeżańskiern starostwie, rozpisuje 
'gię konkurencyjną rozprawę za pomocą pi- 
,semnych ofert na dzień 16 listopada 1887. 
Obrót tej hurtownej sprzedaży tytoniu wy 
nosił za czas od 1 stycznia 1886 do końca 
' grudnia 1886 roku: 
w tytoniu . 25126 zł. 88 et. 

w znaczkach stemplo- 
wych i biankietach weks. 3895 zł. 

razem 2902! zł. 58 et. 

Pisemne oferty zaopatrzone w wadyum 
;w kwocie 100 zł. mają być wniesione naj- 
później do 15 listopada 1887 do 2 godziny 
po południu do ce. k. powiatowej Dyrekcyi 
Skarbu w Tarnopolu. Koperta zawierająca 
pisemną ofertę zaopatrzoną być winna na 
zewnątrz w napis: oferta na hurtownię ty 
toniu i stemplów w Kozowej odnośnie do 
ogłeszenia z 19 października 1887 do L 
29136, 

Bliższe warunki konkureneyi mogą 
być przojrzane w ck. powiatowoj Dyrekceyi 
Skarbu w Tarnopolu. 
| Ck. powiatowa Dyrekcya Skarbu. 
| Tarnopol 19 października 1887, 


i L. 20258 (7624 2—3) 
l Ck. sąd powiatowy w Drohobyczu po- 
daje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 130 zł. wa. z pn. odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie na rzecz Este- 
ry Dawid przymusowa sprzedaż realności 
od lk. 45 w Drohobyczu na przedmieściu 
żonej, ciała tabularnego 


| P 


'snej, w dniach 14 listopada i 12 grudnia 
11887, każdym razem o godz. 10 przed po- 
łudniem. 
| Reslność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce- 
ny wywołania, w drugim terminie 1 niżej 
tejże ceny ż zastrzeżeniem przepisów usta- 
wy z 10 czerwea 1887 1. 74 Dz. up.. 
Zakład wynosi 74 zł wa. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli 
'mianowsno adw. dra Apfla w Drohobyczu. 
Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 


| tus. registraturze przejrzeć. 
| C. k. sąd powiatowy. 


Drohobycz dnia 13 września 1887. 


L. 3429. (7628 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniach 23 listopada i 28 
(grudnia 1887 powyżej ceny szącunkowej, 
|zaś dnia 25 styczuia 1888 nawet poniżej 
jtakowej licytacya realności l. 48 według 


Bliższe warunki do przejrzenia w są- 
dzie. 
| Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
„jest Karol Schmidt w Medenicach. 
Z e. k. sądu powiatowego. 
Medenice, dnia 30 grudnia 1886, 


Bi. 881. | (7563 2—3) 
À $tunbdbmadhung 

über die Hadern-Abnahme pro 1888. 

„ Montag, ben 7. November 1887. Vor- 
mittags 10 Uhr wird im Umtalocale deg [. E 
Militär- Betten-Magazin8 in Qemberg (Stryjer 
Gajje Rr. 27) eine Offert Verhandlung wegen 
Siderjtellung der Abnahme der bei den WAL. 
Berpjlegi=unb Betten-Magazinen des Terri- 
torial Bereiches deg 11 Korps, dann beim t. 
E. Garnifons Spitale Nr. 14 in Qemberg im 
Jahre 15388 fih anfammelnden Bettenśorten 
und Säde Abialle, Padleinzwand- uud Pad- 
jtride (weie, graue und wollene) $abern, ab- 
gehalten werben. 

Die Offerte lönnen entweder mündlih 
oder fchrifilich zu dem oben angefegen Termi- 
ne eingebracht werden und haben auf ben 
Preig per 100 flg jeder Haderngattung zu 
lauten. Die foriftlihen Offerte miijjen mit 50 
Mr. Stempel und dem faftgefegten Babium ver- 
jehen fein. Die mitnblichen Offerrenten haben 
einen Urtundeftempel per 1 t, dann das Ba- 
bium beizubringen. Offerrenten, welche nicht 
aftuefle Contrahenten find, haben ein gehörig 
aużgejtellteś Soliditäts Leiftungsjähigteits Ben- 
gnig beizubringen. 

NRacdhtrags Offerte überhaupt, dann An- 
bote, melche den Qizitationgbedingungen niht 
entjprechen werden beritdjichtigt. Die Offerten 
baben ausdrüdlih zu ertlären ob fie auch auf 
die Abnahme der Hadern aug anderen Korps- 
Kommando Bezirfen, zu welchen Preifen und 
loco welchen Depôts refleftiren. 

Badium beträgt für grope weige Hadern 
150 pre., graue grope 75 pre, wollene groe 
150 prc., für feine Hadern mit je 50 pre. 
jeder Gattung. Die zu erlegende Gaution be- 
trägt 10 pre. deg vorauśfichtlichen Werthbe- 
trages. 

Nähere Bedingungen fönnen beim f. t. 
Mil. Betten=Vagażine in Lemberg in den Amts- 
ftunden erfragt werden. 

Lemberg, am 15. Oftober 1887. 

R. t. Mil. Betten Magazin. 


BL 8225. 


Auszug 
aug der Kundmachung deg t. l. Reihs-Kriegge 
Minifteriums zu Abtheilung 13 ad Nr. 1745 
vom 1887. 

Das f. f Neihz=friega Minifterium 
beabfichtigt den theilweifen Bedarf der zur 
Betletdnng und Auśóritjtung deg Soldaten ge- 
bórenben Gegenftände und fonftigeu Crforder- 
nifje pro 1888 im Wege der allgemeinen Con- 
cureng ftcherzuftelen. 

„ Die Offerte und die abgejondert beizu= 
bringenden Beweis- Documente über das Vadium 
haben unmittelbar unb (óngjtenś bis 1. Des 
gember 1887, zwölf Uhr Mitiagë im Ginrei= 
hungs-Protocolle Des T. t. NReih3-Kriegg- Mi- 
nifteriumg eingulangen. 

Die volinhaltlihe auf bag ermdbnte 
Gejchijt bezughabende Rundmachung, fowie 
das Werzeidjnis der zu liefernbe Gegenftände 
wurden in der Nummer 240 bom 21. October 
1887, biejeg Blattes verlautbart. 

Stratau, am 17. October 1687. 


(7379 3—3) 


BL 1877. 

Am ten November | 
Gormittagó wird bei der Direftion bes Ł. F 
Gtatżgeftiiteg in Radaug etne Pffertoergante 
lung wegen Siherftelung der Lieferung von 
4080 q Hafer mit Der Dłinimal-$ettoliter= 
Onalitat von 43 fg. abgehalten werden. 

Der zu liefernbe Hafer muj don maga- 
zindmikiger Reinheit, pollfommen gejund, dann 
gang troden fein, und das obangegebene Mi- 
nimal-Oualitategewiht enthalten. 

Die Etjteher fiud verpflichtet das erftan- 
bene Haferquantum, fei e3 im Ganzen oder 
in Theilpartien diefer Lieferung, guwerfichtlich 
in den Monaten bom lten Sinner bis Ende 
April 1888 zu je bem vierten Theil entweder 
au die Soco Hauptjpeichet, ober aber an bie 
Ggjiittbóben zu Altfrataug umd Woytinell und 
in die Abtheilung zu Wladika, nad dem Pe- 
barfe der Mnitalt ziinEtlicdh abzugeben. , 

Unternehmer werden eingeladen ihre mit 
einer zu itberjchreibenben 50 tr. G©tempelmate 
fe perjegenen Offerte entweber auf dad ganze 
auśgejcdhriebene Saferquantum, oder aber auf 
blog einen Theil desfelben, welder jedodh nicht 
unter 400 metr. Bentnern fein darf, żu ber ob- 
fejtgejcgten Stunde hieramtś verfiegelt zn über- 
reiche 


1887 um 10. Ugr 


n. 
Sebes Offert hat die zu liefernde Hafer- 
menge, ben angebotenen Liefernngspreis per 
Einen metrijfen Bentner in Biffern und Buche 
ftaben aufgefhriebenen mit dem ausdriidlidjen 
Beifage gi enthalten, bag dem Dfferenten die 
Dffertverhandlungëbedingnie volllommen bez 
tannt find, denen er fih unbedingt unterzieht, 
wobei zugleich au ertlären tommt, dag Offerent 
fih auch verpflichtet, eine etwa geringere Ho- 
fermenge al die zur Lieferung angebotene nach 
bem Bejchluge der BerkandlungStommijjton 
gegen der offertrten Qiejerungśpreis zur feft- 
gejegien Abgabsfrijt itberneymen zu wollen. 
Bon dem entfallenden ganzen Bergiitugźe 
betrag des zur Rieferung angebotenen Hafer- 
quantum8 fommt nad bem gemachten Preig- 
anbot ein 10 pre. Badium im Baaren dem Of- 
erte beizujchliefen. Aa 
í Die IS twechanblungebebingnife liegen 
zu Jedermannë Ginfiht in der Direltiong= 
i auf. 
pm EMO Staatsgeftiits Direttion. 
Mabauż, am 19ten Oftober 1887, 


Konkursa. 


L 3688 (7618 8—3) 
Odnośnie do konkursu w nr. 245 
Gazety lwowskiej z roku bieżącego ogłoszo- 
nego oznajmia się, że konkurs eelem obsa- 
dzenia posady lekarza przy Zakładzie kary 
dla mężczyzn w Stanisławowie z rangą i 
poborami IX klasy, wolnem pomieszkaniem 
i rocznem wyznaczeniem 14 metrów ku- 
bicznych twardego, 7 metrów kubicz. mię- 
kiego drzewa opałowego i 13 kilogramów 
świec stearynowych z dniem 20 listopada 
ływa. 
p „AS k. Nadprokuratoryi Państwa 
Lwów, dnia 2% października 1887. 


0 i (7609 2—8) 
L. GA nadania jednego stypendyum 0 
nych 60 złr. a. w Z fundacyi imienia 
renaras hr. Gołuchowskiego utworzonej 
Eez gminy byłego powiatu Radymieńskiego 
M łasza się niniejszem konkurs. | j 
0 nadanie tego stypendyum ubiegać się 
ogs młodzieńcy ubodzy, którzy po por 
Bonin nauki w jednej Ze szkół DAC 
Anin byłego powiatu Radymieńskiego Ka 
szkół wyższych uczęszczają. Pierwszeń 
mają synowie włościan 
Prawo ak da tego 
działowi krajowemu. ' s 
kac winni pań Dodo rege 
j ce Dyrekcyi zakładu € 80 
A ie DOZĄ ać wasi aM 
jdalej 15 listopada r. D. 4 
wego najdalej do R 
kę chrztu lub urodzenia, i 
c zboża należycie Ta cd 
i jadectwa szkolne tak ze 82% 
p ra byłego powiatu Radymień 
Bieco jakoteż z ostatniego półrocza szkoł- 


„ak i uprawniające do; 
oczątkowe up ące d 
tio 25 powyższe stypondya. p 
k Radymnie, Ostrowie, Wietlinie, RZE i 
Duńkowieach, NieBowicach, Stebnie 1 907 


śniey. 


' stypendyum, 
służy 


Z Wydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz | 
z Wiel. Ks. Krakowskiem. | 

We Lwowie, dnia 15 października 1887. 


(7608 1—3) | 


814 f 
y ls padania stypendjów Z Li 
$. p. Andrzeja Żalehockiego po 11 g 


50 et a. w. ogłasza się niniejszem W. 
Stypendya te przeznaczone CEJ 

bogiej uczącej się młodzieży, 
ty polskiej, Bona A 

i w kraju istnieją Ę : ł 
nepi gni ię RA órego 
j ośredniectwem zakładu do go 
< kj: uczęszczają do Wydziału krajo 
g o najdalej do 15 listopada r. b. i za- 
k wywód szlachectwa polskiego, 


(7468 8—3); metrykę ch 


synów azlach- | 


do szkół NIEZ: znajomości języka polskiego, należy 
| 


dalej i 


9 


życie zatwierdzone, tudzież ostatnie świa- 
deetwo szkolne. AE l 
Stypendyści tej fundacyi winni nauki 
swa odbywać w kraju i nie mogą równo- 
cześnie pobierać wsparcia z jakiejkolwiek 
innej fundacji. i 
pea Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wiel. ks. Krakowskiem 
we Lwowie, d. 15 października 1887. 


(7610 1—3) 
ż ASM nadania stypendyum z zapisu 
ś. p. Teodora Stanisława dw. im. Paproc- 
kiego, o rocznych 150 zł. w. a. ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

Rzeczone stypendyum przeznaczone 
jest dla ubogich uczniów uczęszczających | 
do szkół publicznych w kraju. 

Paproccy, & pomiędzy nimi 
é. p. fundatora mają pierwszeństwo. 
` E Kandydaci winni wnieść podenia swo- 
o A pośrednictwem zakładu do którego 
ja nauki uczęszczają, do Wydziału krajo- 
wego najdalej do dnia 16 listopada r. b. i 

łączyć metrykę chrztu lub urodzenia 
pe i dectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo 
KE a ewentualnie także dowody, iż 
PE do rodziny Ś. p. fundatora. 
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz Z Wiel. ks. Krakowskiem 
| muż d. 15 października 1887. 


krewni 


Lwowie, 


(1663) 


24 F 
5 A celu nadania opróźnionego z po- | 


czątki 
z fun 


sytetu 
końca 


nu konkursowego Z% pośrednictwem | 


ciwych g 
nictwa 1 dO 
świadectwo 
g nakoniec dowód frekwentacyi i 
a kacji co do nauk które obecnie na c- 
-wersytecie odbywają. 
miw w. d. 22 października 1887. 


L. 50805. (7611 2—3) | 

Celem nadania stypendyów z fundacji | 
Zygmunta i Maryi Wiktoryi dw. im. z Świe 
sterskich małżonków Laskowskich po 200 | 
zł. i po 150 gł. wa. rocznie ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 

Stypendya te przeznaczone są przede- 
wszystkiem dla krewnych fuudatorki Ś. p. 
Maryi Wiktaryi z Świderskich Laskowskiej 
jako też dla krewnych jej męża 8. P- Zy- 
gmunta Laskowskiego, a to bez różnicy sto- 
pnia pokrewieństwa i bez względu na Ca 
gdzie i w którym publicznym zakładzie nau- | 
kowym się kształcą, jak również bez wzglę- | 
du na gałąź nauki lub sztuk pięknych któ- | 
rej się poświęcaj 

Jeli ni było krewnych Ś p. fun- 
datorki lub jej męża, lub jeżeliby po ob- | 
dzieleniu krewnych pozostały stypendya wa- 
kujące, natedy korzystać Z nich mogą 8y- 
nowie herbownej szlachty polskiej, poświę- 
cająey się naukom lub sztukom pięknym w; 
szkołach, zakładach publicznych, lub pa; 
Uniwersytecie w Krakowie. i 

Chcący się ubiegać o nadanie poy” 
szych stypendyów winni wnieść podad 
swoje za pośrednictwem zakładu do które- 
go na nauki uczęszczają, do Wydziału | 
jowego najpóźniej do 15 listopadh r. b. i za- 
łączyć metrykę chrztu, świadectwo o sto- | 
sunkach majątkowych kandydata i rodziców | 
jego, ostatnie świadectwo szkolne, a wroszcie | 
niewątpliwe dowody pokrewieństwa swego | 
z fundatorką lub jej mężem, a względnie; 
dowody, iż należą do herbownej szlachty ' 
polskiej. 


dołączyć do tych podań metrykę 


4 


| 
i 
t 


ha 


Z Wydziału krajowego | 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz | 
z Wiel. Ks. Krakowskiem 

We Lwowie, dnia 16 października 1887. 

| 


L 932 (7594 3—3) | 
Na podstawie reskryptu c. k. Mini- | 
sterstwa Wyznań i Oświecenia z dnia 37, 
września rb. p. l. 17912 ogłasza się niniej- 
szem konkurs do 30 listopada rb, celem : 
obsadzenia posady docenta dla wykładów 
ekonomii społecznej, tudzież prawa handlo- 
wepo i weksłowego w tutejszej e. k szkole 
Politechnicznej, za remunerucyg W kwocie 
1000 złr. w. a. rocznie. : 
Podania o tę posadę, wystosowane do 
Kolegium profesorów e. k. szkoły Politech- 
nicznej i zaopatrzone w potrzebne 
menta (curriculum vitae, świadectwa, prace 
naukowe i t. p) jako też w dowody dokis- 


wnieść do podpisanego Rektoratu w terminie ' 


wyżej wymienionym. UE. 
Rektorat c. k. szkoły Politechnieznej. 
We Łwowie, dnia 24 października 1887. 


rztu, świadectwo ubóstwa nale- | L. 51949 


doku- ` 


s (7589 3—3) 

Celem nadania stypendyum z funda- 
eyi ks. Feliksa Pniewskiego o rocznych 
100 zł. w. a. ogłasza się! niniejszem kon- 
kurs. 
Stypendyum to przeznaczone jest dla 
młodzieńca który: a) urodzony jest w 
mieście Gorlicach z rodziców narodowości 
polskiej, obrządku rzymsko-katoliekiego u: 
bogich obywateli miejskich gminy Gorlic- 
kiej, b) oddaje się naukom w publicznych 
szkołach średrieh, ktoregokolwiek zawodu i 
odznacza się moralnością, pilnością jakoteż 
postępami w naukach, nakoniec: e) wspar- 
cia takiego rzeczywiście potrzebuje. 

Pierwszeństwo będzie mieć uczeń, 
który ukończywszy szkołę początkową w 
Gorlicach wstępuja do szkoły realnej lub 
handlowo - przemysłowej. 

Nadane stypendyum pobiera stypen- 
dysta prawidłowo przez lat cztery, traci 
zaś takowe wcześniej jeżeli nauki w szko- 
łach średnich ukończy lub gdy nieuszyni 
zadość wymaganiom obowiązującym stypen- 
dystów w ogóle. | ` 

Prawo nadania stypendyów służy ks. 
proboszczowi obrz. raym. kat. w Gorlicach 
wspólnie z tamtejszym burmistrzem i star- 
szym nauczycielem tamtejszej szkoły miej- 
skiej . 

a Kandydaci winni wnieść odania za 
pośrednictwem Dyrekcyi szkoły, w której 
nauki pobierają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b, i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwa szkolne, Świa- 
deetwo ubóstwa i poświadczenie od zwierz- 
chności gminy Gorlickiej, iż synami 
tamtejszych obywateli miejskich, 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryj w-az z 
Wiel, Ke. Krakowskiem 
we Lwowie, d. 20 pażdziernika 1887. 


L. 51958. i (7591 3—3) 
Celem nadania stypendyum gz funda- 
cyi Jego Ces. Wysokości Arcyksięcia Ru- 
dolfa o rocznych 125 zł. a. w, ogłasza się 
niniejszem konkurs. 
Stypendyum to przeznaczone jest Wy- 


k. | łącznie dla uezniów szkół realnych bez ró- 


żnicy wyznania religijnego. 
Pierwszeństwo mają synowie mieszkań- 
ców powiatu przemyskiego, jak tenże istniał 


w roku 1861, tudzież synowie tych ek. urzę- | L. 42785 
dników, którzy w czasie utworzenia funda- | 


cyi t. j. w r. 186! zostawali na posadach 
urzędowych w powyższym powiecie. 

Gdyby takich kandydatów nie było, 
natenczas otrzymać może stypendyum uczeń 
szkół realnych pochodzący z byłego obwodu 
przemyskiego. 

Prawo nadawania stypendyum służy 

ażdorzesnemu c. k. Namiestnikowi, a sty- 
pendysta może je pobierać aż do ukończe- 
nia szkół realnych. , 

Podania wniesione być winny na ręce 
Dyrekcyi szkolnej do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b: i zawierać 
mają pró-z dowodów o pochodzeniu upra- 
wniającem do uzyskania stypendyum, ró- 
wnież metrykę chrztu lub urodzenia, Świa- 
dectwo ubóstwa tudzież ostatnie Świadectwo 
szkolne. 

Z Wydziału krajowego | | 
Królestwa Galicyi i Ledomerji Z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. gg 
We Lwowie, dnia 20 października 1887. 


L. 51952. (1590 3—3) 
W celu nadania jednego Stypendyum 
z fundacyi p. n. stypendya chłopskie fun- 
dacyi księdza Szezęsnego Skibińskiego, pro- 
boszcza Zarszyńskiego, które wynosi Na te- 
raz kwotę ośmdziesięciu (80) zł, 8. W. ro- 
cznie, ogłasza się niniejszem konkurs. 
Stypendyum to udzielone będzie prze- 
dewszystkiem synom ubogich włościan, to 
jest chłopów, zamieszkałych na wsi w Kró- 
lestwie Galicyi i Lodomeryi lub we Wiel- 
kiem Księstwie Krakowskiem, bez różnicy 
religii, obrządku i narodowości, uczęszcza- 


|jącym do publicznych szkół średnich lub 


wyższych z wyjątkiem szkół początkowych, 
tak zwanych normalnych. Jedynie w braku 
takich kandydatów mogą otrzymać niniejsze 
stypandyum synowie rzemieślników mieszka- 
jących na wsi, to jest: rzemieślaików chłop- 
skich, posiadających zresztą powyższe wa- 
runki, i 
Synowie szlachty, księży, urzędników 
rządowych lub prywatnych, mieszczan, rze- 
mieślników nie mieszkających na wsi, prze- 
mysłowców, szynkarzy i karczmarzy wyklu- 


| ezeni są zupełnie od korzystania Z niniej- 


szej fundzeyi. e 

Między kandydatami posiadającymi we- 
dle powyższego równe prawa do ubiegania 
się o niniejsze stypendyum ma pierwszen- 
„stwo najuboższy a względnie sierota. 


i sfypendyum. 


Obdarzeni pobierają stypendyum aż do 
ukończenia nauk. Bezpłatne przyjęcie do 
zakładu edukacyjnego łub do seminaryum, 
| opuszczenie szkoły, zły postęp w naukach 
į lub złe obyczaje, pociągają za sobą utratę 


Prawo nadawania stypendyów z niniej 
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośredni- 
ctwem przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego najdalej do dnia 15 listo- 
pada r. b.izałączyć do nich metrykę chrztu, 
zaświadczenia szkolne, aw szczególności także 
ostatnie świadectwo szkolne, Świadectwo u- 
bóstwa, a wreszcie poświadczenie przełożo- 


nego parafii, podpisane przez irzech człon- 


ków gminy, że ojciec ubiegającego się o sty- 
pendyum ucznia jest obyczajnym, religijnym 
i że wódki i innych upajających trunków 
nigdy nie pija. Kandydaci osieroceni po ojeu 
winni w miejsce tego poświadczenia przed- 
łożyć dowód śmierci ojca. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wiel. Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 20 października 1887. 


L. 50811 (7607 3—3) 

W celu nadania stypendyum z fun- 
dacyi 6. p. Anieli Siełeckiej o rocznych 
210 złr. w. a. ogłasza się niniejszem kon- 
kurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest wyłą” 
cznie dla ubogich uczniów pochodzących z 
rodziny Dzurdź - Sieleckich, która w roku 
1837 mieszkała w Sielcu b. obwodu Sambor- 
skiego, i z której pochodził ojciec 6. p. 
fundatorki, a jeżeliby takich nie było, dla 


uczniów z rodziny Stryjewskich, z której 
pochodziła matka 8. p. fundatorki. 
Stypendysta zatrzymuje stypendyum 


aż do ukończenia nauk w szkołach publi- 
cznych, jednakowoż nie dłużej jak do rozpo- 
częcia 26 roku Życia. 

Prawo nadawania stypendyum służy 
c. k. Namiestnictwu. 

Kandydaci winni wnieść swe podania 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada r. b i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i osta- 
tnie świadectwa szkolne, a wreszeie (o ile 
być może) dowody pokrewieństwa z Ś. p. 
fundatorką. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa  Głalicyi i Lodomeryi wraz z 
Wiel. Ks. Krakowskiem. 

WeLwowie, dnia 16 października; 1887. 


(7631 1—3) 

Celem nadania stypendyów z fundcayi 
pod nazwą „Ustanowienie stypen- 
dyjne Jana Towarniekiego* ogła- 
sza się niniejszem konkurs. 

Stypendya te przeznaczone są w czę- 
śei dla krewnych i imieników 6. p. funda- 
tora w ezęści zaś dla innych ubogich uczuiów 
krajowych szkół publicznych w szezegól- 
ności dla synów ubogich mieszczan miasta 
Rzeszowa, lub też niższych urzędników 
publicznych, krajowców, którzy przynajmniej 
przez pięć lat pełnili służbę w. b. obwodzie 
Rzeszowskim, a nareszcie dla synów ubo- 
gich urzędników prywatnych, z zachowaniem 
atoli pierwszeństwa eo do dwóch stypen- 
dyów dla synów lub dalszych potomków 
kuratorów fundacji. 

Każde stypendyum dla krewnych lub 
imienników wynosić będzie rocznie 150, 
200 lub 300 złr. każde zaś inne 120, 150 
lub 200 złr. w. a. rocznie, a to stosownie 
do okoliezności, czyli obdarzony niem uczę- 
szczą do szkół początkowych, średnich lub 
wyższych. 

Chegcy się ubiegać o nadanie rzeczo- 
nych stypendyów, winni wnieść podania 
swoje na ręce przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego najdalej do 15 listo- 
pada r. b. i załączyć: metrykę chrztu lub 
urodzenia, ostatnie świadectwo szkolne i 
poświadczenie od właściwej Zwierzchności 
miejscowej, że ani kandydat, ani jego rodzi- 
ce nie posiadają takiego majątkn, któryby 
wystarczał na przyzwoite utrzymanie kandy- 
data w szkołach. Nadto winni ubiegający 
się o stypendys przeznaczone dla krewnych 
udowodnić swoje pokrewieństwo z funda- 
torem é. p. Drem. Janem Towarniekim by- 
lym fizykiem obwodowym Rzeszowskim. a to 
za pomocą metryk, albo przynajmniej zapo- 
moca wydanego przez czterech wiarygodnych 
mężów piśmiennego i należycie legalizowanego 
poświadczenia tej treści: iż kandydata do 
stiypendyum jako krewnego $ p fundatora 
znają i uważają. Ci nakoniec, którzy według 
tego co wyżej powiedziano, mniemają mieć 
pierwszeństwo do reszty stypendyów, winni 
dotyczące własności swoje wiarygodnie udo- 
wodnić. 

Stypendyści powyższej fundacyi, któ- 
rzy pokończyli nauki w szkołach w kraju 
istniejących, zatrzymać mogą stypendya 
jeszcze przez półtora roku, jeżeli składają 
ścisłe egzamina dla uzyskania stopnia akade- 
miekiego, lub też przez dwa lata, jeżeli dla 
wyższego wykształcenia udają się za granicę 

- Z Wydziału krajowego. i 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 21 października 1887. 


Doniesienia prywatne, 


4 3 2 pokoje z przynależnościami, 
, 9 pokoje kawalerskie, 
sklepy przy ulicy Brajerowskiej, Kazimierzowskiej, 
odnajmuje zarząd realsości Emila Bertemiliana Bra- 
jera, Kazimierzowska 37. 4687 


| 
i 


Lekcye języka angielskiego 
przez rutynowanego nauczyciela, posiadającego wy- 
róbowaną przezeń metodę przyswojenia uczniom 
Rom sposobem poprawnej wymowy i gruntownej 
znajomości tego języka. Bliższe szczegóły co do wa- 
runków: w korekcie „Gazety Lwowskiej“, przy ulicy 
Czarnieckiego L. 12, codziennie, wyjąwszy niedzielę 
i święta, od godziny 9 rano do 8 po południu. 
EPR EAN E Pre ŁZE EWŁĄŻA 
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L. 2918/HI (7640 1—3) 
C. k. koleje państwowe. 


Ogłoszenie. 


Niniejszem ogłasza się konkurs 
na budowę gmacbu administracyjnego 
dla Dyrekcyi ruchu e. k. kolei państwo- 
wych w Krakowie. 

Rozdawanie robót obliczonych na 
200.000 złr. w. a. nastapi w drodze 
ofert za cenę ryczałtową. 

Bliższe warunki składania ofert, 
formularze na oferty: plany, kosztorys, 
opisanie, jakoteż ogólne i szczegółowe 
warunki budowy, oglądać można w 
biurze konserwacyi e. k. Dyrekcji 
ruchu w Krakowie. 

Odnośne oferty mają być wnie- 
sione najpóźniej do 10 go listopada 
1887 o 12 godzinie w południe, do 
c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie 

Wadyum wynosi 10.000 złr. w.a. 

Zwraca się uwagę, iż przy odda- 
niu budowy mogą być jedynie tylko 
ci przedsiębiorcy uwzględnieni, którzy 
tak pod względem finansowym, jak 
pod względem uzdolnienia fachowego, 
w dostateczny sposób wykazać będą 
mogli iż im wykonanie powyższej budo- 
wy powierzone być może, 

Wiedeń, w październiku 1887. 
C. k. generalna Dyrekcya austr. 

kolei państwowych. 


L. 14585 (1547) 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych 


w Krakowie. 
Ogloszenie. 


W celu zapewnienia dostawy ma- 
teryałów kruszcowych dla linii pod 
zarządem tutejszej Dyrekcyi ruchu zo- 
stajacych, na czas od 1 stycznia do 
końca grudnia 1888, rozpisuje się ni- 
niejszem rozprawa ofertowa. 

Potrzebnemi są następujące ma- 
teryały : | 

Antymon, rury ołowiane, blacha 
mosiężna, pakfongowa, alpakowa, cyn- 
kowa, plomby ołowiane, druty mo- 
siężny i miedziany. | 

Dotyczące warunki dostawy, for- 
mularze, oferty, jakoteż wykaz w prze- 
szłym roku spotrzebowanych powyż- 
szych materyałów, można otrzymać u 
podpisanej Dyrekcyi ruchu. 

Termin do wniesienia należycie 
ostemplowanych ofert, którym pod- 
pisane ogólne i dotyczące szczególne 
warunki dostawy (również ostemplo- 
wane) mają być dołączone, przezna- 
cza się na dzień 15 listopada b. r. 
12 godziny w południe. 

Kraków, w październiku 1887. 

C. k. Dyrekcya ruchu. 


L. 17463/VI. 1658 


C. k. uprz. kolej Arcyks. Albrechta. 


Obwieszczenie. 


Płatne dnia 1 listopada 1887 r. 
kupony priorytetów I. i II. emisyi e. 
k. uprz. kolei Arcyksięcia Albrechta, 
będą wypłacane od tego dnia, a mia- 
nowicie : 

Kupon priorytetów w srebrze po 
T'ha zdr. w srebrze od sztuki, 


LU 


Kupon priorytetów w złocie po 
5 złr. w złocie, 12?/, franków, 10 
marek. 

Miejscami wypłaty są: 

w Wiedniu: e. k. uprzyw. ogólny 
austr. Zakład kredytowy ziemski dla 
kuponów od priorytetów I. i II. emi- 
syi i Wiedeński Bank zwiazkowy dla 
kuponów priorytetów IL. emisji, 


w Berlinie: Bank niemiecki, | , Ę 

w Frankfurcie nad Menem: ZE 
Niemiecki Bank związko- | Ź 2'5 
wy i dom bankowy Erlan- ; S'S -3 
ger i synowie, AB 

w Monachium Bawarski Bank | $ 8 

związkowy. =a, 
W miejscach płatniczych za gra- 


nicą, nastąpi zapłata za kupony prio- 
rytetów w srebrze, odpowiednią przez 
nas, według tutejszego kursu prze- 
ciętnego, ustanowioną kwotę w mar- 
kach, zapłata zaś za kupony w zło- 
cie, nastąpi w walucie niemieckiej po 
10 marek. 

Począwszy od 15 listopada b. r. 
będzie się wypłata kuponów tylko w 
naszych miejscach wypłaty w Wie- 
dniu odbywać. 

Wypłata priorytetów z I. i IL e- 
misyi, dnia 1 maja 1887 wylosowa- 
nych, nastąpi, począwszy od 1 listo- 
pada b, r., w Wiedniu w c. k. uprz. 
ogólnym austr. Zakładzie kredytowym 
ziemskim, a do 14 listopada b. r. włą- 
cznie iakże i w miejscach wypłaty 
wyżej wymienionych: w Berlinie, w 
Frankfurcie nad Menem i w Mona- 
chium. 

Wiedeń, w pażdzierniku 1887. 


Rada zawiadeweza. 


| _ (7689 1—3) 
Obwieszczenie. 


L. 555 


Na mocy §. 30 Ust. o Repr. pow. po- 
daje się do publicznej wiadomości, że uło- | 
żony na rok 1888 budżet administracyi po- ; 
wiatowej i powiatowego funduszu drogowe- | 
go, z dniem dzisiejszym do wolnego przej- |! 
rzenia opodatkowanych w powiecie — przez | 
14 dni w kancelaryi Wydziału powiatowe- 
go zostaje wyłożony. 

Z Wydziału powiatowego. 
Zaleszczyki, dnia 25 A 1887. 
ezes 


Siemiginowski m. p. 


Jan Ihnatowicz 


poleca 
wypróbowane środki do wywa- 
biania wszelkich plam 


mianowicie: złr. ct. 


Amandina usuwa plamy powstałe 

z soków cukrowych, białka, lodów 

i t. p., flakonik . NP. .—25 
Apseina wyciąga plamy tłuste z ma- 

teryj jedwabnych kolorowych . . 
Acetina niszczy plamy powstałe z 

wapna i ługu, flakonik s, EECY; 
Benzolina, wywabia plamy tłuste, 

otowe, maziowe i pokostowe flako- 
nik mały 20 et. cały . . . o AE. 
Brazylina materye czarne wypło- 

wiałe i poplamione prane w odwa- 

rze brazyliny odzyskują pierwotny 

kolor, połysk i sztywność pakiet 
Etilina usuwa plamy powstałe z farb 

do podłóg używanych i farb anili- 

nowych, flakon . s. . . . . . 
Javelina wywabia z bielizny pla- 

my z wina czerwonego, owoców, 

konfitur i t. p., flakon. . . . . 
Odalina usuwa plamy powstałe z ku- 

rzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, ka- 

wy, czekolady, pleśni, wilgoci, śmie- 

tanki, rosołu i kwasu Rak 125. 
Oksalina wywabia plamy z atramen- 

tu, krwi i rdzy, flaszka . . . . 
Ziemianek oczyszcza materye białe 

wełniane z brudu i kurzu pakiet . . 
Mydełko żółciowe do wywabiania 

plam zastarzałych z materyj baweł- 

nianych, wełnianych i jedwabnych, 


—.25 


—.20 


kawałek `. « « -« « 1 : - . 
Quilaja materye wełniane i jedwa- 
bne, prane w odwarze quilaji tracą 
plamy i odzyskują świeżość, przy- 
tem kolor materyi nie nie traci, 
pakiet . « « « « * .  . —.60 
Nabyć można we LWOWIE w sklepach wła- 
snych, ul. Kopernika l. 3, Hotel Europejski 
żul. Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE 
W CZERNIOWCACH 


Sukiennice l. 20. 
(6997 41—0) 


» Rynek l, 2. 


Ogłoszenie. 


W dniu 15 listopada 1887 o godzinie 3 po 
południu w kancelaryi zarządu domu ubogich Chrze- 
ścian, ulica Wronowska Nr. 2, odbędzie się publiczna 
licytacya na podstawie ostęplowanych i opieczętowa- 
nych ofert celem dostawy Żywności dla zakładu ubo - 
gich chrześcian na rok 1888 mianowicie dostawy 
chleba, mięsa i legomin. 

Warunki lieytacyjne 
mogą w kancelaryi zarządu. 


Z dyrekcyi Zakładu dla ubogich chrześcian, 
Lwów, dnią 27 października 1887, 7620 
erhalten Civil- und Militarperso- 

Greld nen auch in der Provinz von 300 


czw f.aufw a. 1-10 Jahre, eventuell & 
in kleinen Raten riie:zahlbar. Adresse: F.Gurrć, $ 
Creditgeschaft, Graz. 6545 E 


interesowani przejrzeć 


ród wielu środków domowych% zale. 
canych przeciwko podagrze i reuma- 
tyzmowi okazał się najskuteczniej- 
szym i najlepszym prawdziwy 
Pain-Expeller z kotwicą. Nie jest 
to Żaden Środek tajny, ale pre- 
parat ściśle realny, wypróbowany przez 
lekarzy, który można słusznie jako w 
zupełności zaufania godny polecić każ- 
demu choremu. Najlepszym tego dowo- 
dem służy ta okoliczność, iż wielu cho- 
rych, spróbowawszy innych pompatycz- 
nie wysławianych. środków leczniczych 
& wróciło jednak do Pain-Expelieru. 


Przekonali się bowiem przez porównanie, 
iż bóle reumatyczne, jak łomota człon- 
ków it.p., również ból głowy, zębów, 
ból w krzyżach i kłucie w boku (kolka) 
it.p.od użycia Pain-Expelleru najprędzój 
przechodzą. Niska cena, wynosząca za- 
leżnie od wielkości flaszki 40 ct., 70 et. 
lub 1 zł. 20 ct. umożliwia nabycie tegoż i 
biódnym a liczne pomyślne kuracye dają 
gwaraneyą, iż pięniędzy nie wyrzuci się 
daremnie. Należy się tylko wystrzógać 
szkodliwych naśladowań i uważać 
za prawdziwy jedynie Pain-Expelier z „ko- 
twicą Główny skład w aptóce 
Jod Złotym Lwem w Pradze, przy placu HE 
Mikołaja (Niklasplatz) 7. Jest na [ff 
składzie prawie we wszystkich 


— "fekach.*) 47/9 RU 


= 
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Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski, 
poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje wę 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie. 


Röslera 


woda do zebów i ust 


jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bolu zę- 

bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 

w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 

woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 
odor w ustach, — Flaszka 35 et. 


R Tiichler aptekarz, 


(W Róslera synowiec, następca) 
we Wiedniu, I., Regierungsgasse, 4. 
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy 
gmun. Ruckera, w Kutach w apt. A. Zagajewskiego; 
w Warężu w apt. w Kołomyi u Stenzla apt. w Tarno- 


,połuuH. Kahanego, apt., w Sokalu Eug Wysoczań- 
i ski, w Warężu B. Krzywobłocki, apt. 


6315 
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t Dr. A. MAJEWSKIEGO $ 
Zakład 


wodoleczniczy 


we Lwowie (w Kisielice) 


otwarty przez cały rok. 
przyjmuje chorych z zupełnem zaopa- 
trzeniem i dochodzących do kuracyi, 
która się odbywa od 6—8 godziny 
rano i od 4—6 godziny po południu 
pod nadzorem lekarza. 
„ Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 
i tusze dla szerszej publiczności. 
Telefon l. 54. 
3547 
"0. <> 9 41-00 4] BA W 4 WG HH 


00 209400060 00—0 19-00 
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J. PSERHOFER 


Apteka w Wiedniu, Singerstrasse Nr. 15. 
„zum goldenen Reichsapfel* 


Pigułki czyszczące krew 


dawniej uniwersalnemi pigułkami zwane, zasługują 
na tę ostatnią nazwę najsłuszniej, gdyż rzeczywiście 


nie istnieje żadna bhoroba, w którejby te pigułki nie przekonały w bardzo wielu wypadkach o 
swej cudownej działalnosci. W najuporczywszych wypadkach kiedy wiele innych lekarstw na- 


próżno użyto 
czenie. Jedno pudełko z 15 piguikami 21 ct., zwój 
liczką ! zł. í0 ct. 


nastąpiłe pe tych pigułkach niezliezone razy i 


e krótkim czasie, zupełne wyle- 


z 6 pudełkami i zł. 5 ct., pocztą nieopłat. za za- 


Za poprzedniem nadesłaniem należytości kosztuje opłatnie jeden zwój pigułek 


1 zł. 25 et., Ż zwoje 2 zł. 35 ct., 3 zwoje 3 zł. 35 ct., 4 zwoje 4 zł. 40 ct, 5 zwojów, Ń zł. 20 


ct., 10 zwojów 9 zł +0 et. (M iej niż jeden zwój nie posyła się.) 
Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują za odzyskane zdro- 


wie po przebytych ciężkich chorobaeb. Kto raz użył tego środka, pole*a go dalej, 


SEE Z wielu podziękowań 
wiedzenie najserdeczniejszego podziękowania za 
przez pańskie pigułki czyszczące krew, a jak- 


Szanowny Panie! Nie mam słów na wypo- 
ja żona, która przez parę lat ciężko chorowała, 


podajemy tut.j kilka: %Ę 

tak się polepszyło, iż z młodocianą rzeźkością 
może sprawować swe obowiązki. Z mojego po- 
dziękowania proszę dla dobra wszystkich oier- 
piacych zrobić odpowiedni użytek, azarazem ze- 
chce mi Pan przysłać znów dwa zwoje pigułek 
i dwa mydła chińskie 

Z szczególnym szacunkiem 
Alojzy Nowak, ogrodnik. 


Wieimożny Panie! Przypuszczając, że wszy- 
stkie Pańskie lekarstwa sa tak dobre, jak Pań- 
ski słynny balsam na odmrożenie, który w mo- 
jej rodzinie kilku zastarzałym oumrożeniom szyb- 
ko pomógł, zdecydowałem się, mimo mojej nie- 
ufności do takich środków uniwersalnych, chwy- 
cić się Pańskich pigułek czyszczących krew, aby 
za ich pomocą usunąć długoletnie cierpienie he- 
moroidalne. Wyznaję więc Panu, że choroba moja 
po czterech t: godniach użycia leku, zupełnie u- 
stała, i że pigułki polecam najgoręcej w kółku 
moich znajomych. Nie mam nie przeciw temu, 
jeżeli Pan chce ogłosić publicznie moje pismo 

Wiedeń 2v lutego 1881 r. 
Z szacunkiem C. v. T. 


Balsam na odmrożenia, 
J. Pserhofera, uznany od wielu lat jako naj- 
pewulejszy śrohek przeciw wszelkim odmroże- 
niom tudzież zastarzałym ranom. Słoik 40 et., 
opłatnie 65 et. 


= niezawodny sro- 
Balsam na wole, gor m wzdęcia 
szyi, flaszka 40 ct. opłatnle 6* et. 
7 s „(Krople praskie) prze- 
Esencya życiacjy zepsutemu żołąd- 
kowi, złemu trawieniu, dolegliwościom dol- 
nych części ciała, wyborny środek domowy. 
Flakon 20 et 
Bok z babki zaostrzonej 


ogólnie znany, doskonały środek domowy na 
nieżyt, chrypkę, kaszel kurezowy i t. p. fla- 


Proszek na pot u nóg, 
pudełko 50 ct., opłatnie 75 et. 


Rommershau- 


Esencya na oczy, səna, flaszka 


2 zł. 50 ct., pół flaszki 1 zł. 50 et. 


Pomada Tannochinowa, 
J. Pserhofera, od dawien dawna przez leka- 
rzy i osoby prywatne uznana, jako najlepszy 
środek do porostu włosów. Gustowny wielki 


słoik 2 zł. 


a rofes. 
Plaster uniwersalny, $mi 
wielokrotnie uznany przy ranach od pchnię- 
cia i cięcia, trudnych do wyleczenia wrzodów 
wszelkiego rodzaju, także starych paryody- 
cznie odnawiających się wrzodach na nogach, 
bolących i rozognionych piersiach i podobnych 
cierpieniach. Słoik 50 et., opłatny 75 et. 


s przeczyszezają 
Uniwersalna sól Ga) A W Bill. 
richa, Wyborny środek domowy przeciw wszel- 
kim następstwom utrudnionego trawienia, jak 
bólom głowy, zawrotowi, kurezom żołądka, pa- 
lenia żołądka, cierpieniom hemoroidalbym, za- 
twardzeniu itp. Paczka 1 zł. 


Wódka francuska faszka 60 ct. 


Opróez wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackich ga- 
zetach ogłaszane krajowe i zagranie ne aptekarskie szczególności, w danym zaś razie brakujące 
na składzie, na żądanie punktualnie i jak najtaniej będą sprowadzone, 

Rozsyłka pocztą za poprzedniem otrz.maniem kwoty prz kazem pocztowym lub za zaliczką. 

Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej przekazem pocz- 
towym) porto jest znacznie tańsze, niż przy posyłkach za zaliezką. 


Prawie wszystkie powyższe szezególności 


i P. Mikolasch aptekarze; w Tarnopolu p. Jamrógiewiez, a w Stanisławowie p. Beil. 


Leogang, 15 maja 1883 r. 

Szanowny Panie! Pańskie pigułki działają 
prawdziwie cudownie, nie są tak jak inne za- 
chwalane środki, lecz pomagają rzeczywiście na 
wszystko, 

Z zamówionych na Wielkanoe pigułek roz- 
dałem p awie wszystkie przyjaciołom i znajo- 
mym, a wszystkim one pomogły, nawet osoby 
w starszym wieku, i z rozmaitemi cierpieniami 
i cho.obami dozn ły przez nie, jeżeli nie całko- 
wite zdrowie, to znaezną ulgę, i cheą ich dalej 
zażywać. Upraszam zatem o ponowne przysłanie 
5 zwoi. Odemnie i wszystkich, którzy za pomocą 
Pańskich pigłek wyzdrowieli, najserdeczniej- 
sze podziękowanie, 

Marcin Deutinger. 
Bega, St. Gyórgy, 26 lutego 1832. 

Pańskie pigułki, gdyż po Bogu wyzdrowiała mo- 

kolwiek jeszczz je zażywać musi, to zdrowie jej 

_ szeczka 50 ct. 

Amerykańska maść gośco- 
wa, najlepszy środek przeciw wszystkim go- 
ścowym i reumatycznym cierpieniom. 1 zł. 20 ct. 

Likier z ziół górskich, 
W. O. Bernharda, flaszka 2 zł. 60 ct., pół 
flaszki 1 zł. 40 et. 


mają także na składzie we Lwowie: pp. Rucker 
7426 


Jubiler i Złotnik 6838 | 


| 


11 
Handel towarów korzemnych | _ C k uprz galie. kolej Karola Ludwika. i 
karola Matah) momma mw JAZDY 


we Lwowie, kolei lokalnej Dembica-Rozwadów-Nadbrzezie 


poleca > . JĄ ; 
Wyśmienitą bryndzę jesienna, ważny z dniem 30. października 1887. 
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poleca 


swa niezapalną, podwójnie rafinowaną 
z prawie bezwonną ? 


NAFTĘ 


jedynie do nabycia w handlach 


KAROLA KLIMOWICZA 


Nadbrzezie — Sobów 


| 


Poe, mięsz.. 
nr. 701 | 


I. IL TT, I 


Poc. mięsz. 
STACYE: nr. 702 


1. IL. ITI. kl. 


STACYE; 


kilometry 


, Zegar buda-peszteński 

o0  krysatałowa 1 litr 22 Dembica f gg rano z 

Jka e A wa a 20 % Show ż R Gu | 1 SSE | Zegar buda -peszteński Sz 

W beczkach po 150 kilo. 18 et. dama it s poł. ŻĘ Nadbrzezie (rest) * ; odj. | 8 Wg A 

za 100 kilo kryształowej Sobów . ; : - - odj. 4,1223 8 | Sobów . - przyj.) 83035 

za 100 kilo białej 1ki 23 zł. Nadbrzezie (rest) . n . przyj 433548 rano 2% 

za 100 kilo z odcieniem żółtawym ch > w po poł. EE: Sobów . . Te a +. ej (OJ. 8.393 5 
z odstawą do kolej 21 zł. z 8 DOIGR N a T a wow oj przyj. 1835] | 

— EE S 


Odstawiam w naczyniach bl 
po 5 i 10 litrów do domów mac% Plombowanych, 


3 a elicząe za dostawę. 
Odbioreom kwitków za 10 ? agi 
które to z każdym z moich a 5 ‘lo p > 
Najchętniej udzielam domom więks są do a nd 
neoa ma Jala igoany lub kwartalny. "> ROSA 

ęoząc za Jakość i niezapalność samo mar on aa. 
ny jak najniższa pota atis a 
Ka mia - R. 
? z poważaniem 
KAROL:KLIMOWICZ: 
ul. Jabłonowskich 1. 6. 
Telefonu 1. 152. 


JAN ŁOBOS 


zegarmistrz 
Przedtem L. WEIGEL 


OD) We Lwowie m. Teatrama L 16. 


poleca swój obfity 
Skład zegarków 
złotych, srebrnych í ścienny th 
, Drowadzanych z ierwszorzędnych a 
| bryk, po cenach R ajumiarkowańszych 
(_ Naprawy wszelkiego rodzaju 208%- 
ŻY) tani, Raszyn grających, jako też saa 
w enie antyków, uskutecznia sumiennie 
Pod gwarancyą. 


zm (Przedruk nie będzie płacony). o 
Wydawnictwo dziennika ,„Słowo*. ZA 


Wyszedł tom I. powieści Tylko nieeksplodująca nafta. 
Henryka Sienkiewicza 


Pan Wołodyjowski 


stanowiący część pierwsza, która 
przedstawia zamkniętą w sobie całość. 
Skład gcówny w księgarni 
G. Gebethnera i Spółki 
w Krakowie. 28 


Cena tomu pierwszego 2 złr. 40 ent. 
z przesyłką pocztową 2 zł. 60 cnt. 


we Lwowie 


GALICYJSKIEJ NAFTY NIEZAPALNEJ 


Wyłączna sprzedaż „R. Ditmara petrolu niewybuchowego” 
: litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 25 et 
Sprzedaje l litr nafty gospodarskiej podwójnie rafinowanej 28 et. 
litr nafty „R. Ditmara niewybuchowej* 38 et. 
Przy jednorazowem zakupnie lub przy pzzedpłatach na częściowy odbiór 
przy 10 litrach 2 centy na litrze 
00052041 przy 25 litrach 3 centy na litrze 
TOLLOLT przy beczkach ważących koło 140 kilo, stosowny rabat. 
Poznańczyk, w wieku łat 41. który w jednem miej- Mg Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy 
seu przez lat dwanaście zarządzał znacznym mająt- we własnym wozie. m 
kiem w Królestwie Polskiem, z najchlubniejszemi 
świadeetwami, mający pe R w „ck Telef 
osiada!ący języki: polski niemiecki i rossyjski, po- JE elefo 
akuje sd dedntaj posady w Galicyi, LG nu Nr. 226. = 
Polskiem lub Rossyi, na stół albo ordynaryę, zaraz 
lub od Nowego Roku, albo w każdym ezasia w przy- 


szłym roku Łaskawi refektanci zgłaszać się raczą 
pod adresem: A. B. C. poste restante Kraków. 7297 


IZYDOR WOHL 


ulica Sykstuska L. 6 


Tylko ulica Sobieskiego liczba 1. 
Najprzedniejszy olej do lamp DOPTAWnych 


Pracownia i Skład 
GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH 


Pawła Piątkowskiego 


SKŁAD KAWY 


Artura Kościckiego 
pod godłem 


~ 


a 
ui 3% 
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PASY YYY SO YYY Ę 


KAZIMIERZ LEWICKI 


RGRŁOWNY SELAT LA GALICYEI 


porcelany, sakta | towards mingzanyeh 


we Lwowie, ul. Trybuaalska L ©. 
Założona: w rokw A” AW 


MAGAZYN FUTER 
P.CZAPCZYNŃNSKIEGO 


we Lwowie, ulica Halicka L. 1 (w domu własnym) 
poleca 


Futra damskie i męskie rodług fasonów najnowszych. 
Wierzchy do futer damskie i męskie, gotowe lub na zamówienie. 
Materye wełniane i jedwabne na wierzchy do futer. 
Kołnierze I zarękawki damskie, mcedne. 
Czapeczki damskie, najnowszy fason. 
Czapki męskie, — Deki do sani i pod nogi. 
Skóry na fufra we wszystkich rodzajach, pojedyńczo lub hurtownie. 
Zamówienia za nadesłaniem miary uskuteczniam z pospiechem, sumiennie i punktualnie, 
gwarantując za dobroć i trwałość towaru. 
HS Ceny umiarkowane a nawet stosunkowo niskie. "FEG 
Cenniki franko. 


4 


a a anI ARIEI aO D moan 
BOURGEAUD postawca Szyitań paryawen 20, ULICA RAMBUTEAU, 20, PARYZ | 
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZEGIW CHOROBOM SEKRETNYM 


Spieszne uieczenie przez uzycie : 


KAPSULEK BOURGEAUD Z PASTY LECZACEJ 


miękich,rozpuszczalnych w pudełkach po 40 Kapsułek dużychipo80Kapsułek małych. 
Recepta D" LIÉGEOIS, Szpitala du Midi w Paryżu. 


pod zaręczeniem jedynie używane w szpitalach 
Z CZYSTEJ KOPAIWY paryzkich, w pudełkach 40 Kapsułki miękie. 


Z ESSENCYI SANTALOWEJ gzs szt "zycza Karat 


czystej pod zaręczeniem. Kapsułki 
miękie zawierające 50 centięr: Essencyi santałowej. Pudełka ze 40 Kapsułek 
zawierają 20 gramów esscucyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów, 


Leczenie SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA, eto. 
KAPSULKI: == KREQZOTOWE $ szpitalach paryzkiek wydały nad: 


spodziewanie pomyślne skutki we wszystkich słabościach organów oddechowych, 


i In z Chininą, Kakao i Malagą jest najlepszym środ- s 
WINO J = BOU RGEA U D kiem pożywnym i wzmacniającym. 9176 
We Iwowie w aptekach pp: Fa. Mikolascha, Wewiorskiego, ete. 
RE "ERA AMON 77 7 M2 BOB E A TTO TE 
MJ CC YEREKECH 


„U. UNII 
utrzymują wielki skład towarów 
slodlarskich, rymarskich i po» 


wozów, z c. k. uprz. nadwor- 
nej fabryki 


Schustala i Spki. 

Na składzie są: Landary, karety, vis- a vis, kałesze, półkryte 

otwarte faetony, kuczyrowe, dorożki, tarantasy, wózki i t. p. 
Zamówienia przyjmuje się: 


LWÓW, ul. Izaarola Ludwika l. 5. 


Telegramy: Stromengar, Lwów. 


+ We Lwowie skład głowny w magazynach P. K. MIKO .ASCHA, 
fu wszystkich aptekarzy, fryzyerów 
i magazynach perfum. 
0 Puder 


8158 
ryżowy Specyalnie 
PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 
Przez GH FAY; Fot anaB="n l 
| PAR%A, 9, Wiica ds la ME, O, SARA jg 
k 7 "ce w ZAK (ECA 1. ZBGZTÓEO TP 8" p z 8 


Hg" Na sezon zimowy "WĘ 
DE a GA ZSZ ra 14 DWA € 6w NIia 


EW KME 


pod „Bobrem“ 


Bronisława i Stanisława Wrońskich 


we Lwowie, ulica Teatralna L. 5, 
dom kapitulny około kościoła katedralnego, 
polecają wszelkie gatunki futer męskich i damskich podług najświeższych fasonów, tak miasto- 
we jak też podróżne, płaszcze astrachanowe pokryte rozmaitemi futrami w wielkim wyborze, 
kaftaniki, rotondy, kurtki do gospodarstwa i polowania, kurtki dła panów urzędników kolejo- 
wych, kołnierze i zarękawki damskie fasonu najnowszego w najrozmaitszych gatunkach, cza- 
peczki damskie w jak najrozmaitszych fasonach, najmodniejsze czapki meskie od najtańezych 
do najdroższych, kołpaki futrzane, zarekawki męskie do polowania, dywany futrzane do sani, 
dywaniki futrzane przed łóżka, wierzchy gotowe do futer damskich, wełniane i jedwabne w fa- 
sonach najnowszych, wierzeky męskie mias.iowe i podróżae Znączny zapas materyj wełnianych 
i jedwabnych francuskich na wierzehy do futer tak damskich jak męskich, skóry na futra we 
i wszystkich gatunkach w największym wyborze. 

Wszelkie zamówienia, tsk miejscowe jak i z prowineyi uskuteczniamy z największą sta- 
rannościa i pospiechem, a zarazem gwarantujemy za prawdziwość, trwałość, dobroć towaru 
jak i wykończenia. Ceny futer tak gotowych jak i skór, mamy jak najniższe, gdyż w wielkiej 
bardzo ilości zakupiliśmy osobiście, a towar nasz jak najlepszy, świeży i niezleżały. 


Dostawcy futer dla P. T. urzędników kolei państwowych. 


Cenniki na żądanie franko. 1123 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12 dom Wernera. 


k 


a (ONEJ J. Weber.) 
AM 2) 


Lampki 


poleca: 
z mosiężnemt łańcuszkami i haczykiem 
przed św. obrszy, 


1 sztuka od 1 zł., 1 50 ct., 2 zł, 4 zł., 5 zł. 


oraz do tychże LAMPEK gnotki woskowre, | pudełeczko 20 ct. | 


zwykłe gnotki 1 pudełeczko 6 centów. 


Skład pracownia 


BŁAŻEJA SZARKIEWICZA 


„wwe Euww<pww ii, 
ulica Wałowa Nr. 3, dom W. Wieczyńskiego, 


poleca wszelkie gatunki futer w wielkim 
wyborze, tak męskie jak i damskie, astra- 
chanowe płaszcze, rotundy, wszystko podług 
najnowszego fasonu, czapki męskie i dam- 
skie. kołpaki do polskiego stroju, wierzehy 
do futer i materye na futra, dywany do sań 
i łóżek, fusaki męskie i damskie, kożuszki 
dla dzieci haftowane, białe i bronzowe, 

Wszelkie zamówienia uskuteczniają się 
z wszelką akuratnością i pospiechem, ręcząe 
za trwsłość ji dobroć wszystkiego. 


Cenniki wraz z warunkami spłaty dla €. k. urzędników państwowych na 
Uniformy i skłudowe części tychże 
(służące do zupełnego umuudurowavia) przesyła franko 
Uniformsanstalt zur „Kriegsmedailieć 
Maurycego Tillera & Ce. e, k. dostawcy nadwornego 
W Wiedniu, VII Mariahilferstrasse 22. 7289 


W moim głównym składzie ulica Sykstuska L. 47 
utrzymuję tylko najlepsze gatunki 


galicyjskiej niezapalnej 


NA ZA BEC 7"M R 


i sprzedaję takową po cenach najmierniejszych 
w 14tu moją firmą zaopatrzonych sklepach. 
Zamawiającym naraz przynajmniej 5 litrów, odstawiam naftę do domu w sto- 
sownych naczyniach kamiennych tub blaszanych. 
Gwarantując za najlepszą jakość i rzetelną miarę liczę: 


Jeden litr wysokostopntowej kryształowej (Kaiser-0el) Nr 00 
najwłaściwszej do lamp o kuotach okrągłych po s 24 ct. 


litr najładniejszej salonowaj Nr. 0 podwójnie rafinowanej po 22 et. 
„ czystej białej Nr. I. podwójnie rafinowarej po . 20 ct, 
„ czystej zółtawej Nr. II. podwójnie rafinowanej po 18 ct. 


całemi beczkami zawierającemi około 180 litrów nafty opuszczam 


jeszcze od powyższych cen znaczny rabat. 


Ktoby zaś z miejscowych odbiorców większej ilości u siebie przechowywać nie chciał, otrzy- 
ma asygnaty, ktoremi kupioną naftę częściowo w każdym moim sklepie odbierać może. 

Na prowińcyę wysyłam «a przekazem do wszystkich stacyj kolei żelaznej zamówioną naftę, 
począwszy od 15 litrów w dowolnych iłościach. Dobre i odpowiednie do przechowania nafty na- 
czynie, wypożyczam za kaucyą. 

Eksplodującej nafty, lubo znacznie tańszej, jako towaru lichego i nader niebezpiecznego, 
wcale nie trzymam w moim handlu. Domokrążey roznoszą jednak ten towar niebazpieczny, mimo 
surowego zakazu władz, i narażają tem pokątnem żadnej kontroli niepodlegającem sprzedawa- 
niem, życie i mienie ludzkie na liczna wypadki niebezpiecznej eksplozyi. Czynią to dlatego, po- 
nieważ eksplodującą naftę bardzo tanio nabywają, przeto na tym lichym gatunku zyskują dużo. 

Nafta, pochodząca z mojej raflneryi, wypala się w każdej lampie do ostatka, prawie do 
suchości knota, pali się płomieniem jasnem i spokojnem. Nie wydziela kopciu, nie wydaje ża- 


dnego odoru. 

Zamówienia przysżane wprost do głó- | a S a 
wnego magazynu, Sykstuska ]. 47, zała- R iotr Miiączyński, 
twiam natychmiast. Zamawiać można właściciel "afineryi nafty we Lwowie, Sykstuska I. 47. 
także we wszystkich moich 14 sklepach. Telefon L. 15%. 1863 


Kupującym 


EE 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzyw. galie. akcyjnege 


BANKU HIPOTECZNEGO 


Isun puje i mysnrzecdi zaje 
a wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


0| e SO 
5, Listy Hipoteczne, 
| Á jako te 
M5, Premiowane Listy Hipoteczne, 
które według prawa z dnia 1 lipca 1863 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) i najwyższego post. 
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8 z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- 
pilariych kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, — są w tymże kan- 

M torze do nabycia— Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bez- 


zawłecznie pó kursie dziennym bez doliczania prowizyj. 
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Papier z fabryki papio 


MOYE.rYy 


BĄS""*""ar$g 
ITO" f 


4 
A 


(Ryt zg AT gp WI zg WA zg WO ag WI PW. ggf az AT me W zg WA 
MEESE REESE LOE E 203-03-03 2 


() 


U 
b 
2 


> 


